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LWOWSKAGAZETA
Wychodzi cod/.isntiic u godzinie 5. po południa 

i  wyjątkiem dni poświąteoznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakoyi i Administracyi 
i ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agene.yi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanua 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K.-70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literacki14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej:‘ , otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przew odnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.
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Obwieszczenie
c. k- N am iestn ictw a w e L w ow ie z dn ia 28 
sierpnia b. r. do 1. 124 .768  z wykazem  panu- 

/I  ją cy ch  w  G alieyi ch orób  zaraźliw ych  zw ie ­
rzęcych , zestaw ion ym  na podstaw ie sp ra w o­
zdań c. k. starostw , p rzed łożon ych  od  17 
do 28 sierpnia 190-5, —  zam ieszczone jest 
w „d zien n ik u  u rzęd ow ym " dzisie jszego nu­
meru G a z e t y  L w o w s k i e j .

historyi, ja k o  żyw y  przykład tego naw skróś 
n ow oczesn ego  po jm ow an ia  polityk i, które 
nazw ać by się może dało najtrzeźw iejszym , 
najbardziej praktycznym  z idealizm ów .

W  ch w ili, g d y  ów  n iepow szedn i cz ło ­
w iek d oprow ad ził św iat ca ły , a także sw oich  
przeciw n ików  do uznania je g o  w yższości, 
znalazł się w  obec zadania, które narzuciła 
mu je g o  n iepoh am ow an a  am bieya szukania 
sław y  w rozw iązyw aniu  praktycznem  od w ie ­
czn ych  zagadnień  o szczęściu  ludzkości. W ie l­
kość tych  zagadnień  była  zawsze przek leń ­
stw em  ludzi, którzy kusili się, by znaleźć 
praktyczną na n ie odp ow iedź. N a końcu ich  
drogi czekała ich  praw ie zaw sze rozpacz, 
jeże li rozporządzali w ew nętrzną w ielkością  
duszy, śm ieszność, —  jeże li im  tej w ie lk ości 
brakło. T eodor R oosevelt i tu należy do w y ­
ją tk ów . Jeżeli rozb iją  się układy w P orts 
m outh, w inę przypisze św iat w szystkim  ra­
czej, aniżeli R ooseveltow i, w szystk ich  raczej 
posądzi o n iezdoln ość, ty lko nie R oosevelta . 
Bo on sam w ięcej już u czyn ił dla spraw y 
pokoju , n iż w szystkie inne czyn n ik i, które 
u siłow a ły  w tym  kierunku działać. Jem u też 
jed nem u  m ożna w ierzyć, że n ie chce  p o ­
krzyw dzen ia  żadnej ze stron, że 'p o k ó j, j a ­
k iego on pragnie, ma być  po ludzku słu ­
szny, nie zaś dyp lom atycznym  służyć ra­
chubom .

Zresztą ta „d yp lom acya " odw ażnej 
ludzkości, która je st duchow ą w łasnością  
T eodora R nngeY ^iar stała się już nieraz 
praktyczną i potężną dźw ign ią  je g o  zam ia­
rów . Dzięki jej zyskało praw o obyw atelstw a  
w św iecie  to rozszerzenie doktryny M onroe- 
go i je j przem iana na ow ą doktrynę R oose- 
velta, która sam oistność A m eryk i, n ied op u ­
szczanie do niej ob cy ch  w p ły w ów , pojm uje 
n iety lko, ja k o  tam ę przeciw  zaborczym  za­
pędom  Europy, lecz także jak o zobow iązan ie 
do przyznaw ania tym  obcym  z w łasnej, d o ­
brej w oli A m eryk i, bez zew nętrznego przy­
musu, w szystk iego, co się obcym  od  A m e ­
ryki słusznie należy.

Jedyn y  ten w h istory i w spółczesn ej 
w sw oim  rodzaju cz łow iek  i charakter, je ­

R yta w odzi po n ich  oczym a i n ag le  opa- 
now yw a ją  ta szczególna suggestya, o jak ie j 
w p ierw szy  w ieczór  m ów iła  O ldanieckiem u.

Z da je  je j się, że w obec  zaciszn ości tych  
czterech  ścian  i tego czegoś, co się poza niem i 
tak w rzaw liw ie  p rzygotow yw a , w szystk ie te 
m artw e przedm ioty  nabiera ją  ludzk iego w y ­
razu i że tym  w yrazem  jest jakaś tajem nicza 
ch ęć  do zw ierzeń.

Jeden  zw łaszcza, w ysun ięty  ku środkw i, 
m ały  puflk m a taką m inę, ja k b y  —  w y s fo ­
row aw szy  się naprzód — lada ch w ila  m iał 
o tw orzyć sw e atłasow e, w yp ik ow an e usta i 
coś je j k on ieczn ie  pow iedzieć..,.

C o ?
M oże coś o tej ja sn o w ło se j n iezn a jo ­

m ej, która się om yliła ....
A  za oknam i, w śród  coraz g roźn ie jsze ­

go łom otu  fal, coś ję czy  p rzeciąg le , coś się 
skrada i zdaje się z szelestem  ociera ć  o 
czarne szyby.

M oże to legen d a  tej zatoki.... duch 
C arm eliny ?

M oże w tej ch w ili jak i rybak w alczy 
ze śm iercią  tam k o ło  sk a ln ych  w irów  i ma 
w idzen ie skaczącej do m orza dziew czyn y ?

R yta spogląda  na ta jem niczo m ru ga­
ją cy  atłasow ym i refleksam i p u flk ; spogląda 
na ta jem niczo pozasłaniane o k n a ; jak ieś dwa 
św ietlane punkty zaczynają  m igać przed je j 
oczyma., rosn ąć i zlew ać się w kształt jed n e j 
z ło tow łose j g ło w y — i raptem  poryw a ją  tak 
w ielki lęk, że zakryw szy tw arz rękom a, u- 
cieka, drżąca cała, do sypia ln i.

Jest dobrze po p ó łn o cy , gdy  R yta bu­
dzi się.

W p ó ł śnie jeszcze  ma w rażenie ja k ie jś  
zn ikającej, n iebieskaw ej św ia tłości i ja k by  
chw ian ia  się ca łe j w illi w  połączen iu  ze 
straszliw ym  hukiem .

dyne w sw oim  rodzaju  ludzkie przeznacze­
nie stanie się k iedyś w obec  p rzyszły ch  w ie­
ków  sym bolem  prądu, k tóry  torow a ł światu 
drogę do rozw oju , opartego n iety lk o  na mą- 
drern w yzyskiw auiu  s ił sp o łeczn y ch  i p o li­
tycznych , ale także na w prow adzeniu  w  s fe ­
rę dzia ła jących  czyn n ik ów  m ięd zyn a rodow e­
go życia  czynn ika prostej, czasem  zu ch w a­
łe j szczerości a zarazem  zw yk łe j, cod z ien ­
nej u czciw ości.

Jeżeli nasz czas. nie będzie  potrzebo­
wał w stydzić  się w spom nien ia , ja k ie  zosta­
wi po sobie, to będzie to w w ielk iej części 
zasługą słów  i uczyn ków  dzisiejszego prezy ­
denta Stanów  Z jed n oczon y ch  A m eryk i p ó ł­
n ocn ej.

Stowarzyszenia robotnicze
w Austpyi.

(II.) W śród  zw iązków  robotn iczych  zaj­
m uje p ierw sze m ie jsce  organ izacya  rzem iosł. 
P rogram  je j  usta lono na czterech  k on gre­
sach, z k tórych  p ierw szy  o d b y ł się w roku 
1893, czw arty  w r. 1903. W m yśl postano­
w ień  kongresu , sto ją  w szystk ie Stow arzysze­
nia należące do o r g a n iz a c ji rzem ieśln iczej, na 
gruncie  s o c y a ln o - dem okratyczn ym  i są w 
pierw szej lin ii organizacyarai odpornem u  Za 
cel o rg a n iza c ji uznano przeprow adzen ie  żą­
dań zapom ocą strejków  i bo jk otów . D zia ła l­
n ość je j sk ierow ała  się przedew szystkiem  
przeciw  dotychczasow em u  sp osobow i p r o ­
d u k c ji, k tóry  w edłu g  program u o rg a n iza c ji 
w in ien  być  uregulow any zapom ocą różn ych  
reform  na polu  ustaw odaw stw a o och ron ie  
i zabezpieczeniu  robotn ik ów , zm niejszen iem  
godzin  pracy do ośm , zabronien iem  zatru­
dniania dzieci niżej lat 14 i t. d.

O rganizacya rzem iosł obe jm ow ała  z k o ń ­
cem  1900 roku 3.628 Stow arzyszeń. L iczby  
cz łon k ów  nie m ożna by ło  spraw dzić d ok ła ­
dnie, rzekom o w yn osić  m iała 563 .769  osób .

Siada na łóżku  i zaczyna się oryen - 
tow ać.

Po tym  w ielk im  blasku, jak i u kłu ł je j .  
o tw iera jące się oczy , c iem n ość  zalegająca p o ­
kój, w yda je  się je szcze  g łębsza , a piekielna 
w rzaw a, jaka ją  w ypełn ia , jeszcze  p iek iel- 
niejsza.

T ylko —  rzek łby  kto —  czekać, a cienkie, 
d y gocące  ściany w illi pękną i do wnętrza 
w padną te tabuny step ow ych  koni, które 
zdają się w ypraw iać d ok o ła  n iej jak ieś w śc ie ­
k łe  h arce  i b ić  w  n ią  rozszalałem i kopytam i.

A  z o rg ią  tych  tęp ych  tupotów  m iesza 
się druga org ia  ryk ów , ch a rch otów , pisków , 
w ycia , ja k b y  ca łe  stada dzik ich  zw ierząt 
pędziły  w  tę stronę naoślep , g ry ząc  się po 
drodze.

—  B u rza ! —  m yśli Ryta.
Z ryw a się z p oście li, p od b iega  do okna 

i szybko je  odsłan ia .
G dy to czyn i, ogrom na b łysk aw ica  z 

krańca w k ran iec rozdziera w idn okrąg  i w 
sw em  sinem  św ietle  ukazuje je j zatokę, bru­
d n o -z ie lo n ą , w zdętą ja k  ba lon  zryw ający  
się do w zlotu , czarny  kształt W ezuw iusza, 
p rzew iercon y  czerw on ym  słupem  ogn ia , i 
ja k by  w spartą na a im  jeszcze  czarniejszą 
chm urę, i łuk  św iateł u podn óża , rozlany w  
przesłon ion ą  m okrym  tum anem , rzekę.

W szystk o  to zda je się drgać, skakać 
przed olśn ion em i oczym a R yty  na p od ob ień ­
stw o pokazów  k inem atografu , i w net znika, 
ja k by  zm yte z p ow ierzch n i ziem i potokam i 
le jącego  gw a łtow n ie  deszczu.

A  w ślad za tern następu je n ow y  huk 
tak straszny i wstrząsający,_ że R yta w y ­
czuwa w ew nętrzne fa low anie posadzki, na 
której stoi.

Jest coś n iew ysłow iem e k rólew sk iego  
w  tym  huku, gdy  poprzedzon y zygzakiem  
piorunu, ja k  h erold em , przetacza się m aje­
statyczn ie  nad zatoką, ch łon ą c  w siebie  i

-Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasai Hausmanua 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica K arola Ludwika 1. 9 : we 
Francji w Paryżu wyłącznie Agencja jiana Adams 
38 Rus de Yareune.

D och od y  Stow arzyszeń  w yn osiły  w r. 1900, 
w edłu g  ich  spraw ozdań, 9 ,460 .422  koron, w y ­
datki 9 .305 ,546  koron , z tego 7 ,4 00 .00 0  na 
zapom ogi, 400 .000  na ośw iatę, a 162 .000  na 
o rg a n iza c ję  i a g ita c ję . W ysok a  kw ota za p o ­
m ogow a je s t  g łów n ie  w yn ik iem  tego faktu, 
że w ie le  Stow arzyszeń  istn ie je  w yłą czn ie  dla 
celu udzielania zapom óg. O rganizacya rzem iosł 
dąży przedew szystkiem  do zlania fa ch ow y ch  
Stow arzyszeń  całej M onarch ii w zaw odow e 
lub przem ysłow e Stow arzyszenia, a n astę­
pnie zam ienien ia ich  w Stow arzyszenia  p a ń ­
stw ow e lnb t. z. unie. A k tyw a w szystk ich  
Stow arzyszeń  rzem ieśln iych  różnego rodzaju  
w yn osiły , w ed łu g  w łasn ych  ich  spraw ozdań , 
z końcem  1900 roku krągło 9 .500 .000  koron , 
pasyw a 84 0 .00 0  koron .

W  przeciw staw ien iu  do tej orga n iza ­
c j i  ma orga n izacya  katolicka i chrześeiań - 
sk o-socyalna  charakter ściś le  w yznan iow y, 
u w ażając nauki i zasady chrześciaństw a za 
podstaw ę n iety lk o  p ryw atn ego , lecz także 
sp o łeczn ego  życia . O rgan izacya katolicka i 
chrześciań sk o-socya ln a  pragn ie  też zastoso­
w ać zasady w iary w  życiu  ekonom icznem . 
U jaw nia to się w e w szystk ich  żądaniach 
organizacyi robotn ik ów  chrześciarisko - so ­
c ja ln y ch , zb liżon ych  pod w ielu  w zględa­
mi do żądań organ izacy j cech o w y ch . Tak 
samo też odnoszą się one do re fo rm  na polu 
ustaw odaw stw a o o ch ron ie  i zabezpieczeniu  
robotn ików , do re form y praw a o stow arzy­
szeniach, zgrom adzeniach  i koa licyach . B ar­
dzo rożnoródna pod w zględem  kierunku jest 
dzia ła lność poszczególn ych  stow arzyszeń  tak­
że tej organizacyi. Rozdają one rów n ież 
człon k om  sw oim  zapom ogi i starają się o 
ile  m ożności pop ierać ośw iatę.

D o organizacyi katolickiej i chrzęściań - 
sk o -socya ln e j należało w 190Ó r. 1007 sto ­
w arzyszeń, przy n ich  zaś istn iało jeszcze  160 
k atolick ich  stow arzyszeń  czeladników  z 18.800 
członkam i, które jed n a k  tw orzą z podobne- 
mi stow arzyszeniam i in n y ch  państw  i kra­
jó w  osobną organ izacyę i m ają w K olon ii 
nad R enem  cen tra ln y  sw ój zarząd. K atolicka 
i ch rześcia ń sk o-socya ln a  organizacya liczy ła

d ław iąc w szystk ie inne o d g ło sy , tratu jąc roz­
w ścieczon e ba łw an y, depcąc sm agane w ichrem  
g ło w y  skał, naw et tę, ziejącą ogn iem  górę, 
prąc w skroś n aw ały  deszczow ej, ja k b y  on  je ­
den m iał panow anie nad św iatem .

R yta rozbudza się nim  do reszty.
P rzytem  burza w idoczn ie  d op iero  się 

zaczęła i natężenie je j rośn ie  z każdą chw ilą .
U snąć w takich w arunkach by łob y  n ie ­

podobieństw em  dla każdego, a tern bardziej 
dla R yty , która tę burzę ma w każdym  n er­
w ie i po raz p ierw szy  w życiu  słyszy, jak 
się m orze gn iew a .

M yśl je j b ie g n ie  do O ldan ieck iego.
I on  chyba  m usiał się także obu dzić; 

będą w ięc czuw ali razem .
R yta  nakłada posp ieszn ie  białą , m uśli­

now ą bluzę, bo n aw ałn ica  n ie  o ch ło d z iła  j e ­
szcze pow ietrza , i każdy ubiór w yda je  się za 
ciężki w tej duszności, w suw a bose n og i w 
oszyte puszkiem  białe, atłasow e pantofle, 
przem yw a oczy  i zw yk łym  je j ruchem  dzie ­
sięciu  pa lców  doprow adza do porządku swe 
rozw ich rzon e pukle.

N astęp n ie  ze św iecą w ręku w ych od zi 
na ciem n y  w estybu l i stuka do drzw i O lda­
n ieck iego .

— P anie  A d a m ie !
Z w ew nątrz odpow iada je j g ło s  ca łk o ­

w ic ie  r o z b u d z o n y :
— T o p a n i?  Oo się s ta ło ?
— N ic. Z u pełn ie  n ic. M oże pan w y jść  

do m nie ?
■ —  Służę p a n i !

D rzw i otw iera ją  się i, na tle ośw ie ­
tlon ego  pokoju , O ldan ieck i staje w progu  zu­
p e łn ie  tak ubrany, jak  kiedy m ów ili sob ie  
dobranoc.

(C iąg  dalszy nastąpi).

it CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ó w , 2 9  s i e r p n i a .

Teodor Roosevelt.
P ok olen iom , które po u p ływ ie  d ługich  

lat słuch ać będą h istory i początków  wieku 
dw udziestego, żadne m oże inne nazw isko nie 

, pow ie tyle o dążeniach  obecn ego  czasu, o 
[I . je g o  tru dnościach , o je g o  etyce  narodow ej 

i sp ołeczn ej, jak  to nazw isko : R o o s e v e 11. 
C złow iek, zaw dzięcza jący , ja k  nikt inny, 

i w szystko sam em u sob ie , n ieobow iązan y  do 
w dzięczności ani w obec  protektorów , któ- 

: rych  n ie potrzebow ał, ani naw et w  obec 
przeznaczenia, które zm usiło g o  do stw orze- 

' nia sohie n adzw ycza jnej aureoli w ram ach 
j / f n  zw ycza jn ego, n orm aln ego , żadnym  katakli- 
(y -A z m e m  rew olu cy jnym  nie w zburzonego ro- 
\\\>- zw oju  sw ego kraju, który  egoizm  n arodow y 
^ . u s z l a c h e t n i ł  przybraniem  w krąg egoisty - 
.VAj:>,znych pragn ień  także pragn ien ia  czyn ien ia  
(y L I dobrze obcym  n arodom  i ludom , ratow ania 

n ieszczęśliw ych  g dziek olw iek  są urodzeni i 
protestow ania przeciw  krzyw dom , w yrządza- 

L y  nyin na ca łym  obszarze świata, zostanie w

U1'

W  POGONI.
C ZĘ ŚĆ  D R U G A .

IV.
(C iąg  dalszy).

Ją, tak silną i środk ów  sw ych  i celów  
tak trzeźw o św iadom ą, pociągała  ta n iem oc 
duchow a, tak w sw ojem  szarpaniu się p o ­
tężna, ta bezow ocn a  m ęka a r ty s ty ; naw et to 
sam olubne czepianie się je j w rozpaczliw ej 
p og on i za zapładn ią jącą iskrą wrażenia.

A  przytem  — on je s t  tak n ieposp olic ie  
p iękn y i ma taki sw ój w łasny , podb ija jący
czar

R ytę, g d y  stanęła na środku saloniki 
otacza kołem  w spom nien ie  tych  wszystkie 
dni, jak ie  od je j przyjazdu u p łyn ęły .

D ziw ne, p iękne, czyste, n iem ądre dni
I  jak n iem ądre!
Czy ktokolw iek  u w ierzy łby , że on i spi 

dziii je  tak w łaśnie, jak  je  sp ę d z ili?
M łodzi, sam i, z tą dyszącą zm ysłow en  

podn ietam i naturą.
R yta, m yśląc o tem, ch ce  się uśmiechną 

n iedba le  i szydersko, a zam iast tego uśrnii 
cha się tkliw ie.

N iem ądre, koch ane d n i !
N iktby  n ie u w ierzy ł i chyba  ty lk o  1 

sprzęty  m o g ły  dać św iadectw o tak śm ieszni 
p ra w d z ie !
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w  r. 1900 ok o ło  94 .000  cz łon k ów , m iała  zaś
575 .000  k oron  dochodu , a 524 .000  k oron  w y ­
datków , z tego 92 000  koron  obrócon o  na 
zapom ogi, 46 000 na cele kształcen ia  się 
cz łon k ów , a n ie w ięcej jak  40 00  K. na orga- 
ń izacye i agitacye. O rganizacya je s t  w ten 
sp osób  urządzona, iż p oszczególn e  stow arzy­
szenia łączą się w zw iązki dyecezyalne lub 
kra jow e, te zaś w jed en  zw iązek pań stw o­
w y. W  końcu  r. 1900 b y ło  28 p ow ia tow ych , 
dyecezya ln ych  i k ra jow ych  T ow arzystw , k tó ­
re z in nem i stow arzyszeniam i, posiada ły  
aktyw ów  5 ,2 88 .00 0  koron , pasyw ów  zaś 
2 ,696 .000 .

W  la tach  od r. 1901 do 1904 liczba 
u rzędow n ie zg łoszon y ch  stow arzyszeń  w zro­
sła  z 6931 na 8574 , w czem  4231 przypada 
n a  stow arzyszenia  cech ow e, 1165 na kato­
lick ie  i ch rześcia ń sk o-socya ln e , 651 na cze- 
sk o-n arodow e, a 303 na n iem ieck o-n arod ow e. 
E eszta (2 2 2 4 ) n ie ma żadnej barw y n arod o­
w ej, ani w yzn an iow ej. Ze w zrostem  liczby  
stow arzyszeń, w zrosła  oczyw iście  liczba cz ło n ­
ków . W e d łu g  bardzo pob ieżn ych  ob liczeń , w y ­
n osiła  ona 1 ,448 .357  osób  z końcem  r. 1904. 
722 .957  cz łon k ów  zgrom adziły  pod sw ym  
sztandarem  organ izacye rzem ieśln icze , 1 4 8 .6 9 8  
zaś należy do stow arzyszeń  kato lick ich  i 
ch rześcia ń sk o-socya ln ych .

Życie publiczne
pod l>erł£m  ro s s y js k ie m .

W Królestwie Polskiem.
Ż ycie  pu bliczn e w  K rólestw ie  P olsk iem  

p łyn ie  dalej korytem , które w y ż ło b iły  w y ­
padki ostatn ich  kilku m iesięcy . W  W arsza­
w ie — rzecz naturalna —  og łoszen ie  stanu 
ob lężen ia  sp ow od ow ało  k on ieczne u spokoje­
n ie  się rozhukanych  do gran ic  zbrodn i n a ­
m iętności ; panow ie ag ita torow ie  przycich li, 
bo w ładza liczn e  z łoży ła  dow ody , iż żarto­
w ać n ie m yśli. Zresztą w tych  w łaśnie  s fe ­
rach  liczn e rew izye w yrządziły  ogrom n e spu ­
stoszenia i sp row adziły  w następstw ie kom ­
p letn y  rozstrój i rozb icie . P o ch w y co n o  przy 
ul. K oszykow ej 1. 27 p row od yrów  socyali- 
z m u ; zabrano pap iery  i co najdotk liw sze.... 
kasę, w cale okazałą. Ponadto usunięto z 
obrębu  rogatek  w arszaw skich  w ielką m oc 
c iem n ych  in dyw id u ów , które chętn iej im ały  
się noża, niż ja k ie jk olw iek  uczciw ej pracy. 
B rakło tedy  „a p o s to łó w ", co  za zaliczkę w 
m on ecie  brzęczącej g o tow i byli — „d la  za ­
sa dy" — każdej ch w ili w yk on yw ać w yrok i 
śm ierci na ludziach , częstokroć n a jn iew in - 
n ie jszych .

Przesadę i m ijan ie  się z praw dą w in - 
form acya ch  prasy zagran icznej, stw ierdza 
z całą  stan ow czością  korespon den t w arszaw ­
ski G a z e t y  N a r o d o w e j .  Z dał on już egzam in 
przed  areopagiem  op in ii publicznej, w ykazu ­
ją c , że w ierzyć  mu m ożna. „D oty ch czas  nie 
odczuw am y zbyt d otk liw ie  stanu oblężenia, 
k tóry  zaw isł nad nam i od  w czoraj —  do­
n osi w ostatnim  liście . N aw et telegram y v i a  

B erlin  o aresztow aniu aż 600 osób z i n t e -  
l i g e n c y i ,  są najzupełn iej zm yślone. A r e ­
sztow an ych  je s t m nóstw o, przew ażnie z klas 
robotn iczych , ale to d otyczy  czasów  z przed 
stanu ob iężen ia ". O ch, ten B erlin  ze sw oim i

b l a t t a m i  i a n z e i g e r a m i !  Bałam uci on  stale 
E u ropę, k łam ie i przesadza bez cien ia  ru ­
m ieńca, a ja k i w tein ma cel — B óg  w ie ­
dzieć raczy. B oć ch yba  nie sam o tylko p ra ­
g n ien ie  sensacyj każe mu rozm yśln ie  alar­
m ow ać św iat ca ły  z palca w yssanem i b re ­
dniam i. W śród  plew  znajdzie się czasem n a ­
w et tutaj zdrow e ziarno, w ięc i prasa polska 
musi pow tarzać co ch w ila  in form acye  b e r ­
liń sk ie , p rzyczyn ia jąc się m im o w oli do ich 
rozpow szechn ien ia . O bow iązkiem  atoli c z y ­
teln ik ów  jest p rzyjm ow ać sen sacy jn e  alarm y 
L o c a l  A n z e i g e r a  z pełną rezerw ą.

P o tern n iezbęd nem  w yjaśn ien iu  w ra ­
cam y do p rzyb liżon eg o  bodaj n aszk icow ania  
nastroju W arszaw y z kilku dni ostatnich . 
Od środy  panuje tam faktyczn ie  sp okój. —  
N ietylko zew nętrzna ń zyog n om ia  m iasta 
przybrała  zw ykłą, norm alną postać, lecz na­
w et i fabryk i poszły  w ruch, a św istaw ki 
syren  g łoszą  całem u światu, że robota  w ich  
m urach w re i kipi. Rząd jednak i tym  ra ­
zem trzym ał się z n ieub łaganą konsekw en- 
cyą w ypróbow an ej w R ossyi m etody  : w kra­
czania w rzecz p o s t  f a c t u m  i o g ło s ił  stan 
w o jen n y  nad u spok ojon ą  W arszaw ą.

Rąbek ta jem n icy  odsłan ia ją  co praw da 
ludzie lep ie j św iadom i rzeczy : skoro rok o­
w ania p ok ojow e zostaną zerw ane, Rossya 
musi p ch n ąć na D aleki W sch ód  now ą a r ­
mię, a w ięc in nem i s ło w y : zarządzić n ow ą 
m ob ilizacyę , m im o w strętu  do n iej ca łego  
sp ołeczeństw a. T em peram en t rezerw istów  z 
K rólestw a P olsk iego  znają w ładze aż nadto 
dobrze, zatem, pragnąc z g ó ry  zapobiedz 
w szelk iego rodzaju w ybryk om  i m ieć w olną 
rękę w użyciu  n a jostrze jszych  środków , za­
prow adzono ju ż  n aprzód  stan oblężenia . —  
P ow ęd ru ją  w ięc na spotkan ie  Japoń czyków  
setki śm ia łych  za w ęg łem  dom ów  n ożow ców  
w arszaw skich , pójdą tam  jed nak  i tysiące 
o jcó w  rodzin  z m yślą, żrącą m ózg  i serce, 
że w kraju zosta ły  n ieopatrzon e rodziny. 
M obilizacya  —  to w ob ecn ych  w arunkach 
straszne s łow o  i n ie ch y b n ie  n ow e n ieszczę ­
ście  na w ielu  sprow adzi.

Spraw a szkolna musi się w tych  dn iach  
rozstrzygn ąć. Jaki w eźm ie obrót, przew idzieć 
n iep odobn a . Na razie zapisują się na studya 
sam i w yłą czn ie  R ossyan ie  i żydzi rossy jscy , 
a d e legaci m łodzieży  polsk iej u ch w alili j e ­
d n o g ło śn ie  na od bytem  św ieżo  zebraniu , n ie ­
ty lko w ytrw ać dalej w bo jk ocie  szkoły  ros- 
sy jsk ie j, lecz zarazem  szerzyć popu larne ha­
sła w k ołach  sw oich  k olegów . P rzeciw dzia ła  
im w praw dzie og łoszon a  w łaśn ie  broszura 
p. t. „G ło s y  w spraw ie bezrob ocia  szk o ln e ­
g o " ,  poda jąca  op in ie  tak w yb itn ych  osob i­
stości, ja k :  biskup Ruszkiew icz , H enryk 
S ienk iew icz, Ludw ik G órski, Tadeusz K o ­
rzon, .A dolf P ep fow sk i, A lek san d er  R e m ­
bow ski, Ig n a cy  Chrzanow ski i M au rycy  hr. 
Zam oysk i, lecz  w ątp im y n iestety , czy  ich 
w p ływ  na obałam u con ą m łodzież będzie zbyt 
d ecyd u ją cy .

Dla uw ypuklenia ca łości obrazu ju ż tu­
taj n otu jem y — acz fakt om aw iany nie do 
ty czy  w yjątk ow o sam ego ty lk o  K rólestw a, 
lecz ca łeg o  rossy jsk iego  i m p e r i u m  —  że 
w  dniu 24 sierpnia m inister ośw iaty  zw oła ł 
osobną naradę w spraw ie w znow ien ia  w y ­
k ładów  w w yższych  zakładach  naukow ych . 
B ral; w niej udział m in istrow ie, do których 
w ładzy należą n iektóre zakłady naukow e, oraz 
w ice -m in ister  spraw w ew n ętrzn ych , T repów . 
K w estya bardzo piekąca, w yw oła ła  długą

dyskusyę, lecz w rezultacie narada ośw iad­
czy ła  się za otw arciem  w yższych  zakładów  
n aukow ych . Zasadnicze to postanow ien ie 
znajduje się w związku z nakreślonem i po 
w ażnem i reform am i w w yższych  zakładach  
n au kow ych  i zm ianą ustaw y u niw ersyteck ie j. 
Prace kom isyi, za jętej tą sprawą, prawie 
już ukończono. D on iesien ia  pism  o zm ianach  
w m in isterstw ie ośw iaty , zdaniem  N o w o j e  

W r e m i a ,  są pozbaw ione w szelkiej podstaw y.
W ed łu g  depeszy do K u r y  e r a  W a r -  

s z a i o s k i e g o ,  o d b y ło  się w Petersburgu  kilka 
częśc iow ych  posiedzeń  m in isterya ln ych , na 
k tórych  op rócz spraw y szkolnej rozw ażano 
także spraw y, zw iązane z reform ą z dnia 
19 sierpnia . Jed n ości p og lą d ów  na p o łoże ­
nie w ew nętrzne niem a. O dbyw ają się rów ­
nież cząstkow e posiedzen ia  grup in nych  d y ­
gnitarzy  państw ow ych  w P eterh ofie . Lada 
dzień oczekiw ane są rezultaty k on feren cy i.

Pan życia  i śm ierci m ieszkańców ’ W a r­
szawy, gen era ł-p oru czn ik  O lch ow sk i, n ie za­
zn aczył d otychczas sw ej w yjątkow ej w ładzy 
żadnym  dzikim  czynem  lub barbarzyńskim  
przepisem , ch oć  m iał liczn e przykłady w 
tym  kierunku w  postępow an iu  koleg i sw ego 
łód zk iego , gener. Schuttlew ortha. k tórego  za 
zbytnią g orliw ość  obdarzyć m usiano dym i- 
sy ą ! Dzięki temu nie zaszła dotąd żadna 
zm iana w życiu  syren iego  grodu . Że jednak 
ju ż  dzisiaj krążą p og łosk i o p rzyg otow y w a ­
nej przez socya listów  ogóln ej rew olu cy i w 
pon iedziałek , lada dzień  tedy m ożem y otrzy­
mać w iadom ość o krw aw ym  obrachunku. N ie  
obejdzie  się też w danej chw ili bez g w a ł­
tow n ego starcia p ragnących  pracow ać ro b o ­
tn ików  z próżniakam i i agitatoram i.

D o W arszaw y przyb y ł H enryk  S ien ­
k iew icz, zadając tem sam em  kłam  w szelkim  
pog łosk om  o in ternow aniu  go w  O blęgorku.

N a p ro w in cy i, przedew szytk iem  w 
zn aczn ie jszych  centrach  p rzem ysłow ych , w ro ­
g ie  w rzenie trw a bezustannie.

W S osn ow cu  i w  je g o  ok o licy  rob otn icy  
urządzają d em onstracyjn e p och od y , ze sztan­
daram i i pieśnią rew olu cy jn ą  na ustach. 
P ow szech n e bezrob ocie , ja k o  protest prze­
ciw  ukazow i o Dumie, państw ow ej, zakoń­
czy ło  się ju ż  w praw dzie, lecz boinby m im o 
to są zawsze w  ruchu.

W  C zęstoch ow ie  bom ba rozszarpała 
w czoraj w ieczorem  policm ajstra  w strzępy. 
K ilku przypadk ow ych  przech odu iów  o d n io ­
sło  lżejsze lub cięższe rany. Na policm ajstra  
polow ano ju ż  od d łuższego czasu ; k ilka­
krotnie ponaw iane zam achy na je g o  osobę, 
n ie w yrząd ziły  mu szk od y ; dop iero  w czora j­
szy śm ierć straszną sp ow od ow ał.

W  B ia łym stoku  ma n astąpić w n aj­
bliższym  czasie og łoszen ie  stanu w o jen n eg o .

W  O tw ocku  rozpuszczono w śród baw ią­
cych  tam przez lato k ilkuset rodzin  ży d ow ­
skich , p og łosk ę  o projektow anym  pogrom ie  
żydów . W y w o ła ła  ona n iebyw ałą  panikę.

W  spraw ie szkolnej E c h a  P ł o c k i e  d o ­
noszą, że przy egzam inach  w stępnych  w 
g im nazyum  m ęskiem  w P łock u  u czn iow ie o- 
trzym ują pytania także z język a  p o lsk iego . 
W  gim nazyum  tem złożon o 120 podań  o 
p rzy jęcie  g łów n ie  do klas n iższych. W ob ec  zw i­
nięcia oddzia łów  rów n o leg ły ch  w gim nazyum  
m ęskiem , nauczyciele, zaliczeni do w yk ładów  ■ 
w tych  oddzia łach , pozosta ją  tym czasow o w 
zaw ieszeniu  i oczekują  rozporządzenia co do 
ich  za jęcia  w przyszłości.

Okólnik konsystorza warszawskiego.
N a m ocy  n ajw yższego ukazu z da ia  17 

kw iptnia r. b. o to lerancyi r e lig ijn e j, kon - 
systorz m etropolita ln y  arch id yecezyi w ar­
szaw skiej o g ło s ił  —  ja k  pisze P r z e g l ą d  k a ­

t o l i c k i  —  podw ładnem u  du ch ow ień stw u  m ię ­
dzy innem i co następuje : ■

1. W  K rólestw ie P olsk iem  dozw olon e  
są w szelkie p rocesye  re lig ijn e , pod  w arun­
kiem  zaw iadam iania zawczasu p o licy i m ie j­
scow ej o zam ierzon ych  procesyach , w celu 
nadzoru nad porządkiem  zew nętrznym .

2. Skasow ane są w szystkie n ie ob jęte  
praw em  rozporządzenia , k ręp u jące w o ln ość  
w yznania w iary  rzym sk o-k ato lick ie j.

3. U znano za skasow ane n atychm iast 
w szystkie te rozporządzen ia  ad m in istracy jn e , 
tyczące się ruchu du chow ieństw a, zapom ocą 
których  w ydano w tej spraw ie szczególn e  
ograniczen ia , nie przew idziane w  art. 97 usta­
w y w yznań ob cy ch .

4. P ostan ow ion o poddać przejazdy osób  
du ch ow ień stw a rzym sk o-k ato lick iego  (z w y ­
ją tk iem  zakon n ik ów ) pod zarządzenia w ładzy  
dyecezya ln ej i pod  og ó ln e  przepisy  paspor- 
tow e.

K onsystorz zaw iadam ia o pow yższem  
du ch ow ień stw o, nadm ieniając, że d ow od y  na 
w yjazd będą w ydaw ane przez w ładzę d u ch o ­
wną.

W  razie w ydalania się na przecią g  cza­
su nie d łuższy nad dni 7, d ow od y  takie m o ­
gą być w ydaw ane du ch ow ień stw u  przez m ie j­
scow ych  dziekanów  w form ie przepisan ej. 
Jeżeli term in  w ydalen ia  się ma być  dłuższy, 
pozw olen ie  na w yjazd i odpow iedn ie  zaśw iad ­
czenie w yda je  konsystorz. W ikaryuszom  będą 
w ydaw ane pozw olen ia  na w yjazd  ty lko za 
zgodą proboszczów  i adm in istratorów . W ika- 
ryusz, który  w y jech a łb y  bez w iedzy  p ro b o ­
szcza lub adm inistratora z m ie jscow ego  urzę­
dow ania, ch o ćb y  tylko na kilka g od zin , b ę ­
dzie surow o karany.

N a potw ierdzen ie  obow iązu jącej w tej 
spraw ie d y scyp lin y  k oście ln ej i dla p rzyp o ­
m nienia du ch ow ień stw u  m otyw ów  og ra n i­
czenia księży, szczególn ie j eta tow ych , k o n ­
systorz p ow ołu je  się na ok óln ik i z dnia 6 
(1 8 ) listopada r. 1880  i z dnia 10 (2 2 )  w rze ­
śnia r. 1888. Zastrzega się, że pozw olen ia  
na w yjazd  będą w ydaw ane ty lko na p od sta ­
w ie dostateczn ych  pow odów  i w razie rze ­
czyw istej potrzeby.

Z pow yższego w ynika też, że zjazdy 
du ch ow ień stw a na odpu sty  nie pod lega ją  ża ­
dnem u ograniczen iu  i że ty lko w edle brzm ie­
n ia punktu I. we w szystk ich  w ypadkach  
w iększego zebrania ludu na u roczystości, p r o ­
cesye i t. d. du ch ow ień stw o ma zawczasu 
zaw iadam iać m ie jscow ą  w ładzę adm in istra­
cyjną.

W  razie pow stan ia  z czy je jk o lw iek  bądź 
strony przeszkód w tym  kierunku lub n ie ­
porozum ień , księża pow in n i p ow o ły w a ć  się 
na n in ie jszy  okóln ik , albo zw racać się do 
konsystorza po rozstrzygn ięcie .

Duma rossyjska.
Zaw iązek parlam entaryzm u rossy jsk iego 

budzi c iąg le  jeszcze  w ielk ie  zaciekaw ienie 
w  kraju i za granicą . Czy z tej poczw arki 
w y le c i barw n y  m otyl ku radości i uciesze 
ca łego  sp ołeczeń stw a  — rzecz w ątpliw a. To 
nie u lega jed nak  już dzisiaj w ątp liw ości, że 
warunki rozw oju  i życia  p rzyg otow a ła  dlań
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Ś L E P Y  S T R O I C I E L

(Z francuskiego).

IV .

(C ią g  da lszy ).

„B o  ja , panie, w idzia łem  daw niej, aż 
do d ziew iątego roku życia. B y łem  sw aw ol­
nym  i h a łaśliw ym  ch łop cem , pod obn ym  do 
w szystkich  in n ych , z którym i bąki zb ija łem  
na gościń cu . Teraz, trudno mi sam sm u w 
to u w ierzy ć : to takie odda lon e od em n ie ! 
N ie  ty lko latam i, ale w szystkiem  tem, co wr 
poprzek tym  w spom n ien iom  stanęło, sm u ' 
tkam i, dośw iadczen iam i i cierp ien iam i, k tó ­
ry ch  od  tego czasu d o zn a łe m !

„B y łem  w ięc  m ałym  w ieśn iakiem , sw a­
w oln ym  i h ałaśliw ym , jak  m oi tow arzysze ; 
w  tych  czasach  n ie m yśla łem  w ca le  o m u­
zyce, zaręczam  panu i n ie m iałem  m c in ­
n ego  w g łow ie , ja k  w ykraw yw ać korki, tak 
sam o, ja k  m ój o jc ie c , skoro ty lko uw oln ię  
się od szkoły , do której m nie posy ła n o , p o ­
m im o m ojej w oli.

„B y ło b y  to m oje za jęcie  na ca łe  ży ­
cie , g d y b y  nie w ypadek , k tórego , pom im o 
w szystk iego , nie śm iem  nazw ać n ieszczę­
ś c ie m ; b y ł on  pow odem  w szystk iego co  d o ­

znałem  najstraszn iejszego, ale też i n a jro z ­
koszn iejszego na tym  św iecie .

„D osta łem  ospy  i oślep łem .
„P o  tych  p ierw szych  latach  dziew ięciu , 

które dla m nie naw et są n iejasne i n ic  n ie 
znaczące, otw iera się w ielka, czarna prze­
paść w m ojej pam ięci. W szystk o , co sobie 
przypom inam , to, że p o ło ży łe m  się p ew n e­
g o  w ieczora  do łóżka , bardzo ch ory , w g o ­
rączce i że w tedy rozpostarła  się pom iędzy 
m ojem i oczam i a św ia tłością  dnia, gęsta za­
słona , która już n igd y  się  n ie  p od n iosła  do 
tego  stopn ia , że po w ielu , w ielu  tygodn iach , 
gdym  się obu dził ja k o  p ow raca jący  do zd ro ­
wia, n ie w idząc n ic  w ok o ło  sieb ie , sądziłem  
z początku, że m ajaczen ie gorączk ow e j e ­
szcze n ie m in ęło .

„T ym czasem  ! czyby  pan uw ierzy ł ? n ie ­
w iele  cierp ia łem  z pow odu tej katastrofy. 
W  dzieciństw ie do w szystk iego przyzw yczaić 
się m ożn a ; w  m ojem  n ieszczęściu , by ło  dla 
m nie n ie jako szczęściem , żem  stra cił w zrok 
tak w cześnie. Z rob iłem  spostrzeżenie, że lu ­
dzie, którzy  podobn ie , jak  ja , oc iem n ie li w 
dzieciństw ie, zachow ali w ogó le  usposobien ie  
w eso łe  i to w a rzy sk ie ; ale ci, k tórych  to ka­
lectw o dotkn ęło  w ośm nastym  lub dw udzie­
stym  roku życia , prawne n igd y  p og od z ić  się 
z niem  n ie  m ogii....

„C o do m nie, pozostałem  zawsze takim, 
jak im  by łem  daw niej, bardzo roztropnym  i 
dokazującym , tem bardziej, że m oi rodzice, l i ­
tu jący się nadem ną, n ie m ieli odw agi mi 
się sprzeciw iać. Starali się ty lko o toczyć 
m nie ja k  najw iększą opieką, aby ustrzedz 
przed jak im  w ypadkiem . K och a li m nie bar­
dzo, szczeg ó ln ie  m oja  matka, która naw et 
w ięce j m nie k och a ła  niż m oją  starszą s io ­

strę zam ężną, przy której teraz m ieszkam  w 
Buzet.

„D n ia  pew nego, p roboszcz  z m iastecz­
ka, dość zd oin y  pianista, który  m nie brał 
n ieraz do śp iew ania na chórze, od w iedził 
m oich  rodziców .

— Czy w iecie —  rzek ł —  co mi przy­
szło na m y ś l?  Ten  m ały  rna słuch  bardzo 
dobry  i w ielką pam ięć m u zyk a ln ą : trzeba z 
n iego  z ro b ić  m uzyka. N auczy łem  g o  czytać 
nuty, ale to jeszcze  m ało. Czy ch cecie , abym 
się n im  z a ją ł?  M am  nadzie ję , że n ie będzie 
mi bardzo trudno otrzym ać dla n iego  pro- 
tekcyę kilku pań d ob roczy n n y ch , k tóreby  się 
p o d ję ły  kosztów  je g o  nauki. A  w k rótce  b y ł ­
by w stanie sam zarabiać na życie .

„M oi rod zice  przysta li. Zacząłem  brać 
regu larn ie  lek cye  śpiewu i harm on ii, ucząc 
się jed n ocześn ie  rzem iosła  stro icie la , które 
m iało być  dla m nie pew nym  środk iem  u- 
trzym ania. M ój p ro fesor  h arm on ii znał m e­
todę Braitla i n a u czy ł m nie tego . I zaw ­
sze, dzięki pom ocy  m o ich  protektorek , m o­
g łem  n abyć kilka arcydzie ł m istrzów  w m u­
zyce, n ap isan ych  „k ro p k a m i": b y ł to w yda­
tek , na który skrom ne m oje studenckie 
środki n ie  b y ły b y  starczyły .

„S ta łem  się dość b ieg ły m  w ykon aw cą , 
u m ie jąc w razie potrzeby rozw in ąć jak ibądź 
utw ór m uzyczny, dzięki u m ie jętn ości sztuki 
sym fon iczn ej.

„Z  tem w szystk iem  d oszed łszy  do sze­
snastego roku życia , nie by łem  jeszcze  n i- 
czem  innem , ty lko uczn iem  u zdoln ion ym . —  
Trudno m oże p rzy jdzie  panu u w ierzyć, g d y  
pow iem , że by łem  ogrom n ie  w eso łe g o  u spo­
sob ien ia . Poszukiw ałem  zawsze tow arzystw a 
m łod ych  ludzi w m oim  w ieku i na zebra­

n iach  by łem  zaw sze osią zabaw y : bezem nie 
żadna zabaw a się n ie udała.

„P ow iem  panu rzecz jeszcze  d ziw n ie j­
szą : ja , który  dzisiaj obo ję tn y  jestem  na 
w szystko, co m nie otacza, ży jąc tak, jak  
gd yb ym  b y ł dotkn ięty  p od w ójn ą  ślepotą , —  
m oralną  i fizyczną —  w ow ych  czasach  b y ­
łem  sp ra gn ion y  w szelk ich  w iad om ości, c ie ­
kaw y w szystk iego, co się działo w ok o licy , 
a naw et w Paryżu, polityk i i w szystk ich  in ­
n ych  spraw . Jest to zresztą nasz p op ęd  w ro ­
dzony, nas, ś lep ych , że przyw iązu jem y się 
ca łą  c iek aw ością , ca łym  w ysiłk iem  do życia 
pow szed n iego , z którego nasze kalectw o w y ­
łą cza ć  się nas w yda je .

„G d y  doszed łem  do siedm n astego roku 
życia, m ia łem  n ieszczęście  stra cić  m oją  m a­
tkę. B y ła  to dla m nie bo leść g łębok a , rze­
czyw iście  pierw sza, jak ie j w ży c iu  doznałem ; 
ślepota  dotknęła m nie w nadto m łodym  w ie ­
ku i dla tego  odczu łem  to n ieszczęście  ty l­
ko ja k o  cios  g w a łtow n y , po k tórym  czas ja ­
kiś pozosta łem  oszo łom ion y . M oja  ża łoba 
by ła  dla m nie na praw dę pierw szem  ob ja ­
w ien iem  ok rop n ości lo su . Ż yc ie  tow arzysk ie  
w strętne m i się stało. W tedy  ty lk o  czułem  
się zadow olon y , g d y  p ozostaw ałem  sam na 
sam z m oim  fortep ianem , O pow iadałem  mu 
m oją boleść, sm utek i .daw ało mi się, że 
mi odp ow iad a ł ukochanyni g łosem  staruszki, 
która odeszła  od em n ie .... ’

„WTtedy d op iero, zd o ln a , zaczął się ze 
m nie rob ić  praw dziw y a tysta.

(C ią g  dalszy nastąpi)
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trosk liw a o sw e dobro biurokraeya, bardzo 
n iefortun n e.

N ajruchliw szą, w in form ow an iu  czyte l­
n ików  je s t zawsze R u ś .  Ona też don osi, że 
w yb ory  do D um y odbędą się w grudniu. 
D la rozw ażen ia  różn y ch  spraw , zw iązanych  
z o rg a n iz a c ją  w yb orów , oraz dla w yszuka­
n ia odp ow ied n iego  gm ach u  na pom ieszczenie 
D um y, u tw orzon y będzie sp ecyaln y  kom itet, 
do k tórego w ejdą przedstaw iciele  różnych  
m inisterstw .

W ia d om ość , że w Petersburgu  odbędzie 
się zjazd przedstaw icieli w yższej adm inistra­
c j i  dla naradzenia się nad organ izacyą  w y ­
borów  na prow in cy i, nie spraw dza się.

Jeszcze przed zw ołan iem  D um y, p o d ­
czas jes ien n e j sesyi E ady państw a będzie 
za łatw iony  ca ły  szereg spraw  don iośle jszej 
natury. M iędzy  in nem i, jak donoszą dzien­
n ik i petersburskie, rozw ażone będą w yn ik i 
prac kom isyi prasow ej pod  przew odn ictw em  
K obek i, u ch w ały  kom isy i w spraw ie w ło ­
ściańskiej i t. d.

R u ś  rów n ież o g ło s iła  ju ż listę  pożąda­
n ych  kan dydatów  do D um y państw ow ej z 
k oła  „z ie m có w ". O rgan izacye sp o łeczn e  u- 
czyn ią  to w  n a jb liższych  ty g od n iach .

D zisiaj rozpoczyn ają  się w  P etersburgu  
obrady kom isy i w spraw ach , zw iązanych  z 
D um ą państw ow ą, pod  przew odn ictw em  hr. 
S olsk iego.

K om isya  ta ma za zadanie przedew szyst- 
kiem  ok reślić  sposób w yb orczy , zanim roz­
strzygnie , ćzy w yd a ć defin ityw ną ustaw ę dla 
w yborów , czy też ty lko prow izoryczn e  za­
rządzenia, a ustawę pozostaw ić do op raco­
w ania sam ej D um ie. D alej kom isya ma roz ­
strzygnąć, w  k tórych  m ie jscach  m ają  się o d ­
byw ać zgrom adzen ia  w yborcze , czy zabezpie­
czyć  w oln ość  słow a i kto ma b y ć  od p o w ie ­
dzialny za te zgrom adzenia .

D um a petersburska przezn aczyła  50 .000 
rubli na przeprow adzen ie  w yborów . W  środ ­
k ow ych  gu bern iach  E ossy i je d e n  w yborca  
przypadać będzie na 1670 obyw ateli. G dzie ­
indziej będą  stosunki jeszcze  bardziej rażące.

S taranie rad m ie jsk ich , aby p ozw o lo ­
no żydom  brać u dzia ł w w yb ora ch  m ie j­
skich , o ile  się zdaje, n ie n apotk a  na o d ­
m ow ę. W k ró tce  spodziew ane je s t  zezw olen ie .

' ' S y n  O t i e c z e s t w a  don osi, że w  m in ister­
stw ie spraw  w ew n ętrzn ych  pospieszn ie  w y ­
kończa ją  projekt re form y  gubern ia lne j, k tó ­
ry będ zie  w n iesion y  do D um y państw ow ej 
na p ierw szą  kaden cyę.

Luźne informacye.
N a s z a  Z i z i i  zam ieszcza list do redakcyi, 

z pow odu  w yp ow ied z ian ego  w prasie prze­
konania o braku w szelk iego  pożytku  d la ,spo­
łeczeń stw a  rossy jsk ieg o  z trzym an ia  kolek - 
cy i książek p olsk ich , p rzyw iez ion y ch  do P e ­
tersburga. N a leży  pozosta w ić  poczuciu  h o ­
noru rossy jsk ieg o  sp o łeczeń stw a  zd ecyd ow a­
n ie  spraw y, gdzie  p ow in n y  zn a jd ow a ć się 
n arodow e polsk ie  skarby literack o-n au k ow e: 
czy w P etersburgu , czy w W arszaw ie. A u ­
tor sądzi, że op in ia  publiczna w E ossy i 
ośw iadczy  się za zw rotem  książek tych  
P o lsce .

K om isya , p od  p rzew od n ictw em  Saburo- 
wa, pro jek tu je  ja w n o ść  w szorokiem  znacze­
niu w d zia ła ln ości senatu.

W  zakładach  p u tijło w sk ich  zaczęto już 
pracę i na og ó ln ą  ilo ść  32 w arstatów  pu­

szczono w  ruch  25, w  k tórych  za jętych  jest 
ok o ło  7 .500 robotn ików .

Z rozporządzenia m in istra  spraw  w e ­
w nętrzn ych  jed yn a  ło tysk a  gazeta P e t e r s b u r -  

g a s  A w i s e s ,  w ych od ząca  bez u przedniej cen ­
zury w P etersburgu, została  zaw ieszona na 
czas n ieogran iczon y . E edaktor dziennika, p. 
E azing  p od a ł do Senatu skargę na rozp o ­
rządzenie m inistra i dom aga się u m oty w o­
w ania rozporządzenia.

W  M oskw ie krążą pog łosk i, ja k oby  
urzędujący od n iedaw na gen era ł-gu bern ator 
D urnow o, w krótce  już ustąpić m iał z tego 
stanow iska.

W  gubern ii tulskiej g łó d  doch odz i do 
ostateczn ych  granic. W  w ielu  m ie jsco w o ­
ściach  w yb u ch ł tyfus g ło d o w y . T o  sam o w  
gub. saratow skiej. Z asiłk i rządow e nie w y ­
starczają dla położen ia  kresu nędzy.

D o M a g d e b u r g e r  Z t g .  te legra fu ją : Z Ir ­
kucka i z Tobolska donoszą, że w wielu 
m ie jscow ościa ch  Sybiru  w ybu ch ła  rew olucya . 
W  T om sku zastrzelono tam tejszego g u b er­
natora w ja sn y  dzień na ulicy.

KORESPOIBEICYE
Rzym, 25 sierpnia,

(Watykan, Japonia i Chiny. — Zamach na au­
tomobil królowej Małgorzaty. —  Przez Sim- 
plon. —  Wystawa powszechna w Ezymie. —  

Panama).

Zdaje  się, że Japon ia  zawiązuje śc iś le j­
sze stosunki z W atykanem . P om iędzy  bisku ­
pam i p ó łn ocn e j A m eryk i, którzy przybyli do 
Ezym u, zn ajdow a ł się tutaj ks. W ilh e lm  
0 ’C onnel, Irlan dczyk , daw ny rektor am ery­
kańskiego koleg iu m  w  E zym ie, prałat w y b i­
tny. F ius X  pow ierzy ł mu teraz w ażną rai- 
syę do m ikada, doręczen ie  w łasn oręczn ego  
listu, w  którym  Papież w yraża rządow i ja ­
pońskiem u najżyw sze podziękow anie za o p ie ­
kę re lig ijn ą  nad żołn ierzam i katolikam i, w zię ­
tym i w n iew olę , gd yż  rząd ja p oń sk i nakazał, 
aby m ieli obsłu gę  re lig ijn ą  księży. Jed n o ­
cześn ie O jc ie c  św . dziękuje za zupełną sw o­
bodę, jak a  przyznana została obrządkow i k a­
to lick iem u ; ks. 0 'C o n n e l p o je ch a ł do A m e ­
ryki, a ztam tąd udaje  się do Japon ii.

N ie je st to zresztą p ierw sza m isya pa­
pieska do m ikada. Już w r. 1885 ks. O souf, 
obecn y  arcybiskup w  T okio, przyw iózł by ł 
list L eona X II I  do cesarza, w  którym  zm arły 
P apież ośw iadcza ł się z w szelką w d zięczn o ­
ścią i uznaniem  dla cesarza i  rządu. M ikado 
przy ją ł u roczyście  posła  pap iesk iego, z cere ­
m on ia łem  przyjętym  dla am basadorów . Tym , 
który go w tedy  w prow adzał do cesarza, b y ł 
p. K arol S ienk iew icz, p ose ł francuski w Ja ­
pon ii, gdyż, jak  w iadom o, F ran cya  m iała 
protektorat nad katolikam i na W sch odzie . 
D zisiaj —  rzeczy się zm ien iły ! Pius X  nie 
ma pow odu , ani m ożności naw et, od w ołan ia  
się do F ran cy  i. Stosunki m iędzy W atykanem  
a F ran cya  są zaw ieszone, w ikaryusz ap osto l­
ski n ie  będzie tru dził p. Juliusza H arm and, 
ob ecn ego  posła  rzeczypospolite j.

P rzy jęcie , ja k ieg o  doznał w tedy ks. 
O souf, n ie  zostaw ia ło  n ic  do życzenia . W  k il­
ka lat później w yszło  praw o w Japon ii, u- 
dzie la jące  w oln ości w yznania „ o  ileb y  n ie 
by ła  przeszkodą dla porządku państw ow ego,

pokoju  i nie stała w  sprzeczności z obow ią - 
kaini Japończyków , jako ob y w a te li“ . K iedy  
też um arł L eon  X III ., arcybiskup (g d y ż  tym ­
czasem  katedra w  T ok io  podn iesioną  została 
do arcybiskupstw a), rozesła ł zaproszenia na 
egzekw ie d w orow i cesarskiem u. Otóż, cesa ­
rza reprezen tow ał w tedy  na n abożeństw ie ża- 
łobnein  baron K om ura, dzisiejszy  przedsta­
w icie l Japon ii na układach  w  Portsm outh. 
N aw et p ose ł ja p oń sk i w Paryżu, p. M oton o 
Itch iro , w y ch ow u je  sw oje  dzieci w  re lig ii 
katolick iej i otw arcie  to czyni.

Jest p raw dopodobnem , że uczyn ią  coś 
p od ob n ego  i O hiny i w ejdą  w układy z W a ­
tykanem  w spraw ie m ianow ania nuneyusza 
w P ekinie.

M ieliśm y znow u zam ach, w skutkach 
zresztą n iew inn y , na sam ochód  k ró low ej M ał­
gorzaty  i to w g łęb i A lp , k o ło  G ressoney, 
gdzie, ja k  dotąd, g óra le  by li przyw iązan i do 
m on arch ii i ży cz liw ego  usposobien ia . Zasta­
w ion o w  n ocy  kam ieniam i drogę, którędy  
m iała przejeżdżać królow a M ałgorzata , która 
od czasu śm ierci, tak tragiczn ej, nręża, bar­
dzo często podróżu je  autom obilem  po kraju. 
W  Ezym ie sam ym  ludność od ja k ich  pięciu  
lat stała się n erw ow ą, gw a łtow n ą , a w zrost 
m orderstw , bójek , napadów , kradzieży, w y ­
uzdania je s t przerażający.

D o tego  p rzybyw a w łóczęgostw o  z in ­
n y ch  kra jów , zw łaszcza z N iem iec, skąd do 
W ło ch  n apływ ają  kupam i p iech otą  od kilku 
lat, podejrzane in dyw idua , tak że polieye  
w ielk ich  m iast zajęte są ciąg le  odsyłan iem  
ich  do o jczyzn y .

W  tunelu przez S im plon , m ięd zy  Szw aj- 
caryą a W łoch a m i, układają  szyn y k ole jow e. 
W ed łu g  w szelk iego praw dopodob ieństw a, ruch 
poc ią g ów  otw arty  będzie na 1 grudnia. U ro ­
czystości urzędow e otw arcia  tunelu zostaną 
zapew ne od łożon e  do kw ietn ia  lub maja 
roku przyszłego .

Eząd w łosk i ch c ia łb y  urządzić na rok 
1911 pow szech ną w ystaw ę w E zym ie, ja k o  
w czterdziestoletn ią  roczn icę  og łoszen ia  m ia­
sta sto licą  W ło ch .

Z pow odu  raportów , jak ie  tutaj otrzy­
m ano o robotn ik a ch  w łosk ich , za jętych  przy 
przekopyw aniu  kanału Fanam y, gdzie  ich  los 
je s t  bardzo sm utny, rząd zajm ie się tą kw e- 
styą i jest praw dopodobn e, że zakaże em i- 
g ra cy i do Panam y. Eząd u stan ow ił w E zy ­
m ie centra lne biuro em igracy jn e  i m a w  
m iastach p o r to w y ch , in spek torów , k tórzy 
m ają czuw ać nad obch odzen iem  się z r o b o tn i­
kam i i w og ó le  nad em igru jącym i rozciągn ą ć 
op iekę. D .

Rokowania pokojowe.

K on feren cy a  w P ortsm outh , obudziw szy  
tak w ie le  nadziei, zaw iod ła  n iem al w szyst­
kie. U siłow an ia  B oosevelta , sk łon n ość  Ja poń ­
czyk ów  do ustępstw , przych y ln e  dla spraw y 
pokoju  u sp osob ien ie  p e łn om ocn ik ów , n ie  d o ­
prow adziły  dotąd do porozum ien ia .

P rzeb ieg  sob otn iego  posiedzen ia , które 
trw ało  bardzo krótko, n ie p o lep szy ł sytua- 
cyi. Po odczytaniu  p rotok o łów , ośw ia dczy ł 
W itte  bar. K om urze, iż car n adesła ł mu o d ­
pow iedź na propozycye  japoń sk ie , i że w e ­
d łu g  tej odpow iedzi E ossya  przyjm uje p ro ­
p ozycye  japoń sk ie  co do podziału  Sachalinu

do w iadom ości, z w arunkiem , że Japon ia  
zrezygnuje z ogran iczen ia  rossy jsk ich  s ił w o ­
je n n y ch  w A z y i w sch od n ie j. N atom iast E o s­
sya odm aw ia w yp łaty  jak iegok o lw iek  w yn a ­
grodzen ia  za p ó łn ocn ą  część Sachalinu.

P o  tern ośw iadczeniu  W Ittego nastąpiła 
cisza. W itte  —  n iechaj to zapam ięta h isto - 
rya —  zapalił papierosa, K om ura także. Tak 
u p ły n ę ło  kilka minut. Bar. K om ura przerw ał 
p ierw szy  m ilczen ie  i za p ropon ow ał, aby m i­
m o p ozorn ie  zupełnej n iem ożliw ości zg od y  
od roczy ć  k on feren cy ę  do pon iedziałku  do 8 
g odzin y . N a to W itte  się zgodził, poczem  
delegaci rozeszli się.

K orespon d en t M a t i n  w P ortsm outh  tłó -  
m aczy ow ą prośbę bar. K om u ry  u prze jm o­
ścią Japoń czyków , którzy pragną uszanow ać 
drażliw ość E oosevelta , a zarazem  dać jeszcze  
E ossy i ostatnią sp osobn ość  do p oczyn ien ia  
ustępstw .

P od ob n o  jed n a k  bar. K om ura czeka na 
in form acye  z T ok io , n ie  ch cąc  w tej roz­
strzygającej ch w ili dzia łać sam odzieln ie.

W  P ortsm outh  utrzym uje się zdanie, 
że d o jśc ie  p ok oju  do skutku je s t  m ożliw e 
tylko w  tym  w ypadku, je że li K om ura albo 
zupełn ie  co fn ie  żądanie zapłacen ia  kosztów  
w ojen n ych , albo je  bardzo znacznie zredu­
kuje. G dyby K om ura ośw iadczył, że zupełn ie  
się zrzeka w ynagrodzenia  w ojen n ego , by łob y  
to co praw da sensacyą, ale pokój zosta łby  
natychm iast podpisany, gdyż obok  kw estyj 
p ien iężn ych  n iem a żadnych  in n y ch  różnic. 
P raw dopodobn ie jszą  je st jed nak  rzeczą, że 
K om ura w ystąpi ty lko z m odyfikacyą i zażąda 
zam iast 600 m ilion ów  rubli, m niejszej kw oty. 
W itte  zapewnia, że E ossya  n ie  zgodzi się 
na żadną kw otę.

W  obec  takiego uporu trudno m arzyć 
o pom yśln ym  zw rocie . O m aw iając oba ośw iad ­
czenia W ittego  i hr. K om ury, B e r l i n e r  L o -  

c a l  A n z e i g e r  zapow iada w prost, że ju ż  dzi­
siaj zostaną

rokowania zerwane.
Na B ooseve lcie  spoczyw a teraz uwaga 

ca łego  świata. Sara W itte  —  k tóry  w edle 
paryskiego E c l a i r  —  czyni nadludzkie w y ­
siłk i, aby w y jed n ać w P etersburgu  zgodę 
na u l t i m a t u m  japoń sk ie  —  przyznaje, iż w p ły ­
w y prezydenta Stanów  Z jed n oczon y ch  w T o ­
kio w zrosły  w ostatnich  czasach znacznie. 
N ie  m ogąc w ie le  uzyskać u dw oru  peters­
burskiego sk ierow ał w idoczn ie  E oosevelt całą  
dzia ła lność w kierunku —  T ok io  —  a m o­
żliw e, że Japon ia  chętn iej da p osłu ch  jeg o  
roztropnym  radom , aniżeli E ossya.

Na B oosevelta  w yłą czn ie  pośredn ictw ie  
op iera ją  się teraz w szystk ie  optym istyczne 
zapatryw ania prasy, k tórych  n ie brak szcze­
góln ie j w e F ra n cy i i A n g lii. N ie  w iadom o 
w szakże na ja k ich  n p. podstaw ach  o g ło s ił 
w czoraj D a i l y  l e l e g r a p h  sen sacy jn ą  w iado­
m ość z T ok io , ja k o b y  E ossya  zg o d z iła *  się 
na zapłacen ie w ynagrodzenia , a tem sam em  
pokój by ł już zapew niony.

M oże ow a, tak op tym istyczn ie  om aw ia­
na przechadzka n iedzielna  W itte g o  z hr. K o - 
murą po u licach  Portsm outh , w yw oła ła  n o ­
we n adzieje, k tóre osłab ia  n iestety  auten ­
tyczna w iad om ość  z P etersburga o

mobilizacyi jedenastu gubernij.
U kaz carski, w ydany do m inistra w o j­

ny zarządza pow ołan ie  pod broń  p ob orow ych  
w n astępu jących  g u b ern ia ch : W iln o , G ro­
dno, K urlandya, In flanty, Perm , W iatka,

Najnowsze Mm arctooloilczno.
i .

Paryż, sierp ień .

Bardzo ciekaw ą w ystaw ę 'u rząd z iło  w 
P etit P alais przy P o la ch  E lize jsk ich  „S to ­
w arzyszen ie poszukiw ań  a rch e o lo g iczn y ch 1'. 
Istn iejąc z funduszów  pryw atnych , ma ono 
za cel d opełn ia ć dzia ła ln ość instytueyj ar­
ch e o lo g iczn y ch  rządow ych , jak  „S zk o ły  ateń­
sk ie j" i „S zk o ły  D alek iego W s ch o d u ", a b o ­
gactw em  i oryg in a ln ością  sw ych  zdobyczy , 
budzić m usi podziw  i uznanie. N a jciekaw szą 
część w ystaw y stan ow iły  w ykopaliska z A n - 
tinoif dokon an e przez M . A . G ayeta w latach  
1904  i 1905 , a rzuca jące ciekaw e św iatło 
na kulturę rzym sk o-eg ipsk ą , p ierw szych  w ie ­
k ów  ery chrześciańsk iej ( I .— V II. w ieku po 
C h r.).

W ym iań a  w p ły w ó w  k u ltura lnych , m ię­
dzy B zym em 5 a E g ip tem , rozpoczę ła  się ba r­
dzo w cześnie Jow isz i W en us w targn ęli do 
św iątyń  T e i i M em phisu . Izyda i Ozirys 
znaleźli w yzn aw ców  w E zym ie. K ult Izydy 
został o ficy . jjjtie uznany przez triu m w irów  
w  r. 48  przi H Chr., a trzecia dzieln ica  w ie ­
cznego m ia s t , otrzym ała nazw ę Izyd y  i Se- 
rapisa. Św iątynia  bożyszcz eg ip sk ich  zn a jdo­
w ać się m usiała w  ok o licy  dzisie jszego k o ­
śc io ła  Santa M aria in  N avicella . D ow odzą  
tego, rozm aitych  kształtów  i w ie lk ości ł o ­
dzie, odkopane na tem  m iejscu , a od k tó­

rych  otrzym ał m iano k ośció ł. Z pom iędzy 
Cezarów , Caracalla b y ł n a jgorliw szym  krze­
w icie lem  eg ipsk ich  m isteryów , przedtem  j e ­
szcze sk łan ia ł się ku nirn H adrian, i on  to 
w łaśn ie  za łoży ł w średnim  E g ip c ie  na cześć 
Izyd y  i O zirysa-A n tinou sa  (b o  O zirys byw ał 
to A n tin ou sem , to Jupiterem , to P lutonem  
lub B achusem ) —  ów  św ietny  gród  A n ti 
noc. Jako rezydeneya gubernatora rzym skie­
go  i sto lica  Tebaidy, m iasto należało do n a j­
bogatszych  i n a jp ięk n ie jszych  w E g ip cie . 
P osiada ło  pałace, teatra, cyrk i, akadem ie, 
św ięciło  doroczn e igrzyska. O becnie z tych  
w spaniałości, pozosta ły  gruzy gm ach ów , przy­
w iane piaskam i pustyni i o lb rzym ie  cm enta­
rzyska, gdzie  starożytnym , eg ipsk im  zw ycza­
jem , spow ita  w ca łuny, zam ien iona w m u­
m ie, le g ła  lu dn ość m iasta. Z od w ieczn ego  
snu w skrzesił ją  G ayet. Zna lazł n ajp ierw  
grob y  klas średn ich , robotn ik ów , cz łon k ów  
bractw  pogań sk ich  i ch rześciań sk ich , u rzę­
dn ików  p a łacow ych , żebraków . P óźn iej, w śród 
skał o tacza jących  A n tin oe  od w schodu , d o ­
tarł do g rob ow ców  osob istośc i w yb itn ie jszych , 
zm ącił im  spokój i p rzen iósł nad Sekwanę. 
Leżą teraz ci oryg in a ln i przybysze za szkla- 
nem i ścianam i obszern ych  w itryn , g łu si na 
dolatu jący  od  „P ó l E liz e jsk ich "  szum auto­
m ob ilów , tętent dorożek, gw ar przech odn iów , 
a prócz tw arzy, zachow ani tak w yborn ie , 
ja k b y  ich  w czora j dop iero  z łożon o  do sta­
ran nie  m u row anych  grobów , które tak n ie ­
sum iennie zdradziły  sw e ta jem nice.

P ierw szą w tym  szeregu g o śc i z tam ­
tego św iata, je ś li  n ie z w ieku, ho w ydaje 
się bardzo m łodą, ale w  każdym  razie z u- 
rzędu, jest „K h elm is, drogocen n a  śp iew aczka" 
O zirysa-A ntinousa , jak  opiew a napis g ro b o ­

w y. B ezczeln ie  ciekaw i ludzie X X . w ieku o d ­
sunęli z je j tw arzy długą, z szorstk iego j e ­
dw abiu utkaną zasłonę, która otula ją  od 
stóp do g łów . P rzejm ująco w ygląda, ta stra­
szna, zżarta przez czas maska trupia, n ie ­
gdyś ludzka, przy  on ych  zasłonach, układa­
ją cy ch  się we w dzięczne fa łd y , w ień cach  oka­
la jących  czo ło  i stan, i n iezm iern ie  d e lik a ­
tn ych  i drobn ych  rączkach i nóżkach, z k tó ­
rych  sądząc, „d rog ocen n a  K h elm is" m usiała 
być  bardzo d robn ego  w zrostu  i bardzo w ątła. 
A b y  n ie rozdzielać tego co śm ierć połączyła , 
nie usunięto ani jed n eg o  z przedm iotów , k tó ­
re tow arzyszy ły  m alutkiej śp iew aczce  w  p o ­
zagrobow ej podróży. Sym bolizu ją  on e —  za­
jęcia  zm arłej, a sk ładają  się ze statuetek 
W en u s-Izydy , K rotali (g rzech otek ) bronzo- 
w ych  dość dużych , szklanych  flakonów , a 
w reszcie z „ łód k i Izy d y " .

Ł ódk a  ta stanow i skarb dla a rch e o lo ­
g ii, daje bow iem  pierw szy, zupełn ie  d o k ła ­
dny m odel ja se łek , które w obrzędach  kultu 
Izydy  i O zirysa od gryw a ły  dużą rolę . Do 
tej pory  w iedziano, że E g ip t m iew ał p rzed ­
staw ienia scen iczne, bo na płaskorzeźbach  
w ie lk ich  św iątyń  p to lom aiczn ych , w idać ka­
p łan ów  i kapłanki stro jn ych  w m aski i usta­
w ion ych  w p rzyp om in a jące  dram at śm ierci 
i przebudzenie O zirysa ; zn ajdow ano też po- 
je d y ń cze  figurki zw ierząt i ludzi, k tórych  
człon k i ruchom e w skazyw ały , że używ ano 
ich  jak o m aryonetek. O sposobie , w jak i się 
to działo, daje w yobrażenie „łó d k a " znale­
ziona przez Gayeta. F igurk i Izydy  i o tacza­
jące  ją  sym bole , n ie m ają w ięcej nad 10 cm. 
d łu gości, posuw ają się za pom ocą  sznurków , 
na p la tform ie, stanow iącej środek d łu g iej na 
p ó ł łok cia  łod z i — a w ykonan ie ich  jest

w ięcej niż proste. Izyda  stoi w  pośrodku 
z w łosam i rozw ianym i na znak rozpaczy  po 
stracie m ałżonka, którego zg ład ził zazdrosny
0 panow anie, T y fo n  —  B óg  zła. P o  praw ej
1 lew ej stron ie  kulisy  przezroczyste, m ają 
zdaje się u przytom nić brzegi N ilu , k tórego  
w ody  pru je  łód ź , unosząca bog in ię  ku fen i- 
ckiem u m iastu B iblos, dokąd N il i M orze 
zan iosły  zam knięte w cedrow ej skrzyni zw łok i 
Ozirysa. T en  ostatni, stosow n ie do n a jp ierw o­
tniejszej trad ycyi, u osob ion y  jest przez dw a 
słupy czyli „d a d y " ja k o  Ozirys W sch od u  i 
Ozirys Z ach odu  —  um ierający  i zm artw ych ­
w stający. Przed bog in ią , drzew o św ięte „p er- 
sea“ , w które w rosła  trum na O zirysa, w yrzu ­
cona na w ybrzeże fen ick ie . K ról B ib los ka­
zał je  ściąć, a przerob iw szy  na kolum nę, 
oparł na niej szczyt sw ego pałacu. W zru ­
szony jed n a k  łzam i i prośbam i Izydy, odda ł 
jej g rób  męża. Odtąd Izyda stała się bog in ią  
zm artw ychw stan ia , ukazyw ała się duszy ludz­
kiej, u w oln ion ej z c ia ła  w śród  liś c i „p ersea " 
i po iła  ją  ta jem niczym  nektarem  n ieśm ier­
telności. D rzew o, sy m bolizu jące  to w skrze­
szenie, m usiało o czyw iście  b y ć  u w zględn ion e 
w ow ym  m aleńkim  aparacie teatralnym , 
k tórego dop e łn ia  kw iat rozk w ita jącego  lo ­
tosu, znak odrodzen ia  — i jastrząb w yob ra ­
ża jący H orusa, „w sch od zą ce  s ło ń c e " ,  syna Ozi­
rysa. Ukazanie się jastrzęb ia , stan ow iło  fi­
nale przedstaw ienia. O siadał na ga łęz ia ch  
św iętego drzew a zw iastu jąc p ow rót ju trzen k i, 
w m yśl tekstu litu rg iczn eg o : „D usza w y ­
chy la  się z lotosu  i b łyszczy  w zaran iu ".

(D ok oń czen ie  nastąpi).

L u d w i k a  D o b r z y ń s k a - R y b i c k a .

»Gazeta Lwowska* z dnia 30. sierpnia 1905.
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Sym birsk , Saratów , O renburg, A strachań  i 
U fa. M obilizacya  obejm u je także dońsk ich  
kozaków . Ukaz zarządza dalej m ob ilizacyę  
k o n  i w  n iek tórych  ok ręgach  gubern ij : P e ­
tersburg, N ow ogród , P sków , In flanty, Tam - 
bow , W arszaw a, S ied lce , L u blin , E adom , 
G rodn o, K ijów , P ółtaw a, Kursk, Czern igów , 
W oły ń , P od o le , S iew ierz, Jekaterynosław , 
B essarabia i Taurya.

Czyżby car g o tow a ł się do w o jn y  dla 
tego tylko, aby osiągnąć pokój ?

Inne w ieści p łyn ące , jak  zw ykle, o b ­
ficie  z P ortsm outh  n ie poda ją  n ie n ow ego. 
Za rozstrzygającem  znaczeniem  ch w ili prze­
m aw ia n a jd ob itn ie j je d n a  z tych  n ie liczn ych  
depesz, k tórym  m ożna bez zastrzeżeń w ie ­
rzyć, która w spom in a  o n adzw ycza jn ej ra ­
dzie gabinetow ej w  T ok io . U czestn iczy li w 
tej radzie m in istrow ie  i w yb itn i m ężow ie 
stanu. D yskusya trw ała  od rana do god zin y  
2 po połudn iu , poczem  w szyscy  zebrani udali 
się do pałacu  m ikada, gdzie  pod  przew odn i­
ctw em  cesarza rozpraw iano dalej. Jak sądzą, 
zapadła decyzya  co do dalszego p row adze­
n ia  w o jn y  lub zaw arcia pokoju .

A s s o c i a t e d  P r e s s  d on osi znów  z P orts­
m outh , że Japoń czycy  przed  kilku ju ż  dn ia­
m i u pow ażn ili R oosevelta , aby w ich  im ie ­
niu zan iech ał żądania w yn agrod zen ia  w o jen ­
n ego  lub zwrotu kosztów  i aby zajął to sta­
n ow isk o , że J a p oń czy cy  zw racają E ossy i p ó ł­
n ocn ą  część Saehalinu, a cenę zw rotu  usta­
n o w ić  ma m ieszany sąd roz jem czy . O tem 
zaw iadom iono cara za p ośredn ictw em  am e­
ryk ań skiego am basadora w  P etersburgu. —  
Tw ierdzą, że odpow iedź cara je s t  częściow o 
korzystną.

N ie  brak także w tych  g łosa ch  prasy 
pew nej — hum orystyki. Oto M a t i n , dzien ­
nik  u siłu jący  od początku rokow ań  w p oić  w 
czyte ln ik ów  przekonanie o n ieom yśln ośei 
sw y ch  in form acyj, w y s ła ł do znanego m iliar­
dera i filantropa E ock fe llera  depeszę, w 
której w zyw a go , aby żądane przez Japon ię  
w yn agrod zen ie  w ojen n e  za p ła cił z w łasnych  
funduszów  i przez to d a ł m oralną naukę 
obu stron om  w oju jącym , które w yżej sta­
w iają pieniądz, n iż życie  sw oich  żołn ierzy .

L w ó w ,  2 9  s i e r p n i a .

— Kalendarz.
Ś r o d a  (BO sierpnia) :
Eóży z Lim y. —  Szczęsnego św. —  My-

rona.
W schód słońca o godzinie 5 22 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 '3 8  po południu.'

— J. E. P. Marszałek krajowy,
Stanisław lir. Badeni, przybył wczoraj do W ie­
dnia.

— Ze spraw miejskich. Wczoraj 
przed południem zwiedzała komisya Bady m iej­
skiej pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Eutowskiego kamienicę Sobieskiego w Rynku, 
którą gmina m. Lwowa postanowiła zakupić od 
spadkobierców ś. p. Kaliksta Ponińskiego. Zwie­
dzono po kolei wszystkie ubikacye dla rozej­
rzenia się i poinformowania, na jaki ewentu­
alnie użytek kamienica ta m ogłaby być użyta, 
z wyjątkiem apartamentów króla Jana III., któ­
re mają być nienaruszone.

Spostrzeżenia swe i opinię przedłoży ko­
misya niebawem na jednem z posiedzeń Rady 
miejskiej.

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. ła ć . : Odznaczony exp. 
ean. ks. Ferdynand Basarabowiez, proboszcz 
w  Sidorowie.

Dyecezya krakow ska: Przeniesieni: ks.
Antoni Kudłacili z Jordanowa do Poronina; 
ks. Karol Gryglowski z Poronina do Radzie- 
eh ow a; ks. Stanisław Kobyłecki neopresbit. do 
Jordanow a; ks. Antoni Rajski z Wiśniowej do 
T rzeb in i; ks. Jan Kapel z Frydrychowie do 
W iśn iow ej; ks. Jan M igdał z Żywca do Fry­
drychowie^ ks. Stanisław Jeż z Czarnego Du­
najca do Żyw ca; ks. W ładysław  Godawa z Je­
leśni do Czarnego Dunajca; ks. Ludwik Ka­
sprzyk neopresbit. do Je leśn i; ks. Franciszek 
Fitak z Podgórza do Zwierzyńca: ks. Edward 
Papec ze Zwierzyńca do św. Michała w Kra­
kow ie; ks. Aleksander Kudłacik z Myślenic do 
P od górza ; ks. W ładysław  Miś ncopresb. do 
M yślenic; ks. Tadeusz Marekowski z W ieliczki 
na katechetę w Chrzanowie; ks. W iktor Klimek 
neopresbit. do W ieliczk i; ks. Stanisław Rudni­
cki z Ket do W ie liczk i; ks. Antoni Zacliemski 
neopresbit. do K ęt; ks. Jan Rychlik z Mora­
w icy do Zakopanego; ks. Franciszek Błachut 
neopresbit. do N oraw iey ; ks. W ojciech Orzeł 
neopresbit. do Lubnia; ks. Stanisław Miernik 
neopresbit. do Ł apanow a; ks. Jan Kostyra ne­
opresbit. do Krzęcina; ks. Józef Kajdas neop. 
do B iskupic; ks. Jan Baran neop. do Między­
brodzia; ks. Kazimierz Buzała do katedry na 
W aw elu ; ks. Jakób Morajka z Nowego Targu 
do kościoła N. P. M. w K rakow ie; ks. J ^ f W o­
jewodzie neop. do Nowego Targu; ks..4an  Sa­
dowski z Podgórza do W adow ic; ks. Wojciech 
Górny neop. do D obczyc; ks. Juliusz Małysiak

neop. do G dow a ; ks. Karol Gelata z Trzebini 
do Kościelca ; ks. M ichał Czerwiński z Kościelca 
do Oięciny; ks. Teofil Papesch z Oięciny do 
Andrychowa.

— Dr. Kazimierz Trzcieniecki,
specyalista chorób gardła i uszu, pow rócił już 
do Lwowa i ordynuje jak przedtem ul. Akade­
micka 1. 10.

— Na VIII. międzynarodowy 
kongres weterynarski, który —  jak  już 
donosiliśmy —  odbędzie się w Budapeszcie w 
czasie od 8 do 9 września b. r., o. k. Namiest­
nictwo wysyła krajowego referenta weterynaryj­
nego p. Franciszka Ponickiego i starszego wetery­
narza powiatowego p. Henryka Langa.

— Wpisy uczenie do zakładu w ycho- 
wawczo-naukowego żeńskiego Olgi F ilippi we 
Lw owie, ulica Zimorowicza 1. 3, prowadzonego 
pod firmą im. Felicyi z W asilewskich - Bobcr- 
skiej, rozpoczną sio dnia 1 września i trwać 
będą do 5 września włącznie. Kancelarya za­
kładu otwarta codziennie od 1 0 — 12 godziny 
rano i od 4 — 6 po południu.

— Stowarzyszenie współpraco­
wników handlowych w Galicyi odbyło 
w niedzielę po południu w sali „G w iazdy11 wiec, 
przy udziale około 200  uczestników, na którym 
po obszernej dyskusyi przyjęto następujące re- 
zo lu cye :

I. Zgromadzeni na wiecu w spółpracowni­
cy handlowi żądają: 1. zawarte z praktykanta­
mi umowy mają być podawane do wiadomości 
władzy, a świadectwa tak praktykantów jak i 
kupczyków mają być stwierdzono przez władzę;
2. praktyka ucznia ma trwać najdłużej 4 la ta ;
3. praktykanci mają bezwzględnie uczęszczać do 
szkoły handlow ej; 4. m łodociani praktykanci 
mają być zatrudnieni najdłużej 8 godzin dzien­
nie, a wliczając czas obiadu i czas nauki, 12 
godzin dziennie; 5. powyższe żądania odnoszą 
się także do. kobiet zajętych w handlu.

IT. 1. Pom ocnicy w handlach śniadanko­
wych, tudzież w handlach z własnym produktem, 
mają być zajęci w niedzielę 6 godzin, a w ra ­
zie gdyby handle te musiały być w niedzielę 
otwarte dłużej niż 6 godzin, ma być pom ocni­
kom wyznaczona w zamian druga niedziela cał­
kiem wolna lub pól dnia pow szedniego; 2. 
w niedziele, w które szczególne stosunki w y­
magają rozszerzenia ruchu handlowego, mają 
być handle otwarte najdłużej 10 godzin.

III. Ze względu na to, że z dniem 19 li­
stopada b. r. ma wejść w życie nowa ustawa, 
wedle której ma być dozwolona w handlach 
praca w niedzielę najdłużej 4 godziny, uchwala 
wiec poczynić odpowiednie kroki, aby pom ocni­
cy handlowi z działu korzennego, zajęci w han­
dlach z pokojem do śniadań, byli zatrudniani 
tylko w dziale korzennym przez 4 godziny, w 
dziale zaś śniadankowym, aby byli zajęci kel­
nerzy.

TY. W iec uchwala domagać się „uzdol­
nienia w  kupieetwie“ i wnieść w tym celu 
memoryał do Ministerstwa handlu na ręce po­
słów.

V. W iec uchwala domagać, sie jednej kor- 
poracyi handlowej na miasto Lw ów  i żądać, 
aby przy powstawaniu jej wzięli udział dele­
gaci Stow. współpracowników handlowych, jako 
pomocnicy handlowi, warując odpowiednio ich 
prawa.

Zaręczyny. W  Krakowie odbyły się 
wczoraj zaręczyny dr. Bronisława Gubryno.wi.oza, 
docenta Uniwersytetu we Lw owie i kustosza Mu­
zeum Lubomirskich we Lwowie, z panną Heleną 
Loweutalówną, córką ś. p. Franciszka Śalezego 
i p. Hortensyi Lewentalów. Dr. Bronisław Gubry- 
nowicz, znany zaszczytnie na polu badań h i­
storyczno-literackich, jest jak wiadomo synem 
zasłużonego wydawcy, p. W ładysława, którego 
firma księgarska od lat wielu cieszy się po- 
wszechnem poważaniem, Imię ojca narzeczonej, 
Franciszka Śalezego Lewentala, założyciela i 
wydawcy K ł o s ó w  i współwłaściciela K u r y e r a  

' W a r s z a w s k i e g o ,  wspominane jest z gorącem 
uznaniem przez wszystkich, którzy byli świad­
kami jego gorliwych zabiegów około rozwoju 
literatury rodzimej. To też wiadomość o tym 
związku, łączącym dwie piękne tradyeye, nie 
będzie obojętną dla ogółu i wyw oła niewątpli­
wie najszczersze życzenia dla młodej pary i 
kojarzących się rodzin.

— Ślub. Onegdaj w kościele Najśw. 
Maryi Panny Łaskawej w Warszawie, przy ul. 
Świętojańskiej odbył się ślub p. Antoniny Natauso- 
nówny, córki Jakóba, profesora b. szkoły G łó ­
wnej z p. Stefanem Dziewulskim, adwokatem 
i redaktorem E k o n o m i s t y .  Panna młoda dla 
upamiętnienia dnia swego ślubu ofiarowała 10 
tysięcy rubli na kolonie letnie, oraz 30 .000  ru­
bli na kaso im. Mianowskiego.

— Zmiana własności. P. W łady­
sław Fedorowicz z Okna, członek Izby panów, 
nabył za 836 .000  kor. dwa majątki: Leżanówkę. 
i Bilitówkę, w powiecie skałackim, od p. Izy­
dora Gottesmanna.

— Dla biednej Józefy Sikosiń-
skiej, sparaliżowanej, zasługującej na wspar­
cie, złożyli w dalszym ciągu w administracyi 
G a z e t y  L i o o w s k i e j  p p . : W ładysław Kossak ze 
Lwowa 2 kor. i Franciszek Bem z Sanoka 
3 kor.

—  Otwarcie kolei tauryjskiej na­
stąpi —  jak donoszą z Salzburga — dnia 10 
września b. r.

— Kąpiele ludowe. W  gmachu ra­
tuszowym odbyła się onegdaj pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta dr. Rutowskiego 
ankieta w sprawie wprowadzenia w życie we 
Lwowie kąpieli ludowych. Po dłuższej na ten 
temat dyskusyi, uchwaliła ankieta, aby prezy- 
dyiun miasta przedstawiło komisyi zdrowotnej, 
sekcyi IV ., III. i II. wniosek na bezwłoczną 
adaptacyę miejskiego budynku przy ulicy Gró­
deckiej 1. 2 obok kościoła św. Anny na pro­
wizoryczne kąpiele ludowe, Sprawa stałych ką­
pieli ludowych będzie omawiana później na tej 
ankiecie, którą mają zasilać fachowe siły.

— W zakładzie kąpielowym św. 
Anny przy ul. Akademickiej 1. 10, zostanie 
napowrót otwarta łaźnia parowa, oraz kąpiele 
rżymsko-iryjskie we czwartek, dnia 31. sierpnia. 
Zarząd zakładu przeprowadził gruntowną restau- 
racyę łaźni, wprowadzając równocześnie szereg 
ulep szeń techniczny cli.

A  Zgubiono W Przechodzie z ulicy 
Łyczakowskiej na ulicę Głową 6 breloków na 
małym złotym łańcuszku, łącznej wartości oko­
ło 600 kor.

A  Młodociany zbieg. Stefan Jarem­
czuk, majster szewski, zamieszkały przy ulicy 
Rzeźbiarskiej 1. 4, doniósł wczoraj policyi, że 
syn jego 18-letni Adolf, terminator ślusarski, 
wyszedłszy onegdaj z domn, znikł od tego cza­
su bez śladu.

Jaremczuk jest średniego wzrostu, szatyn 
z blizną pod lewem okiem. Ubrany by ł w cie­
mne marynarkowe ubranie i miękki czarny ka­
pelusz.

A  Fałszerstwo 50-koronowych 
banknotów. Dochodzenia, prowadzone przez 
policyę w sprawie fałszerstwa 50-koronowych 
banknotów, przybierają z każdym dniem pow a­
żniejsze rozmiary. Wczoraj aresztowano handla­
rza w ołów  z Komarua Mozesa Parnesa, dziś 
znowu uwięziono jego przyjaciela, Pinkasa Fried­
mana.

A  Ukryty skarb. Podczas rozbiórki 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 72, 74  i 76 
znaleźli wczoraj robotnicy zamurowaną tlaszeezkę, 
a w niej kartkę, w której były w łaściciel tych 
realności, Dziubanruk, oznajmia, że w ogrodzie 
pod jednym z drzew orzechowych zakopał w 
rOku 1878 w głębokości 3 metrów 2.500 cwau- 
cygierów i rozmaitą broń.

Czy rzeczywiście skarb ten jeszcze się tam 
znajduje, okaże niedaleka przyszłość, gdyż mają 
być poczynione odpowiedne poszukiwania.

A  Kronika policyjna. Z otwartego 
sklepu kupca Józefa Breitfelda przy ulicy Szpi­
talnej 1. 10 skradziono dziś przód południem 
100 kor. drobną monetą.

— Zmarli W ostatnich dniach: we 
Lwowie, Dominik Knapp, b. w łaściciel cukier­
ni, w 60 roku życia ; — Edward Aleksander 
Osadkowski, w 42 r. życia.

W  Paryżu, ks. W incenty Jarosiński, b. 
przeor 0 0 . Karmelitów krakowskiego konwentu, 
w 44 r. życia.

— Groźny pożar. Ze Smolnika (na 
Spiżu) telegrafują: Onegdaj wybuchł tu pożar, 
który trwał do wczoraj w południe. Spaliło się 
165 domów, dwa kościoły, urząd gminny, fa­
bryka tytoniu zatrudniająca 800 ludzi, wielkie 
zapasy tytoniu i cygar. Dwie osoby utraciły w 
płomieniach życie.

—  Oyklon. Onegdaj szalał w Elisabet- 
gradzie cyklon, który wyrządził wielkie szkody 
i poprzerywał połączenia telegraficzne.

— Szczepienie przeciwcholery- 
czne, Z Warszawy donoszą: Dr. Leon Karwa­
cki czyni doświadczenia nad szczepieniem w y­
nalezionej przez niego surowicy anticholerycznej. 
Podobno dr. Karwacki otrzymuje pomyślne re­
zultaty i obecnie zw rócił się do magistratu z 
prośbą o wyznaczenie zapomogi na dalsze pro­
wadzenie doświadczeń.

Kronika prowineyonaina.
§ W  Z a k o p a n e m  bawiło do dnia 16 

b. m. ogółem  7538 osób.
§ S p a l o n a  c e r k i e w .  W  Radymnie 

w nocy z soboty na niedzielę spaliła się cer­
kiew, zbudowana w roku 1806, w której znaj­
dowały sie wartościowe obrazy i cenny ikono­
stas, pochodzący z roku 1552. Ogień 'w ybu ch ł 
w żydowskiej łaźni, stąd przerzucił się na bo­
żnicę, dalej objął budynki plebanii ruskiej, 
wreszcie dosięgnął cerkwi.

§ P o ż a r  y. W  gminie Tarnorudzie, po­
wiatu skałackiego, zniszczył dnia 24 b. m. po­
żar cztery gospodarstwa włościańskie, wartości 
około 11 .000 koron. Z pogorzelców  tylko dwaj 
byli ubezpieczeni na łączną kwotę 900 koron.

Ze Stanisławowa don oszą : Onegdaj po 
południu wybuchł pożar w gorzelni spadko­
bierców Herza Halperna w W ołezyńcu i zni­
szczył ją  doszczętnie z calem urządzeniem. — 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi
25 .000  koron i była ubezpieczona w  krakow- 
skiem Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń.

Kronika zagraniczna.
M i ę d z y  n a r o  d o w y  k o n g  r es  s z tu - 

k i odbędzie się w  W enecyi w czasie od 21 do

28 września b. r. Kongres obejmie cztery sek- 
cye: międzynarodową wystawę i konkurs, w y­
chowanie estetyczne, sztuka w  obce życia, mię­
dzynarodowa ochrona własności artystycznej.

* M i a s t o  S t a r o b i n  nad Słuczą w 
gubernii mińskiej, będące ważnym punktem 
spławu zboża, drzewa i t. d., uległo w tych 
dniach gwałtownej pożodze. Spaliło się około 
500 domów razem ze sklepami, oraz trzy naj­
większe synagogi. Ocalało zaledwie 30 domów. 
Blisko 1 .000 rodzin, przoważmie żydowskich, 
pozbawionych zostało dachu nad głową.

*  S a m o b ó j s t w o  w k o ś c i e l e .  Z 
Krefeldu don oszą : W  tutejszym kościele św. 
Dyonizego odebrał sobie onegdaj życie dwoma, 
wystrzałami z rewolweru , skierowanymi w 
skroń młody mężczyzna. Przy samobójcy zna­
leziono tylko kartę wizytową z nazwiskiem Hu­
go Spandau.

* C h o l e r a .  R c i c h s a n z c i y e r  d o n o s i: 
„N a rossyjskich tratwach na pruskiej prze­
strzeni W isły  od dnia 16 b. m. zachorowało 
ogółem na cholerę 7 osób. Trzy z nich zmarły. 
Okręty i tratwy na W iśle poddano sanitarnej 
kontroli.

* S a m o b ó j s t w o  m i l i o n e r a .  P ięć­
dziesięcioletni Filip Florio, zamieszkały w Nea­
polu, od dłuższego czasu dotknięty by ł nieule­
czalną chorobą, sprawiającą mu ogromne cier­
pienia. Zeby raz temu nieszczęściu położyć k o­
niec, wyskoczył onegdaj z balkonu swego pa­
łacu i zabił się na miejscu. W pozostawionym 
testamencie zmarły zapisał 4 i pół miliona na 
szpital w Neapolu z tem, żeby urządzono nowe 
sale, mające mieć następujący napis: „P ienią­
dze odebrane przezemnie bogatym, którzy w y­
cisnęli je  biednym, wracają do biedaków11. — 
W ykonawcami testamentu są : arcybiskup kar­
dynał Prisco, jeden adwokat i jeden notaryusz.

* S z k o ł a  a e r o n a u t y c z n a. W  Pa­
ryżu urządzony został publiczny aerodrom gdzie 
laicy mogą się uczyć aeronautyki i obznajmiają 
się ze wszystkiemi ćwiczeniami. Balony do tej 
nauki są przymocowane i ■wznoszą się na wy­
sokość. 400 metrów." Nadto wkrótce założona 
będzie „Normalna szkoła aeronautyezna11, na co 
uzyskano już zezwolenie ministra spraw we­
wnętrznych. Uczniowie tej szkoły kształceni bę­
dą wykładami i praktycznie, muszą zdawać e- 
gzamina i otrzymują dyplom, który im umożli­
wia wstąpienie do wojskowego korpusu aero- 
nautycznego dla uzupełnienia nauki.

* M i l i o n o w y  d e f r a u d a n t  G a l l e y  
wylądował z yaehtu „Katarina11 w  Bahia (Bra­
zylia) i znalazł się natychmiast w  objęciach 
tamtejszej policyi, która aresztowała go wraz 
z panią Merelli, i z jej pokojówką Ando, po­
mimo głośnego protestu, iż jest poddanym bel­
gijskim. Galley wystąpił tam pod przybranem 
nazwiskiem Jakóba Grandeta, Merelli jako W i- 
ktorya Mansen a pokojówka jako Marya Aul- 
mier. Zdawało się Galleyowi, że jest zupełnie 
bezpieczny jako poddany belgijski, zwłaszcza, 
iż „Katarina11 płynęła pod flagą angielską. Pa­
ryską polioye zawiadomiono natychmiast o do- 
konanem aresztowaniu, a szef policyi Hamard 
polecił telegraficznie kilku urzędnikom policyi, 
znajdującym się w Bahia, by więźniów z rąk 
tamtejszych władz odebrali. Z uwagi na flagę 
angielską, która na yachcie powiewała, przypu­
szczają, że zapewne angielski konsul w  Bahia 
udał się na pokład i wydał zbiegów w ręce. 
policyi brazylijskiej. „L a  Katarina11 miała w ogó- 
le wielkie trudności w każdym niemal porcie, 
gdyż kapitan okrętu Oowes zapomniał wziąć z 
sobą świadectwo sanitarne. Galley, jak wiado-

. ino, wynajął yacht na trzy miesiące. Okręt stać 
będzie na kotwicy póty, póki nie skończą się for­
malności konieczne dla wydania zbiegów w ła­
dzom francuskim. Prawdopodobnie Galley wraz 
ze swoją kochanką wróci do Francyi na tym 
samym yachcie, lecz już pod ścisłym dozorem 
policyjnym. Dzienniki paryskie przepełnione są 
szczegółami z życia defraudanta. Głęboko nie­
moralny, zawdzięczał jedynie eleganckim for­
mom i powierzchowności swej, iż zdołał wszyst­
kich wywieźć w pole. Zdaje się, że zdrowie 
nie dopisuje Galleyowi, zabrał bowiem z sobą 
lekarza, a wszyscy, którzy widzieli śmiałego 
oszusta w ostatnich czasach, utrzymują, że do­
strzegali u niego typowe początki zwyrodnienia 
mózgu. Merelli ma również burzliwe życie za so­
bą. Urodziła sie w Sedanie, wyszła tam za mąż 
za litografa dość zamożnego i przybyła z nim 
do Paryża. Tu opanowała ją  żądza zbytku i u- 
żywania. Była jakiś czas w małym teatrzyku 
aktorką, miała liczne stosunki, aż w  końcu na 
nieszczęście swe poznała Galleya.

* S t a t y s t y k a  t e a t r ó w .  Wedle fran­
cuskich obliczeń, państwa europejskie pod 
względem liczby teatrów zajmują następujące 
m iejsca: Francya ma 394, W łochy  389, Niem­
cy 264, Anglia 205, Hiszpania 190, Austrya 
188, Rossya 99, Belgia 59, Szweeya i Norwe­
gia 46, Holandya 42, Szwajearya 35, Portuga­
lia 16, Dania 13, Tureya 9, Grecya 8, Rum u­
nia 8, wreszcie Serbia 6.

* N a j s t a r s z y  p a r l a m e n t a r z y s t a  
na świecie. Z Halifax (Nowa Szkocya) dono­
szą, że zmarł tam Dawid Wark, senator kana­
dyjski z prowineyi Nowy Brunświk. Senator 
W ark był najstarszym czynnym politykiem na 
kuli ziem skiej; aż do setnego roku życia peł­
n ił gorliwie swoje obowiązki. — Zmarły liczył 
101 lat i 6 miesięcy.
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Repertoar teatru miejskiego.
Dziś, we wtorek 1-szo przedstawieniu dra­

matu, po raz pierwszy (n ow ość); „M olooli", w 4 
epizodach z życia, napisał W ładysław  Zalewski.

We środę po raz 12-ty „Małżeństwo na 
żart", operetka w 3 aktach J. Bauera, muzyka 
Fr. I.eh ara.

W e czwartek po raz 2 -g i (now ość): „M o­
loch ", cztery epizody z życia, napisał W łady­
sław Zalewski.

W  piątek po raz 8-ei „Sztygar", opere­
tka w 3 aktach Karola Zellera (kompozytora 
„Ptasznika z T yrolu").

( Z )  Jutro —  je że li ty lko p og od a  nie 
w yp łata  fig la  —  podziw iać będziem y m ogli 
na n iebie  z jaw isko, przed którem  ukorzyć 
się m usi naw et um ysł najm niej na cuda 
p rzyrody  w rażliw y. C złow ieka cyw ilizow an ego  
podziw  ten zach ęca  do obserw acyi; przerażenie 
natom iast idzie za p odziw em  u człow ieka 
p ierw otn ego , który  n ie zdo ła ł jeszcze prze­
bić się przez gąszcz przesądów  i zabobonów . 
Z jaw isk iem  tem je s t  zaćm ienie słońca. P rzesu ­
n ie się ono ju tro  przez znaczną część g lobn  
pasem  o szerok ości 190 do 200 k ilom etrów , 
racząc nadto p rzy leg łe  ok o lice  zaćm ieniem  
czgściow em .

W iad om o, iż ca łk ow ite  zaćm ienie  s ło ń ­
ca następuje w ów czas, g d y  k siężyc stanie 
m iędzy s łoń cem  a ziem ią. Z  uwagi, iż s ło ń ­
ce je s t  znaczn ie w iększem  ciałem  n iebie- 
skiem , przeto cień  rzucon y przez księżyc 
m a kształt stożka. P on iew aż s łoń ce  z p o ­
czątkiem  lip ca  doszło  do najw iększej swej 
o d le g ło ś c i od ziem i, oś tego stożka je s t o- 
czyw iście  dłuższą aniżeli by łaby  w styczniu , 
w którym  to m iesiącu  oddalen ie ziem i od 
słoń ca  doch odz i do m inim um . R ów n ież księ­
życ n ie zawsze znajduje się w jed n a k ow ej od ­
le g ło śc i od  ziem i. G dy w ięc s łoń ce  bardzo 
zbliży się do ziem i, a księżyc od b iega  od 
niej daleko, w tedy  w ierzch o łek  stożka, c ie ­
niem  w yp e łn ion eg o , n ie dotrze ju ż do po­
w ierzch n i ziem i, ch o ćb y  naw et oś je g o  zw ró ­
c iła  się prostopadle  ku naszem u planecie. 
T ego rodzaju zaćm ienie nazyw a się zaćm ie­
niem  p i e r ś c i e n i o w e  m ,  gd yż  dla m ie ­
szkańców  ty ch  ok olic , ku k tórym  skieruje 
się oś stożka c ien iow eg o , k siężyc n ie zakry­
wa s łoń ca  w zu pełn ości, lecz  pozostaw ia d o ­
koła  w id oczn y  św ietlany  p ierścień . D opiero 
g d y  ró g  w spom nian ego  stożka dojdzie  do 
pow ierzch n i ziem i, następuje zaćm ienie s ło ń ­
ca zupełne.

Tam  gdzie  oś c iem n ego stożka ugodzi 
w  p ow ierzch n ię  ziem i prostopad le  — co je st 
w ypadkiem  rzadkim  i m ożliw ym  je d y n ie  w 
gorącej strefie, n ieopoda l rów n ik a  —  figura 
cienia przedstaw ia koło; w każdym  innym  
w ypadku —  elipsę.

N ie  n ależy  jed n a k  w yobrażać sob ie , że 
bezpośredn io  obok  stożka cien iow eg o  jest 
zaraz ja sn o . N a ca łe j granicznej przestrzeni 
panuje p rzyćm ien ie , ustępujące bardzo n ie ­
znacznie w  m iarę od le g ło śc i.

G dyby  w ięc ktoś p rzyg lą da ł się temu 
zjawisku ze zn aczn ego odda len ia , z punktu 
w przestrzeni poza ziem ią, nie w idzia łby  
stożka o ostro zarysow an ych  konturach , tak 
sam o, ja k  m y go w idzieć  nie m ożem y.

W  jutrzejszóm  zaćm ieniu  s łoń ca  d o ­
tknie ziem i cień  księżyca nasam przód na po­
łudn iow ym  skraw ku w ie lk iego  jez iora  W in i- 
peg w p ó łn ocn e j A m ery ce , a m ian ow icie  w 
ch w ili5_ g d y  tam słoń ce  w ejdzie. N astępnie 
pom knie cień  ten w kierunku w schodn im , 
muśnie p ołu dn iow ą  stronę zatoki H udson , w 
N ow ej F u n lan dyi porzuci am erykański kon ­
tynent, a przebrnąw szy  przez ocean  A tla n ­
tycki, dosięgn ie  E u ropy  na pó łn ocn em  w y ­
brzeżu H iszpan ii. Odtąd posuw ać się będzie 
cień księżyca w kierunku w schodn im , przez 
całą  H iszpanię, w ysp y  Balearskie, F ilip v ille  
w A lgery i, T ry p o lid ę  i p rzy leg łe  pustynie, 
m orze C zerw one aż do połu dn iow ej A rab ii, 
gdzie ostateczn ie rozstanie się z ziemią.

D roga  ta m a 14 .000 kim . d łu gości, 
a cień  przebiega  ją  w 2 g od zin ach  i 54  m i­
nutach, czy li z cb y żośc ią  1 3 3  k ilom etra na 
sekundę. N a p ó łn o c  i po łu dn ie  od tej drogi, 
zupełnem  zaćm ieniem  ob ję te j, p rzylega  s fe ­
ra, w której s łoń ce  ty lko częściow o przez 
księżyc je s t  zakryte. Ń a P ó łn o cy  d osięga  ona 
aż po biegun, na P ołu dn iu  zaś punktam i 
g łów n yn u  przebiega  od w yspy  Jam ajka przez 
Palm as aż do je z io ra  N yassa.

Sfera częśc iow ego  zaćm ienia obe jm u je  
rów nież G alieyę. Zacznie się ono we L w o ­
w ie w edle czasu śred n io -eu rop e jsk iego  o g o ­
dzinie 1 m inut 2 8 ‘ 3, a skończy się o g o d z i­
n ie  8 m inut 83 -9 po p o łu d n iu ; w K rakow ie 
początek  zaćm ienia  przypadn ie  na godzin ę 
1 m inut 28, k on iec zaś na godz. 3 m inut 
3 7 -9 po połudn iu . W reszcie  w  C zern iow cach

rozpoczn ie  się o godzin ie  2 m in. 16 5 a do­
b iegn ie  do końca o godzin ie  4 m in. 2 L 6 .

Tak w ięc zjaw isko częśc iow ego  zaćm ie- 
uia trw ać będzie u nas przeszło dw ie g o d z i­
ny. Maiciinum zaćm ienia zakryje —  jak 
w spom nian o —  we L w ow ie , a tak sam o w 
C zern iow cach  0 61, w K rakow ie natom iast 
0 64 tarczy słonecznej.

M a iiin u m  zaćm ienia zakryje u nas w ię ­
cej n iż p o ło w ę  tarczy słon eczn ej, a m ian o­
w icie  0 61 je j p ow ierzch n i. P ow stan ie  star! 
tak znaczny ubytek św iatła  i c iep ła , źe b ę ­
dą go m usiały  odczuć naw et osob y  zgoła  
n ic n ie w iedzące o zaćm ieniu. W  razie g d y ­
by  p og od a  nie dopisała , t. zn. g d y b y  n iebo 
b y ło  ju tro znow u zachm urzone, c iem n ość  m oże 
w ystąp ić  tak siln ie , iż poham uje p ra w id ło ­
w y lot życia  cod zien n ego , a w życiu  roślin - 
nem  i zw ierzęcem  w yw oła  te same, co n oc, 
ob jaw y . W  razie p og od y  da się uczuć n ie ­
w ątp liw ie  obn iżen ie  tem peratury.

Ten stan m roku dozw oli nam  w yob ra ­
zić sob ie  stosunki ośw ietlen ia  na M arsie, 
najb liższym  z p ła n e i sąsiedzie naszym , tani 
bow iem  w e dn ie  n ieinaczej w ygląd ać musi.

D la astronom ii częśc iow e  zaćm ienie  
s łoń ca  n ie ma praw ie żadnej w agi. Tem  w ię ­
cej natom iast za jęcia  budzi w sferach  upra­
w ia jących  tę naukę zaćm ien ie  zupełne. Ju ­
tro trw ać ono będzie wr m ie jscach , w skaza­
n ych  ju ż  poprzedn io  n ie dłużej nad 3 1/,, m i­
nuty. A b y  ów  proces jak. n a jd ok ładn ie j ch w y ­
c ić  na gorą cym  uczynku, potrzeba w ielu  za­
rów n o kosztow n ych , jak  d łu g ich  p rzy g o to ­
wań. Instrum enty  do obserw acy i zaćm ienia 
służące m uszą b y ć  sp ecya ln ie  dla tego celu 
sporządzone, a nad n ie jedn ym  z n ich  w y ­
pada rok  i dłużej popracow ać. D o kosztu 
zaś instrum entu przyłącza się jeszcze  i koszt 
w ypraw y, zazw yczaj w ym agającej znacznych  
funduszów .

Jutrzejsze zaćm ienie ściągn ie  do m ie jsc , 
gdzie  k siężyc zakryje tarczę słoń ca  w zu­
pe łn ości, u czon ych  z ca łeg o  n iem al c y w ili­
zow anego świata. A m eryk ań scy  astron om o­
wie w ybrali się n iety lk o  na n ajb liższy  im 
L abrador, lecz  także do tak od leg łe j H iszpa­
n ii i G órn ego E giptu , byle ty lko n ic  n ie 
u ron ić  ze w span ia łego  w idow isk a  natury. — 
Francuzi zw rócili się g łó w n ie  w stronę A l ­
gieru  i T unetam i, ob jętych  rów n ież sferą  zu ­
pełn ego  zaćm ienia. N aw et R ossya, acz w tyle 
k łop otów  zaw ikłana, nie om ieszkała  w ysłać ' 
sw ych  przedstaw icieli na jed en  z punktów  
najbardziej sp rzy ja jących  obserw acy i astro ­
n om iczn ej.

Bardzo żyw y udział w badaniach za­
pow iedzie li rów nież aeronauci. H iszpański 
pułkow nik V ives y  V ich  zam ierza w zbić się 
ju tro  w k rytycznym  m om encie  balonem  w 
pow ietrze, aby zbadać, jak i udział biorą w 
ja sn ośc i lub przyćm ieniu  koron y słoń ca  
chm ury i ob łok i. N adto z różnych  punktów  
w zlecieć  mają ba lon y  autom atycznie zapisu­
ją ce  stan c iśn ien ia  c iep ło ty , w ilg o c i i t. d. 
w różnych  w arstw ach  pow ietrza.

Ze Ijw ow a w y jech a ł dla studyów  nad 
zaćm ieniem  prof. dr. E rnst.

D la nas, m ieszkańców  ziem i ze w szyst­
kich c ia ł n ieb iesk ich  najw ażniejsze je s t  s ło ń ­
ce, źród ło  w szelk iego życia  na ziem skim  
g lo b ie . T em  się tłóm aczy u porczyw a żądza 
u czon ych , k tórzy żadnych  n ie szczędzą tru ­
dów , by  podpatrzeć bodaj odrob in ę  ta jem nic 
słońca . D o .w ie lu  z n ich  w zrok ludzki zb li­
żyć się m oże w zw ycza jn ym  naw et czasie, — 
dość w spom n ieć tu o p lam ach  przesuw ają­
cych  się przez św ietlaną ta rczę ; ale do sedna 
ta jn ików  otw iera pon iekąd  drogę dopiero ob- 
serw aeya zupełnego zaćm ienia. — W id zim y  
w ów czas w yraźn ie t. zw. protuberaneye, ow e 
w spaniałe  w ybu ch y , które z dna setki ty ­
sięcy  kim . obe jm u ją cego  w zbija ją  się na 
setki ty s ięcy  kim . w g ó rę ; nadew szystko zaś 
w idzim y k oron ę s łoń ca , ow o najm a.jestaty- 
czn iejsze ze zjaw isk n ieb iesk ich , na którego 
zbadanie sp rzysięg li się astronom ow ie.

„K to  po raz pierw szy ob ją ł w zrokiem  
ów  w idok — zapew nia je d e n  z n ich , J. P a ­
li,sa —  do końca życia  n ie  zapom ni je d y ­
n ego  w sw ym  rodzaju  obrazu i c iąg le  bu­
dzić się w nim  będzie pragnien ie, obacze- 
n ia  ch oćb y  raz jeszcze tego dziw u ".

T a r g  bydła. ( T e l e g r a m ) .  N a p o n ie ­
dzia łk ow y  targ  byd ła  w W ied n iu  spędzono 
o g ó łe m  5280sztuk rzeźnych. W  tem b y ło  z 

G alicy i 27 sztuk, z B ukow iny 24.
P rzebieg  largu b y ł ozięb ły .
Geny sp ad ły  o 2 clo 3 kor.
N iesprzedan ycli pozosta ło  159 sztuk.
W o łó w  z G alicy i i B ukow iny sprzeda­

n o : 3 sztuki po 70 do 72 k o ro n ; 48 sztuk 
po 74 do 82 k o r o n ; 20  sztuk po 83 do 94 
koron .

B uhaje p odtuczon e bez różn icy  p o c h o ­
dzenia kupow ano po 56 do 73 koron , krow y 
podtuczon e po 54 do 69 k oron , b y d ło  chude 
po 40 do 57 koron , w szystko licząc za ce n ­
tnar m etryczn y  żyw ej w agi.

W  Zaleszczykach  w y g ło s ił  w czoraj pos. 
T a d e u s z  G i e ń  s k i w yczerpu jąre s p r a- 
w o z d a n i e p o s e l s k i e  przed bardzo liez- 
nem  zgrom adzeniem . Także krótk ie spraw o­
zdanie z łoży ł pos. C h a m i e c ,  poczem , po 
dłuższej dyskusyi, obu posłom  uch w alon o 
w otum  zaufania.

W  spraw ie r o z p o r z ą d z e ń  w o j s k o ­
w y c h  na Szląsku donoszą z O paw y: 
N aczeln ik  rządu k ra jow ego, radca D w oru  
M arenzeller, u dzie lił p rzyb y łe j do n iego  de­
le g a c ji  n iem ieck ie j z O paw y uspakaja jących  
w yjaśn ień  w  spraw ie rzekom ych  n ow y ch  
rozporządzeń  ję zy k o w y ch  dla szląskich  są­
dów.

D o w iadom ości o rzekom o p rzygotow y- 
w anem  rozporządzeniu  język ow em  dla Szlą- 
sk a , dodaje M o r a c s k u  O r l i c e  następujące 
u w a g i: K on ieczn ość n atych m iastow ego i g ru n ­
tow n ego rozw iązania kw esty  i czeskiej na 
Szląsku, okazuje się z każdym  dniem  bardziej 
nagląca. C zescy adw okaci żądają w sw ym  
m em oryale  ty lko sw ych  słu szn ych  praw. 
N ie idzie tutaj bow iem  tylko o rozporządze­
nie język ow e, ale o w prow ad zenie  ogó ln ie  
obow iązu jących  praw  na Szląsku. A  jeśli 
N iem cy  już teraz w yw ołu ją  sw ój n aród  na 
u lice O paw y, to naród czeski m usi b y ć  przy­
gotow an y  na odpow iedź, a czeska polityka 
na czyn  !

R a d a  g m i n n a  P o l s k i e j  O s t r a -  
w y uchw aliła  na przedw czora jszem  p os ie ­
dzeniu, aby się postarać o zm ianę nazw y te­
go m iasta na „Szląska O straw a".

\7ęgierski dzienn ik  urzędow y ogłasza 
sp ensyon ow  .nie sekretarza stanu w  prezy- 
dyum  m inisterstw a T  a r k o w i c z a i m iano­
wanie go  w icegu bernatorem  Banku austro- 
w ęgiersk iego, a zarazem  m ian ow anie  radcy 
m in isterya ln ego, dr. A l b i n a  M a r f f y e g o ,  
sekretarzem  stanu w prezydyum  m in ister­
stwa. _____________

In spektorzy  szkolni w  K s i ę s t w i e  
P o z n a ń s k i e m  w yda li p od ob n o  z p o lece- 
n :a prezesa regen cy i ok óln ik  do w szystk ich  
n auczycieli po lsk o -k ato liek ich , żeby do k o ń ­
ca m iesiąca  tego zg ło s ili sw oje  dzieci do 
księży proboszczów  na naukę katech izm ow ą 
w język u  n iem ieck im , poniew aż „b y ło b y  bra ­
kiem  szacunku dla stanu n au czycielsk iego, 
g d yb y  dzieci te p ob iera ły  naukę tę w ję z y ­
ku p o lsk im ". W y d a w ca  reskryptu w zyw a 
n auczycieli, żeby mu zdali spraw ę z d o ty ­
czących  usiłow ań, a podali m ian ow icie  na­
zw iska tych  księży, którzyby do reskryptu 
tego zastosow ać się n ie ch cie li.

Z  d. 14 w rześnia  koń czy  się term in  
p r o w i z o r y c z n e j  u g o d y  h a n d l o w e j  
m i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a m i  a B u ł  g  a- 
r y ą  i w  dniu tym  ma w ejść  w życie  auto­
n om iczn a  bu łgarska taryfa  cłow a . Rząd b u ł­
garsk i oczekuje  aż do tego term inu p rop o- 
zycyj A u stro -W ęg ier , d otyczących  p rzed łu ­
żenia prow izoryum  do 1 styczn ia 1906 r. 
Zaprow adzen ie  autonom icznej ta ry fy  c łow e j 
n ie m oże być  przesunięte po za ten  ter­
m in, a lbow iem  bu łgarski budżet na r. 1906 
u łożono na podstaw ie p od w yższon ych  p o b o ­
rów  autonom icznej taryfy  c łow ej.

D o S w i n e m i i  n d  e p rzybyła  w czoraj 
e s k a d r a  n i e m i e c k a .  K om en dan t je j z ło ­
ży ł w izytę na adm iralskim  ok ręcie  an g ie l­
skim , poczem  nastąpiła rew izyta. W ieczorem  
p rzyb y ło  tam p ięć  an g ie lsk ich  k on trtorp e- 
d ow ców .

W szystk ie  m ocarstw a m ian ow ały  już 
sw oich  p e ł n o m o c n i k ó w  d o  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  k o n t r o l i  n a d  f i n a n s a m i  
M a c e d o n i i .  K om isya będ zie  m iała sw oją  
stałą  siedzibę w Sa lon iee. Skład je j je s t  n a­
stępu jący  : ze strony A u stro -W ęg ier  stały 
agent cy w iln y , p. U g ron , b. gen . konsul w 
W arszaw ie; ze stron y  R ossy i agent cyw iln y , 
radca państw ow y D e m e r its ; dalej d e le g a c i: 
w łosk i konsul generaln y  M aissa, n iem ieck i 
radca leg a cy jn y  baron  G riesin ger, francuski 
konsul gen era ln y  S teeg  i ja k o  delegat (A n ­
g lii, m r. H arvey. K om isya  ma n atychm iast 
przystąpić do sw oich  czyn n ośc i, bez w zględu  
na zachow anie się w tej sp raw ie rządu tu ­
reck iego , k tóry  zam ierza w n ieść przeciw k o 
ustanow ieniu  je j  protest.

Z Saloniki donoszą , że w tam tejszym  
w ila jecie  ukazały się p r o k l a m a c y e  g r e ­
c k i e ,  grożące śm iercią  w szystkim , którzy 
utrzym ują jak iek o lw iek  stosunki z B u łgaram i.

R ozb ó jn icze  drużyny greck ie  grasu ją  
obecn ie  w w ila jec ie  m onastyrskim , gdzie  sp a­
lon o k ilka wsi i zam ordow ano 17 w łościan . 
W  innej znów  m ie jscow ości, n iedaleko G ra- 
m atow o-O ailar, pow ieszono 15 R um unów .

Kraków, 29 sierpnia, ( l e i .  p r y / c . ) .  
W czora j po południu  od b y ła  kom isya dro- 
żyźniana pod przew odn ictw em  I. w icep rezy ­
denta m iasta, p. C h yliń sk iego, p osiedzen ie , 
na którem  p ow zię ła  ostateczną u chw ałę co 
do otw arcia  ja tek  m iejsk ich , ce lem  sp rze­
daży w n ich  m ięsa po tanich  cenach  i u ch ro ­
n ienia  w ten sposób  m ieszkańców  przed  w y ­
zyskiem . W  tym  celu  w ysian y  zostanie na 
koszt gm in y  m. K rakow a do W ied n ia  w e te ­
rynarz m iejski, który  ma zbadać urządzenia 
tam tejszego ak cy jn ego  p rzedsięb iorstw a  „w ie l­
kiej rzeźn i". Jatek takich  zam ierza m agistrat 
krakow ski otw orzyć  na razie dw ie, m ian o­
w icie  w centrum  m iasta i na K azim ierzu.

Graz, 29 sierpn ia  Z astre jk ow a ło  tu 
dziś około 500 w oźn iców  i służących, tu te j­
szych  w ielk ich  firm  przew ozow ych : stre jk u ­
ją cy  żądają podw yższen ia  p łacy . D ostarcza ­
nie pakietów  p ocztow ych  i w yb ieran ie  l i ­
stów  ze skrzynek odbyw a się pod  och ron ą  
p o licy i, poniew aż s lre jk u jący  usiłu ją  w yp rzę ­
gać  k on ie u w szystk ich  n apotkan ych  p o ­
jazdów .

Berlin, 29 sierpnia . L o c a l  A n z e i g c r  

don osi ze S w in em iin d e : P odczas urządzo­
n ego  w czoraj w ieczorem  na cześć angielskiej 
iioty  w  Kurhauzie obiadu, w n iósł dow ódca  
tej iioty , adm irał W ilson , w języku a n g ie l­
skim  toast na cześć Sw inem iinde i n iem ie ­
ckiej m arynarki. W  toaście  sw ym  stw ierdził 
W ilson , że dawno pragn ą ł p rzyp łyn ą ć  z 
eskadrą angielską na m orze B a łtyck ie , że 
częste w zajem ne odw iedziny  flot w złn ocn ić 
m ogą znacznie dobre stosunki m iędzy o b y ­
dw om a narodam i, dziękow ał za nadzw yczaj 
przyjazne przyjęcie , a osobn o cesarzow i n ie ­
m ieckiem u za je g o  dobroć, z jaką zezw olił 
swej flocie  w yruszyć na pow itan ie  an g ie l­
skiej eskadry.

Paryż, 29 sierpnia. D zienniki podają  
sprzeczne w iadom ości o w ysokości deficytu, 
w yn ik ającego  z m alw ersacyi dyrektora rafi- 
neryj cukru „S a y " , O rosniera, który  w czo 
raj p o p e łn ił sam obójsw o. W ed łu g  je d n y ch  
pism  deficyt w yn osi 20 do 30 m ilion ów , w e ­
d łu g  in nych  200  m ilion ów  franków . R odzi­
na przyznaje, że p on osi stratę 40 m ilionów . 
Spraw a O rosniera przybiera  ogrom n e rozm ia­
ry i sp ow odow ać ma in ne upadłości, nara­
żając P aryż i L on d yn  na olbrzym ie straty.

Paryż, 29 sierpnia . P e t i t  J o u r n a l  d o ­
nosi, że pon iew aż m iną ł term in, w yzn aczo ­
ny su łtanow i m arokkańskiem u przez F ra n ­
c ję ,  p ose ł francuski p rzygotow u je  się do 
w yjazdu z Fezu. W  dyp lom atyczn ych  k ołach  
sądzą, że od jazd  p os ła  spow odu je  sułtana z 
pew n ością  do ustąpienia.

Konstantynopol, 29 sierpnia . Od­
dział g reck ich  p ow stań ców  pod  w odzą o fi­
cera przeszed ł przez gra n icę  k o ło  M alaki 
(w  w ila jecie  Ja n in y ) i udał się do w ila jetu  
m on astyrsk iego.

Rokowania pokojowe.
Paryż, 29 sierpnia . N e w  Y o r l c  H e r a l d  

donosi z P ortsm outh , że zastępca R oek fe l- 
lera p rzyb y ł tam  w  celu  spotkania się z 
W ittem  i od b ycia  z n im  k on feren cy i w fi­
n an sow ych  spraw ach  , w yn ik a jących  z p o ­
koju.

Londyn, 29 sierpnia. D a i l y  T e l e g r a p h  
donosi z Portsm outh, że p rzyb y ł tam zastęp­
ca R ock ffe llera  i banku „N ation a l C ity ". 
Przyjazd ten ma na celu  przygotow an ie  
przyszły ch  fin an sow ych  um ów , b ęd ą cych  w 
związku z pokojem , który  w krótce  n iew ąt­
pliw ie  będzie zawarty.

Nowy Jork, 29 sierpnia . A s s o c i a t e d  
P r e s s  donosi z P ortsm outh , że br. K om ura 
otrzym ał już z T ok io  oczekiw ane tak n iec ie r ­
p liw ie  przez w szystk ich  in stru k cje . Z aw ie­
rają one —  ja k  przypuszczają n iektórzy  — 
polecen ie , aby z a n i e c h a ć  ż ą d a n i a  w y ­
n a g r o d z e n i a ,  c z y  t e ż  z w r o t u  k o ­
s z t ó w  w o j n y .

Portsmouth, 29 sierpnia . B i u r o  R e u ­

t e r a  d o n o s i : N iem a istotn ych  danych  na p o ­
tw ierdzen ie w iadom ości, ja k o b y  R oosevelt 
zw róc ił się z pon ow n ym  apelem  do ja p o ń ­
sk iego  cesarza. P rzeciw n ie  p raw dopodobną 
je s t rzeczą, że R oosevelt w ca le  n ie p róbow ał 
w yw rzeć bezpośredniego w p ływ u  na p rzy g o ­
tow yw aną odp ow iedź Japon ii na ostatnie o- 
św iadczenia  rossy jsk ich  pełn om ocn ik ów , k tó­
rzy bezw arunkow o odm aw iają  zapłaty w yn a ­
grodzen ia . N i k t  n i e  u w a ż a  z a  m o ż l i ­
we ,  a b y  J a p o n i a  o d s t ą p i ł a  o d  ż ą d a ­
n i a  w y n a g r o d z e n i a  w o j e n n e g o ,  lub 
g o d z i ła  się na zn iżen ie czy też u jęcie tego 
\m aagrodzenia w  inną form ę.

'  O d p o w le d ita b y  red a k tor :

A d a m  K r e c h c w i e e k i .



NADESŁANE.

Dr. Karol Jakubowski
p o w ró c ił i ordyn u je  ja k  daw niej w choroba ch  
ja m y  ustnej i zębów  1 T 1 . E Z l e m e n .  

T a r c i s l s i i e j  1 .  3 .

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o f e a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRAN CU SKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rcra- 

ge, Biblioteąue moderna.
A N & IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Ourent Lite­
ratura, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Areny, Outing, The Tatler.

W Ł O S K U :
Domenica del Oorriere.

ROSYJSKIE: 
Oswoboźdienie, Szut (hni&orystycEay). 

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pm&ź H im m im a  9.

© 0 0 0  

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie :

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie :
DAILY OHRONIOLE

rosyjsk ie.

NOWOJE WREMIA
niem ieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

i t k t t e w i M e g o
Biare tepsiifeów, Pasat Hay^ana 9.

uia sprzeaającycn
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp woln-o

Kawiarnia „Wiedeńska"
=== znakomita kawa. = z z

<38SV Ć&ut

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J A M  W O J T Y C U
L w ó w ,  6 .

C E 5 S I  
lw o w s k ie j izb y  handlow ej i

u

prze m ysło w e j
Lwów, dnia 29. sierpnia 1905. płacą] żądają

walutą koron.
I .  AŁcye za sztukę. K h K b

Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 553 — 563 -
Banku gal. dla handlu i przem.OMO0w00(MCSJOP. --  -- 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi............................... --  — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .................................... _ _ _ _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k or .).......................... _ — _ _
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

cznyek wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —
II.  Listy zastawne za 100 kor. 0
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 50 — —

n n V /a% „  lOS W 50 1. hs 101 30 102 -
„ „ 40/u „601. po 200 k. * 99 - 99 70

kraj. „ los w 51 1. „ 101 50 102 20
„ 4% „ los w 57 1. ,0 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­
sza e m is y a ) ...............................0 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% «
los. w 41ł/s lat . . . . . .  ® 99 80 — —
k% los. w 56 l a t ..................... 99 80 100 50

jlll. Obiigi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 _ _

(3 em.) .a 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 ^  po 200 kor. 98 40„ „ 41/, „ 200 „ 101 10 101 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 96 -
V . Monety.

Dukat cesarsk i............................... 11 24 11 40
20 fra n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 30 254 30
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. sierpnia 1905.

płacą żądająA . Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis top a d ....................................
styczeń lip iec ....................................

100-60
100-50

10080
100-70

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty-sierp ień ...............................101-80 101-50
kwieeień-październik............... 10125 101-45

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■— —■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156 80 158 80
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190 75 192-7-5
„ 1864 po 100 zł. . . .  293-25 295-50
„ 1864 po 50 zł.................... 293-50 295-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 296-25 298-25
B . B ła g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr............................ 119-45 119-65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-65 100-85
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 101-70 
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 119-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5a/4

pr. (ostewp. akeye).......................... 499 75 501-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr....................................  128-45 129 45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr................ .......  100-05 10P65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-55 101-55
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-25 105 25 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —-—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.............................. 100-80 101-80

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...................................... 100-85 101-85

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr................................................. 10010 101-10

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr................................  100-80 101-80

Kol. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr........................  100 45 10145

Kol. Areyks, Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 60 119-60
B . B łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................  96 70 96 90

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 165 60 167 60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218-— 220 —
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 215-50 217-50

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................  96-50 97-50
Węgier za 100 zł. 4 p r .. . . . . 96 40 97-40

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ............................... 2 7 0 --  2 7 6 --
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-40 107-40
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr. 99 60 100 60

płacą żądają

103-50

100-35
100-45

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr............................. 102-50
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 35
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99'45

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr................................. . . 98 80 99-80

Renta włoska za .100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................ — "—

Poż. serb. preiu. za 100 frank. 2 pr. 103" —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 142-—

10925
1 4 3 -

(1. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4’ /2 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V* pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ » 4 pr- stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/* pr. 5'D/s lat zwrotne. . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr..............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3emi- 
sya 42 iat za 200 kor. 41/a pr.

Banku kr. losy 571/a 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40Va lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

100-30 
SOD— 
305-— 
102-40
99-30 

11 2 —

101-30
9 9 - -
99-60
99-60
99-75

101-30 
309-50 
3 1 5 -- 
103-4C 
100-30 
113-— 
102 25

100-— 
100-50

101-60 102-60

101-60
99-45

102-50
100-45

100-95 101-95
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. nar. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 pr............................. 116-90 117 90
Tow.żegl.par.poDun.Em.r.l8864pr. 117— —■—
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 102 — 103-—

„ „ „ „ „ 18S7 4 pr. 101-50 102-50
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 101-50 102-50
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 101-50 102'50

Kolej Irwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................................ 94-35 95-35

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................... 93-90 100 90
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —"— —■—
Weg. gal. kol. ein. 1870 za200 zł. 5 pr. —■— — ■—

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. — —••—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. — ■— — ■-

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 26'— 27-50
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 474-— 482-50
Clary 40 zł. m. k. . . . . . .  . 156-— 164-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 78’— 83-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 88'25 94 25
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 65-50 69 50
Pw!fv 40 zł. m. k.................. 1 7 6 -- 186- —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 25 56'25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-75 36 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 66-—
Salina 40 zł. mk....................................... 214'— 223'—
Pożyczka miasta Salzburga .20 zł. . 74-— 78-—
St. Genois 40 zł. mk. 1 ....................—•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —-— — •—

„ „ TryestulOO zł. mk.4Vs pr. — •— —•—
„ „ Tryestn 50 zł. 4 pr. . . —

K . Akcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 319-25 320-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2883'— 2887 —
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 673-— t>74- —
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 78L-50 782 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 543- 75 544 25
Galie, banku hip. 200 zł....................  555"— 569 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — • — 200 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 458 75 45!) 75

„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1632- — 1642---
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 552-80 553 80

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247 50
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  24750 248-50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 456-—

„ „ akeye zakład. 200 zł. 430-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5840-— 588(1-—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 405 — 415-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . , 584' — -585 —
„ wsehod.-gaiic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł....................— •— —• —
„ południowej 200 zł....................... —-— ____•_____
„ węg. galie. i. 200 zł.................... 414 7,5 416 75

Austr. Tow, żegi. na .Dunaju 500 zł. mk. 1003 — 1007 — 
M. Akcyc Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sekodniey 500 k o r . .........................
1‘ureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifaił. tow. kop. węgla 70 d. , .

N, W e k s l e ,  
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5VS pr. 
Niemieckie banki .. . . .
Włoskie banki ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i.....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankćwka...............................
30-m arków ka...............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. , 
R u b le ..............................................

667 -  
9 2 3 -- 
542 -  

2754-- 
643 -

669 — 
938--- 
543 — 

2764 — 
6-52 —

285-50 2 8 6 --

117-20 117-40239-85 240-1095'35 95-50
1.17-271/, 117-5595-37 V, 95 50
95-40 il-52 V,
i .
11-36 11-40
19-10 . RH 4
22-48 23-55
!.i'?-22;/, 117-42’/,
95-fo 95-55
3-53’/, 2-547,

n  m : w n  : m J L w  j a ,  m w i o

Licytacya
L. cz. E . 891 /5  (9 )  [6697  8 - 3 ]

N a  żądanie M ich a ła  H alpern a star­
szego w Stan is ław ow ie , odbędzie  się  dn ia 
18. w rześn ia  1905 o g od z . I I 1/ ,  przed p o ­
łu d n iem  w  sądzie niżej w ym ien ion ym , w 
b iurze N r. 8, licy tacya  rea ln ości w hl. 257 
g m in y  kat. Załukiew .

N ieru ch om ość, w ystaw ion a na lieyta- 
cyę , je s t ocen ion a  na 2150 kor.

N ajn iższa cena w y n os i kw otę 1438 kor. 
34 hal., p on iże j tej cen y  sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W aru nk i licy ta cy jn e  i odn oszące  się 
do tej n ieru ch om ości dokum enta (w y c ią g  
tabularny, w y c ią g  katastralny, p ro tok o ły  o c e ­
n ien ia  i t. d .), m oże każdy, m a jący  ch ęć  
kupien ia, p rzejrzeć podczas g od z in  u rzędo­
w ych  w  sądzie n iżej w ym ien ion ym , w  biu­
rze N r. 8.

Takie praw a, w  ob ec  k tórych  n in ie j­
sza licy tacy a  by ła by  n iedopuszczalną , należy 
z g ło s ić  do sądu n a jp óźn ie j przy  w yzn a czo ­
n ym  term inie  licy ta cy jn ym , inaczej roszczen ia  
tego  rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ości n ie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  p od n oszon e^  

T e osob y , dla k tórych  ja k ie  praw a iu b  
c iężary  na pow yższej n ieru ch om ości j ^ d ź  
ob ecn ie  ju ż  istn ieją , bądź w toku p_aKępo- 
w ania  licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw ia /k m ia n e 
będą o d a lszych  w ydarzen iach  tego postę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na tab licy  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu

niżej w ym ien ion ego  i n ie wskażą temuż są 
dow i pełn om ocn ik a  do doręczeń , w  siedzib ie
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow ia tow y , O ddział IV . 
H alicz , dnia 8. sierpn ia  1905.

L. cz. E . 1807 5 (4 )  [6778  2 - 2 ]
N a żądanie S im on a R osensrock a  od b ę ­

dzie się dn ia  19. w rześnia 1905 o godz. 8 
przed  p o łu dn iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
n ym , w biurze Nr. II ., licy tacya  rea ln ości 
ob jętej w hl. 1 9 2 II. ks. gr. gm . Sniatyn 
w raz z przyn ależnościam i.

N ieru ch om ość  ta, w ystaw ion a  na licy - 
cyę, je s t  ocen ion a  na 1602 kor. 25 hal.

N ajn iższa cena w yn osi 1069 kor. 6 hal. 
pon iżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W arunki licy ta cy jn e  i odn oszące  się 
do tych  n ieru ch om ości dokum enta m ożna 
p -ze jrzeć  w  god zin ach  u rzędow ych , w biurze 
N r. 9.

T akie praw a, w ob ec  k tórych  n in ie j­
sza licy ta cy a  by ła by  n iedopu szczalną , n ależy  
z g ło s ić  do sądu najpóźniej przy  w yzn a czo ­
n ym  term inie licy ta cy jn y m , inaczej roszczen ia  
tego rodzaju  co  do sam ej n ieru ch om ośc i nie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

T e osob y , dla k tórych  ja k ie  praw a lub 
ciężary na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  już istn ieją , bądź w toku p o stęp o ­
w ania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzeniach  tego  postę ­
pow ania  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na tablicy

sądow ej, je ś li n ie m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w y m ien ion eg o  i n ie wskażą teiuuż są­
dow i p e łn om ocn ik a  do doręczeń , w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd p ow iatow y, O d d u a łI V .
S n iatyn , dn ia 14. sierpn ia  1905.

L . cz. E . 1823 ,5  (4 )  [6763  1 - 2 ]
D nia  19. w rześnia 1905 o god zin ie  8 

przed połudn iem , odbędzie  się w  sali N r. II. 
sądu tutejszego, licy tacya  1/2 rea ln ości obj. 
w h l 1605 i ca łej rea ln ości w hl 1608 g m i­
n y  H ankow ce, z przyn ależnościam i.

N ieru ch om ości te ocen ion o  a t o :  a) 
po łow a  rea ln ości w hl. 1605  na 112 kor. 70 
h a l ,  b ) ca ła  realność w hl. 1608 na 879 kor. 
50 hal.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w y n o s i : ad a) 75 kor. 14 hal., 
ad b ) 586  kor. 36 hal.

W aru nki licy ta cy jn e  i in ne odnośne 
dokum enta p rzejrzeć m ożna w  sądzie tu­
tejszym , w biurze N r. 9.

T akie praw a, w  obec  k tórych  n in ie jsza  
licy tacya  by łaby  n iedopu szczalną , należy 
zg ło s ić  do sądu n a jp óźn ie j przy w yzn aczo ­
nym  term inie licy ta cy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ości nie 
m og ły b y  być  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

Te osoby , dla k tórych  jak ie praw a lub 
ciężary na p ow yższych  n ieru ch om ościach  bądź 
obecn ie  ju ż  istn ie ją , bądź w toku p o stęp o ­
w ania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego  postę ­

pow an ia  je d y n ie  przez przyb icie  na ta b licy  
sądow ej, je ś li  n ie m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion eg o  i n ie  w skażą tem uż są­
dow i pełn om ocn ik a  do doręczeń , w  siedzib ie  
sądu zam ieszk ałego.

0 . k. Sąd pow ia tow y, O ddział IV .
Sniatyn, d e ia  17. sierpn ia  1905.

L. cz. E . 212,5  (4 )  [6756  1— 3]
D nia 3. października 1905 o godz. 10 

przed połu dn iem  w  sądzie n iżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr. 10 odbędzie się licy ta ­
c y a :  a) rea ln ości w hl. 304, b) w hl. 305, 
c j  w hl. 377, d ) w h l. 441, e ) w hl. 514 ks. 
gr. N arol m iasto sk łada jących  sie z pgr. 423, 
424, 1242 , 1243 , 296/2 , 173/1 i parć. bud. 
148 i 214 /2  w raz z przynależnościam i.

N ieru ch om ości, w ystaw ion e na licy ta - 
cyę , są ocen ion e , a to :  rea ln ość ad a) na 
110 kor,, ad b ) na 140 kor., ad c ) na 6;>0 
kor., ad d ) na 60 kor., ad e) na 260 kor., 
p rzyn ależności zaś na 22 kor. 70 hal., które 
sprzedane będą razem  z rea ln ością  ad c).

N ajn iższa cena w ynosi co do rea ln ości 
ad a) 73 kor. 84  hal., ad b) 93 kor. 34 
hal., ad c )  408 kor., ad d ) 40 kor., ad 9) 
173 kor. 34 hal., pon iżej tej cen y  sorzedaż 
nie przy jdzie  do skutku.

W aru nki licy ta cy jn e  i odn oszące się 
do tej n ieru chom ości dokum enta, m oże każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć w  sądzie 
niżej w ym ien ion ym , w  biurze N r. 10.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III.
C iesianów , dn ia  8. sierpn ia  1905.
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N r. 1580  [6792  1 - 3 ]

P ferdelizitation .
V o n  Seite  des k. k. S taatshengsten - 

depots in  D roh ow yże  w erden  am 12, Septem - 
ber 1905 um  11 U hr. Y o m it ta g s  in  M iko 
łą jó w  a D. am P ferdem arkt, d ie W allachen : 
H adudi, orienta liaeh  H albblut, Sehhnm el, 10 
jiih r ig , 163 et to, h oeh , M oriseo , en g liscb  
H&lbblut Braua, 11 ja h r ig , 160  elm . hoeh  
und Stirbul, H uzule, R otfuchs, 11 jahrig , 
147 cira. h oeh , und  am 15. Septem ber 1905 
um  11 T hr V orm ittags in  Sanok am P ferde 
m arkt d ie  W a lla ch e n : Janisear, en gliseh  
Y olib lu t, D unkelfuehs, 13 ja h r ig , 171 ctm . 
h oeh  und P rzedśw it, en g liseh  H albblut, 
Braun, 16 ja h r ig , 165 ctm . h oeh , gegen  g le ieh  
baare B ezah lun g  an den  M eistb ie ten d en  ver- 
steigeru ngsw eise h in taa geg eben  w erden .

D roh ow yże , am 28. A u gu st 1905.

G. Z l. E . 760 /5  (7 )  [6731  1 - 3 ]
A u f B etre iben  des H errn  E lek  H on ig  

vertreten  dureh  D r. P u dw ik  G elber, A d v . 
in  W ie n  findet am 2. O etober 1905  vorm it- 
tags 9 U h r bei dem  unten bezeiehneten  G e- 
riehte, Zim  m er N r. 10 die V erste igeru n g  der 
R ealitat lir . E in l. Z l. 553 der K atastra l G e- 
m ein de K op yezyń ee  sam m t Z ubehor statt. D ie 
zur V erste igerim g  ge lan gen d e  L iegen sch a ft 
ist au f 7328  K r. des Z ubeh or au f 40  K r. 
bew ertet.

Das g erin gste  G ebot betragt 4 9 )2  K rn . 
unter diesem  B etrage findet ein  V erk au f 
n ieh t statt.

D ie  V erste igeru n gsb ed in gu n gen  und die 
au f d ie L ieg en sch a ft sieh  bezieh en den  U rkun- 
den  (G ru nd bu ehs- H ypotekenauszug, K ata- 
sterauszug, S eh atzu ngeprotokolie  u. s. w ,), 
k on nen  von  den  K auflustigen  bei dem  unten 
bezeiehn eten  G eriehte, Z im m er N r. 10 w ah- 
rend  der G eseh a ftsstu n d en ein geseh en  w erden.

Reehte, w e lch e  d iese V erste ig eru n g  
unzu lassig  m aehen  w firden, sin d  spatestens 
im  anberaum ten Y erste igeru n gsterm in e vor 
B eg in n  der V erste igeru n g  bei G erieh t anzu- 
m elden , w id rigen s sie in  A n se h u n g  der L ie - 
gen seh a ft selbst n ieh t m ehr g e lten d  gem aeht 
w erden  konnten.

Y o n  den w eiteren  V ork om m nissen  das 
V erste igeru n gsverfa h ren s w erden  die P erso - 
n en , fur w e lch e  zur Zeit an der L iegen - 
sehaft R eehte oder L asten  begriindet sind, 
oder im  Laufe des Y erste igeru n gsverfah ren s 
begriin det w erden , in  dem  F a lle  nur dureh 
A n se h la g  b e i G erieht in  K enn tn is gesetzt, 
ais sie w eder  im  S p ren ge l des unten  bezei­
ehneten  G erich tes w oh n en , noeh  diesem  
einen  am G erich tsorte  w oh n h aften  Zustel- 
lu n gsb evo llm a ch tig ten  nam haft, m aehen.

D ie A n berau m u n g  des Y ersteigeru n gs- 
term ines ist im  Lastenblatte der E in lage  
fiir d ie zur verste igern d e  L ieg en sch a ft  &n- 
zum erken.

K . k. B ezirksgerieh t, A b th e ilu n g  II.
K opyezyń ee , am 15. A u gu st 1905.

L. cz. E. 911 /5  (6 )  [6765]
D nia 6. październ ika 1905 o godz. 10 

przed  połu dn iem  w sądzie n iżej w ym ien io­
n ym , w  biurze N r. II ., odbędzie  sie liey - 
tacya p o ło w y  rea ln ości w hl. 136 gm ." Siwka 
Izaka S ch e in era  w łasnej wraz z p rzyn ale­
żnością mi.

N ieru ch om ość  w ystaw iona na licy ta - 
cyę , je s t  ocen ion a  na 272 kor. 50  hal.

N ajn iższa cena w yn osi 181 kor. 67 hal., 
pon iżej tej cen y  sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W a ru n k i licy ta cy jn e  i od n oszące się 
do tej n ieru ch om ości dokum enta m ożna 
p rze jrzeć  podczas god zin  u rzęd ow y ch  w są­
dzie n iżej w ym ien ion ym , w  biurze N r. II.

C. k. Sąd p ow iatow y, O ddział II, 
W o jn iłó w , dn ia  16, sierpn ia  1905 .

L . ez. E . 1104 /5  (5 )  [6773]
_ N a żądanie A brah am a D aw ida  2 im. 

H on iga  w Buezaczu, odbęd zie  się dn ia  19. 
w rześnia  1905  o godz. 8 przed  połudn iem , 
w  sądzie niżej w ym ien ion ym , w  biurze Nr.
IV ., licy tacya  rea ln ości ob jęte j w h l. 134 ks. 
gr. gm . kat. Jazłow iee, sk łada jącej się j e d y ­
n ie z parceli bud. 197 o p ow ierzch n i 2 ar. 
30  m. na k tórej to  p a rce li znajdu je  się dom  
m ieszkalny m u row any  gontam i kryty  i budy­
n ek  gosp od a rczy  tej sam ej ja k o śc i w raz z 
przynależą ościam i, sk łada jącem i się z altanki, 
karm nika, oparkan ien ia , podm urow an ia  i 8 
drzew .

N ieru ch om ość, w ystaw ion a na licy taeyę, 
je s t  ocen ion a  wraz z p rzyn ależnościam i (12 2  
kor.) na 2097  kor.

N ajn iższa cena w yn osi 1048  kor. 50 
h a l., pon iżej tej cen y  sprzedaż n ie przy jdzie  
do skutku.

W aru nk i licy ta cy jn e  i odn oszące się do 
tej n ie ru ch om ości dokum enta (w y c ią g  ta­
bularny, w y c ią g  katastralny, p ro to k o ły  o ce ­
n ien ia  i t. d .) m oże każdy, m a jący  chęć 
kupien ia  p rzejrzeć podczas g od z in  u rzędo­
w y ch  w sądzie n iżej w ym ien ion ym , w biu­
rze N r. IV.

Takie praw a, w ob ec  k tórych  n in ie j­
sza licytacya b y ła b y  n iedopu szczalną , należy

zg ło s ić  do sądu n ajpóźniej przy  w yzn aczo­
n ym  term inie licy ta cy jn ym , inaczej roszczen ia  
tego rodzaju  co do samej n ieru ch om ości nie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

T e osob y , dla k tórych  ja k ie  praw a lub 
ciężary na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  ju ż istn ieją , bądź w toku p ostęp o­
wania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  teg o  postę­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na tablicy 
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion ego  i n ie  w skażą tem uż są ­
d ow i pełn om ocn ik a  do doręczeń , w  siedzib ie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd p ow iatow y, O ddzia ł IV .
Buezaez, dn ia  10. sierpn ia  1905.

L. ez. E . V III . 1457 /5  (6 )  [6751 ]
D a ia  25. w rześnia  1905  o g od z in ie  9 

przed połu dn iem  w sądzie n iżej w y m ie n io ­
nym , w  biurze N r. 51 , licy tacy a  n ieru ch o ­
m ości lw h . 106 ks. gr. g m in y  O hodnow iee, 
oszacow anej na 2863 kor.

N ajn iższa oferta, p on iżej której sp rze ­
daż n ie  nastąpi, w yn osi 2147 kor. 25  hal.

W aru nk i i in ne do tej n ieru ch om ości 
odn oszące się dokum enta p rze jrzeć  m ożna 
w  sądzie tut. B. N. 30.

T akie praw a, w  o b e c  k tórych  n in ie j ­
sza licy tacy a  b y ła b y  n iedopu szczalną , należy 
zg łos ić  do sądu n a jp óźn ie j przy  w yzn aczo ­
n ym  term inie  licy tacy jn ym , inaczej roszczen ia  
tego rodzaju  co  do sam ej n ieru ch om ości s io  
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

T e  osoby , dla k tóry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  ju ż  istn ie ją , bądź w toku postęp o­
w ania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na ta b licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion ego  i n ie w skażą temuż są ­
dow i pe ła om ocn a ik a  do doręczeń , w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd p ow iatow y, O ddział V III .
P rzem yśl, dn ia  8. sierpn ia  1905.

; Takie praw a, w ob ec  k tórych  n in ie j- 
] sza licy tacy a  by łaby  n iedopu szczalną , należy 
1 z g ło s ić  do sądu n ajp óźn iej p rzy  w yzn aczo­

n ym  term in ie  licy tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieru ch om ości n ie 
m og ły b y  być  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

T e osoby, dla k tórych  ja k ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  ju ż  istn ie ją , bądź w toku p ostęp o­
w ania licy ta cy jn ego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzeniach  tego postę ­
pow an ia  je d y n ie  przez p rzyb icie  na tablicy 
sądow ej, je ś li  n ie m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion ego  i n ie wskażą tem uż są­
dow i p e łn om ocn ik a  do doręczeń , w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
C h odorów , dn ia 3. sierpn ia  1905.

L. cz. E . 111 i 15  (6 )  [6776]
N a żądanie Stan isław a Szczerby i spól- 

n ików , odbędzie  się dn ia  26. w rześnia  1905 
o godz. 9 przed  połu dn iem  w  sądzie n iżej 
w ym ien ion ym , w  biurze N r. 27 w M ielcu , 
licy tacya  rea ln ości lw h . 266 g m in y  M ielec , 
w raz z przynależnościam i, sk łada jącem i się  
z dom u i ogrodu .

N ieru ch om ość  w ystaw ion a na liey ta - 
cyę , je s t  o -en icn ą  na 1991 kor.

Najniższe, cena w y n o s i 3000  kor., p o ­
niżej tej cen y  sprzedaż n ie p rzy jd z ie  do 
skutku.

W aru n k i licy ta cy jn e  i odnoszące się do 
ty ch  n ieru ch om ości dokum enta m oże każdy, 
m a jący  ch ęć  kupienia, prze jrzeć podczas g o ­
dzin  u rzędow ych  w  sądzie n iżej w y m ie n io ­
nym  w biurze N r. 28.

O. k. Sąd pow ia tow y , O ddzia ł IV .
M ielec, dn ia  17. sierpn ia  1905.

L. cz. E . 1073 /5  (5 )  [6775]
D nia 26. w rześnia  1905  o godz. 9 przed 

połu dn iem  odbędzie  się w  biurze N r. 14 są ­
du tu tejszego licy tacy a  2/4 części rea ln ości 
w h l. 100 g m in y  P od h a jce .

N ieru ch om ość ta, w ystaw ion a  na liey - 
tacyę, je s t  o cen ion ą  na 300 kor.

N ajn iższa cena, n iżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w yn osi 200 kor.

W aru nk i licy tacy jn e  i inne odn ośn e 
dokum enta prze jrzeć m ożna w  sądzie tu te j­
szym , w biurze N r. 14.

Takie praw a, w  obec  k tórych  n in iejsza 
licy tacy a  b y ła b y  n iedopuszczalną , należy 
zg ło s ić  do sądu n ajpóźn ie j przy  w yzn aczo­
n ym  term in ie  licy ta cy jn ym , inaczej roszczen ia  
teg o  rodzaju  co  do sam ej n ieru ch om ości nie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

T e osoby , dla k tórych  ja k ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  ju ż  istn ie ją , bądź w to k u  p ostęp o ­
w ania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzeniach  tego postęp ow a­
n ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  og łoszen ia  na tab li­
cy  sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w y m ien ion eg o  i n ie wskażą tem uż są­
d ow i p e łn om ocn ik a  do doręczeń , w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd p ow iatow y, O ddzia ł V .
P od h a jce , dnia 17. sierpn ia  1905.

L. cz. E . 1285 /5  (-3) [6774 ]
N a żądacie  S ch u lim a B aum riaa, odbę­

dzie się dnia 28. w rześnia 1905 o godz. 
9 przed  połu dn iem  w sądzie n iżej w ym ie ­
n ion ym , w biurze N r. II., licy tacy a  1/2 rea l­
n o śc i lw h . 49 ks. gr. gm . Strzeliska now e, 
ocen ion ej na 150 kor.

N ajn iższa cena  w yn osi 100 kor., pon iżej 
tej cen y  sprzedaż n ie  p rzy jdzie  do skutku.

W aru nk i licy ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ieru ch om ośc i dokum enta, m oże każdy, 
m a jący  ch ę ć  kupien ia , p rze jrzeć podczas g o ­
dzin  u rzędow ych  w  sądzie n iżej w y m ie n io ­
nym , w  biurze N r. II.

L. cz. E . IX . 619 /5  (7 )  [6750]
D nia 27. w rześnia  1905 o g odzin ie  10 

rano, odbędzie  się w  biurze N r. 51 sądu 
tut., licy tacya  rea ln ości w hl. 90  i 91 ks. gr. 
gm , O strów  ob ję ty ch , z przynależnościam i.

R ea ln ość w hl. 90 z przynależnościam i 
ocen ion a  n s 4891 kor. 87 h al., zaś realność 
w hl. 91 z potrącen iem  ciężarów  utrzym ać 
się m a ją cy ch  na 1268  kor. 04  hal.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w yn osi co do rea ln ości w h l. 90 
z przynależnościam i 3127 kor. 90 hal., zaś 
co do rea ln ośc i w hl. 91 gm . O strów  845 
kor. 38 hal.

W arunki licy ta cy jn e  i in n e  odn ośn e 
dokum enta p rzejrzeć m ożna w  tu tejszym  są ­
dzie, w' biurze 30.

T ak ie  praw a, w  obec  k tórych  n in ie j­
sza lic y ta c ja  b y ła b y  n iedopuszczalną , należy 
z g ło s ić  do sądu n ajp óźn iej przy w yzn aczo ­
nym  te rm m ia licy ta cy jn y m , inaczej roszczen ia  
teg o  rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ośc i nie 
m o g ły b y  b y ć  już ze skutkiem  podn oszon e.

T e  osoby, dla k tóry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary na p ow yższy ch  n ieru ch om ośc ia ch  bądź 
obecn ie  już istn ie ją , bądź w  toku p ostępo­
w ania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  teg o  postę­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na tablicy  
sądow ej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion ego  i n ie w skażą tem uż są ­
dow i p e łn om ocn ik a  do doręczeń , w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd p ow iatow y. O ddzia ł IX .
P rzem yśl, dn ia  8. sierpn ia  1905 .

L . cz. E. 120 5 (8 )  [6757]
D nia 28. w rześn ia  1905 odbędzie  się 

w biurze N r. 6 licy tacy a  1/3 części rea ln o ­
ści w hl. 304  ks. g rt. G w oźdaiec stary objętej. 

W a rtość  szacunkow a 86 kor.
N a jn iższa  oferta  58 kor.
W arunki i dokum enta w  biurze N r. 6. 
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
G w oździec, dn ia 12. sierp n ia  1905.

L. cz. E . 763 ;5  (8 )  [6734]
N a żądanie Salam ona Sternschussa, 

w zg lędn ie  tegoż cesyonaryuszk i Sosi H o r o ­
w itz w B orszezow ie, odbędzie  się dnia 12. 
w rześnia  1905 o godz. 9 przed  połu dn iem  
w  sądzie n iżej w ym ien ion ym , w biurze N r. 
8 w M onasterzyskach , licy tacy a  15/40 części 
rea ln ości ob jęte j w h l. 392 gm . M onasterzy- 
ska.

N ieru ch om ość ta, w ystaw ion a na l ic y ­
ta c ję , je s t  ocen ion ą  aa  1254  kor.

N ajn iższa cen a  w yn osi 627 kor., p o ­
niżej tej cen y  sprzedaż a ie  p rzy jdzie  do 
skutku.

W aru nki licy ta cy jn e  i odn oszące się 
do tej n ieru ch om ości dokum enta (w y c ią g  ta­
bularny, p ro tok o ły  ocen ien ia  może. każdy, 
m ający ch ęć  ku pien ia  p rze jrzeć podczas g o ­
dzin  u rzędow ych  w sądzie n iżej w ym ien io ­
n ym , w  biurze N r. 8.

Takie praw a, w o b e c  k tórych  n in ie j­
sza licy tacy a  b y ła b y  n iedopuszczalną , należy 
zg ło s ić  do sądu n ajpóźn iej przy w y zn a czo ­
n ym  term inie  licy ta cy jn y m , inaczej roszczen ia  
tego  rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ości n ie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż ze skutkiem  p odn oszon e.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M onasterzyska, dn ia  9. sierpn ia  1905.

L . cz. E . 690 /5  (3 )  [6736 ]
D nia 2. październ ika 1905 o g o ć lin ie  

9 przed  połu dn iem  w sądzie niżej w y m ie ­
n ionym , w biurze N r. 7, odbędzie się l ic y ­
tacya 4/6 części rea ln ości w hl. 663 gm . N a ­
dw orna.

C zęści n ieru ch om ości, w ystaw ion e na 
l ic y ta c ję , są ocen ion e  na 226 kor. 67 ha!.

N ajn iższa cena w yn osi 113 kor. 3 4 h a V  
poniżej tej ceny , sprzedaż n ie  p rzy jdzie  dw 
skutku.

W arunki licy ta cy jn e  i odn oszące  się  do 
tej n ieru ch om ości dokum enta m oże każdy, 
m ający  ch ę ć  kupna, przejrzeć w  sądzie niżej 
w ym ien ion ym , w biurze N r. 7.

Takie praw a, w ob ec  k tórych  n in ie j­
sza licy tacy a  b y ła b y  n iedopuszczalną , n a leży  
zg ło s ić  do sądu n ajpóźn ie j przy  w yzn a czo ­
n ym  term in ie  licy ta cy jn y m , inaczej roszczen ia

tego rodzaju  co  do sam ej n ieru ch om ości n ie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podn oszon e.

Te osoby , d!a k tóry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  ju ż  istn ie ją , bądź w  toku postęp o­
w ania  licy ta cy jn ego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  teg o  postę- 
dow ania  je d y n ie  przez przyb icie  na ta b licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w y m ien ion eg o  i nie wskaża tem uż są­
d ow i p e łn o m o cn ik a  do doręczeń , w  siedzib ie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow ia tow y , O ddział II .
N adw orna, dn ia 16. sierpn ia  1905.

L. cz. E. 527 /5  (6 )  [6800]
Na żądanie R osy  U lr ich  w  R a d ziech o- 

w ie, odbędzie się da ia  31. sierpn ia  1905  o 
godz. 8 przed  połu dn iem  w sądzie n iżej w y ­
m ien ion ym , w biurze Nr. 11 w  R a d zieeh o- 
w ie licy tacy a  1/2 części rea ln ości lw h . 36 
ks. gr. gm . R adzieehów .

N ieru ch om ość w ystaw ion a na licy ta ­
c j ę  je s t  ocen ion a  na 225 kor.

N ajn iższa cena w yn osi 113 kor., p o ­
niżej tej cen y  sprzedaż n ie  p rzy jd zie  do 
skutku.

W aru nk i licy ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ieru ch om ości dokum enta (w y c ią g  ta­
bularny, w y c ią g  katastralny, p rotok ó ł oce ­
nieni?. i t. d .) m oże każdy, m ający  ch ę ć  ku­
pienia, przejrzeć podczas god zin  u rzędow ych  
w sądzie niżej w ym ien ion ym , w biurze N r. 11.

Takie praw a, w obec  k tórych  n in ie j­
sza licy tacy a  by ła by  n iedopuszczalną , należy 
zg łos ić  do sądu n ajpóźn iej przy  w yzn aczo ­
nym  term in ie  licy ta cy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ości n ie 
m o g ły b y  b y ć  już ze skutkiem  podn oszon e.

T e  osoby, dla k tóry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższej n ieru ch om ośc i bądź 
obecn ie  już istn ieją , bądź w toku postęp o ­
w ania licy ta cy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego  postę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzy b ic ie  na tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w y m ien ion eg o  i a ie  w skażą tem uż są­
dow i pełn om ocn ik a  do d o rę cze ń ,"w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow ia tow y , O ddział II.
R adzieehów , dnia 19. lip ca  1905.

L , cz E . 83 0 /5  (3 )
N a żądanie pp. F rim ei F reu d  zam. D a­

w id  i S iisego F reuda w  G rzym ałow ie, od b ę ­
dzie się dn ia  5. października 1905 o godz. 
9 przed  p o łu d n iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr. II ., licy tacya  realności 
objętej w yk. h ip . 1. 814  k sięg i gru ntow ej 
Tyśrnie.aica, wraz z przyn ależnościam i.

N ieru ch om ość  w ystaw ion a na licy ta ­
c ję ,  je s t  ocen ion ą  na 3852 kor.

N ajn iższa cena w yn osi 3852 kor., p o n i­
żej tej cen y  sprzedaż n ie przy jdzie  do skutku.

W arunki licy ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ieru ch om ości dokum enta (w y c ią g  ta­
bularny, w yc ią g  katastralny, p ro tok o ły  o ce ­
n ien ia ), m oże każdy, m a ją cy  ch ęć  kupienia, 
prze jrzeć podczas god zin  u rzędow ych  w  są­
dzie n iżej w ym ien ion ym , w biurze N r. II.

Takie praw a, w  ob ec  k tórych  n in ie jsza  
licy tacya  by ła by  n iedopuszczalną , należy 
zg łos ić  do sądu n ajpóźn ie j przy  w yzn aczo­
nym  term in ie  licy ta cy jn ym , inaczej roszczen ia  
tego rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ości n ie 
m og łyby  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

T e  osoby, dla k tórych  ja k ie  praw a lub 
ciężary na pow yższej n ieru ch om ości bądź 
obecn ie  już istn ieją , bądź w  toku p os tęp o ­
w ania licy ta cy jn e g o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o da lszych  w ydarzen iach  tego  p os tę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na tablicy  
sądow ej, jeś li a ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion eg o  i n ie  w skażą tem uż są­
dow i p e łn om ocn ik a  do doręczeń , w  siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

W yzn aczen ie  term inu licy ta cy jn e g o  n a­
leży zanotow ać na karcie ciężarów  w yk a ­
zu h ipoteczn ego  dla w zm iankow anej n ieru ch o ­
m ości.

O. k. Sąd p ow ia tow y , O ddzia ł II.
T yśm ien ica , d a ia  8. sierpn ia  1905 .

L. cz. E . 770 /5  (1 0 ) _  ̂ [6766 ]
D nia 19. w rześnia 1905 o godz. -9 

przed p o łu dn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze N r. II . odbędzie  się iicy ta - 
c y a : a) p o ło w y  rea ln ości w hl. 111 i b) p o ­
ło w y  rea ln ości w hl. 414  ks. g r. gm . kat. 
P izew oz iec  wraz z przyn ależnościam i.

N ieru ch om ości te, w ystaw ione na l ic y ­
ta c ję , są o ce n io n e : ad a ) na 115 kor., ad 
b ) na 51.0 kor.

N a jn iższa  cen a  w y n o s i : ad a) na 76 
kor. 66 h a i , ad b) 340 kor., pon iżej tej 

r e n y  sprzedaż n ie przyjdzie  do skutku.
\  W aru nki licy ta cy jn e  i odn oszące się 
d V  ty ch  n ieru ch om ości dokum enta przejrzeć 
moża,a podczas g od z in  u rzęd ow y ch  w sądzie 
niżej w ym ien ion ym , w biurze N r. II.

GNk. Sąd p ow iatow y, O ddzia ł II.
W o jn iłó w , dn ia 26. sierpn ia  1905.

»Gazeta Lwowska« Nr. 197 z dnia BO. sierpnia 1905.



8
L . 8696 /905  [6716  1 - 8 ]

O g ł o s z e n i e .
W  c. k. fab ryce  tyton iu  w Ja gie ln icy  

odbędzie  się 26. w rześn ia  r. b. o godz. 10 
przed połu dn iem  licy tacya  za pom ocą  p i­
sem n y ch  ofert w celu zabezpieczenia 448 .745  
m 3 desek różn y ch  w ym iarów  na rok 1906 

Z apotrzebow an ie  ty ch  m aterya łów  na 
rok 1907  m oże b y ć  przyjęte  w przybliżen iu  
w ty ch  sam ych  ilo śc ia ch , co na rok  1906 
będzie dotyczącem u  dostaw cy  p o  u p ływ ie  
roku 1906  podane.

B liższe w arunki p rze jrzeć m ożna w c. k 
fab ryce  ty ton iu  w Ja g ie ln icy .

0 . k. fabryka tyton iu .
Ja g ie ln ica , dn ia  21. sierpn ia  1905 .

L . cz, E . 820,5 (5 )  [6758 ,
D nia  5. października 1905 o godzin ie  

9 ran o odbędzie  się w biurze N r. 6, licy ta ­
cya  2 3 części rea ln ości w h l. 107 ks. g rt 
P ru ch n iszcze  ob ję tych .

Cena szacunkow a 517 kor. 26  hal. 
N a jn iższa  oferta  345 kor.
W a ru n k i i dokum enta w biurze N r. 6 
0 . k. Sąd obw od ow y, O ddział II. 
G w oździec, dn ia  18. sierpn ia  1905.

L . cz. E . 840 /5  (5 )  [6732]
N a żądanie n iel. A h a fii M uzyczka, za­

stąpionej przez opiekuna Iw ana Bałuka, o d b ę ­
dzie się dnia 19. październ ika 1905 o godz 
9 rano w  sądzie niżej w ym ien ionym , w biu­
rze N r. 10, licy tacya  3/21 części rea ln ości 
w hl. 120  gm . H o w iłó w  w ie lk i wraz z przy- 
należnościam i.

N ieru ch om ość  w ystaw iona na licy ta cy ę  
je s t  ocen ion a  na 636  kor. 13 hal.

N ajn iższa cena w yn osi 424  kor. 9 hal. 
pon iżej tej ceny  sprzedaż nie przy jdzie  do 
skutku.

W aru nk i licy ta cy jn e  i odnoszące - się Jdo 
tej n ieru ch om ośc i dokum enta m oże każdy, 
m ający  ch ęć  kupienia, p rze jrzeć podczas go  
nzin u rzędow ych  w sądzie n iżej w ym ien io- 
dym , w biurze Nr. 10.

Takie praw a, w  obec  k tórych  n in ie jsza  
licy ta cy a  by ła by  n iedopuszczalną , należy 
zg ło s ić  do sądu n a jp óźn ie j przy  w yzn aczo ­
nym  term inie  licy tacy jn ym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do sam ej n ieru ch om ości n ie 
m o g ły b y  b y ć  ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  praw a lub 
ciężary  na pow yższej n ieru ch om ośc i bądź 
obecn ie  ju ż  istn ie ją , bądź w toku postęp o ­
w ania licy ta cy jn ego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  na tablicy  
sądow ej, je ś li  nie m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ion ego  i n ie wskażą tem uż s 
dow i p e łn om ocn ik a  do doręczeń , w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow ia tow y , O ddział II.
K op yczy ń ce , dnia 12. sierpn ia  1905.

Konkursa
L . 30 .884  905. [67 10  3 - 3 ]

O głoszen ie  konkursu.
Celem  obsadzenia  posady rzeczyw istego  

n au czycie la  h istory i naturalnej ja k o  p rzed ­
m iotu  g łó w n e g o , m atem atyki i fizyki ja k o  
przedm iotów  p ob oczn ych  w c. k. gim nazyum  
w S try ju  og łasza się n in ie jszem  konkurs.

D o posady tej przyw iązane są p ob ory  
w  m yśl ustaw y z dnia 19. w rześnia  1899 
Dz. p p. Nr. 173.

K andydaci, będ ący  je szcze  w w ieku p o ­
p isow ym , m ają się w ykazać, czy  i o ile  u- 
czyn ili zadość obow iązk ow i służby w ojsk ow ej.

P odania  o pow yższa posadę zaopatrzo­
ne  w potrzebne dokum enta należy w n osić  
w drodze służbow ej do P rezydyum  c. k. R a ­
dy  szkolnej kra jow ej n a jp óźn iej do dnia 3 
w rześnia  1905 , a D yrek cye  przeszłą je  bez­
zw łoczn ie  w ym ien ionem u  P rezydyum .

Z c. k. R ady  szkolnej krajow ej
L w ów , dnia 20. sierpnia 1905.

L. 4520 /5  [6782]
K o n k u r s  

ce lem  obsadzenia posady  zastępcy  prokura­
tora Państw a w Z łoczow ie  w V III . k lasie 
ran gi ew entualn ie op różn ić  się m ogącej ta­
kiej sam ej posady  przy in nej P rokuratory i 
P aństw a w okręgu lw ow sk im  w yższosądow ym .

U b iega ją cy  się o pow yższą posadę w niosą 
sw e należycie  u dokum entow ane podania  przez 
sw y ch  p rze łożon ych  do dn ia  14. w rześnia  
1905  do N adproku ratory i Państw a we 
L w ow ie .

Z c. k. N adproku ratory i P aństw a.
L w ów , dnia 29. sierpn ia  1905.

w yn agrod zen iem  1000  kor. za codzien ną  
ja zd ę  p osłań czą  do G orlic  i z pow rotem  ;

2 ) w B rzu ch ow icach  z poboram i 3-eiej 
k lasy 3 -go stopn ia  i rycza łtem  797 kor. 98 
hal. roczn ie  na służącego  i

3) w Su szczyn ie  z p oboram i 3 ciej 
k lasy 5 -g o  stopn ia  i rycza łtem  roczn y ch  
504 kor. na służącego.

P odan ia  należy w n ieść n a jpóźn iej do 
13. w rześnia  b. r. do c. k. D yrek cy i poczt 
i te legra fów  w e L w ow ie.

0 . k. D yrek cya  poczt i te legra fów .

L w ów , dnia 24 . sierpn ia  1905.

Wyroki prasowa
L . cz. Pr. III. 67 /5  (2 )  [6793]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd k ra jow y  ja k o  p rasow y  orzekł 

n a  w niosek  c. k. P rokuratora Państw a, że 
zam ieszczone w N r. 7 czasopism a „B o c ia n 11 
z dnia 1. w rześnia 1905  artyku ły  w zględn ie  
ustępy artyk u łów  pod  n ap isem : 1 ) „W y t łó -  
m a czy ła 11 od słow a  „ J a k t o ? “ do k oń ca  na 
stron ie  4 łam  2, 2 ) „N o w o ś c i m uzyczne w 
a n ty k w a m i11 cały  artyku ł na stron ie  4 łam  
2, 3 ) k oń cow y  ustęp w ierszy  pod ostatnią 
rycin ą  na stron ie  12 od s łów  „L e cz  od ­
m ien n e11 do s łow a  „ in n y 11, zaw ierają  zn am io­
na w ystępku z § 516 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania ty ch  artykułów .

C. k. Sąd k ra jow y  jak o prasow y, S. III.
K raków , dn ia 26. sierpn ia  1905.

U . Pr. 96 5 (2) [6783 ]
O r o i  om  e h e.

B  I mghh 6 ro  Be.iuuecTBa U /ica p n !
H,. k . C y p  KpaeBidl y .in  cupais Kap­

n i e  y  JIuBOBi piiimB Ha ni^CTaBi § §  489 
i 493 3aK. icap. i §  37 3aK. n p ac., nip 3Micrr 
apTiiicyjiy yMiin;eHoro b „ILncBMi yjiBOTHiM1* 
nip, H an u ce io : „ B p a m  Oe^rnHH i Miin;aHH!“ 
b y cT y n i Bi/; cniB „By^3HHOBCKHii Bceu #0 
gU b „npomiBaiOTB11, mI cthtb b c oó i 3HaMeHa 
npoBHHii 3 §  302 3. k. i npoTO ycnpaB e- 
^iHBneHa ecTB 3apn^;5K.eHa uepe3 p. k . I Ip o - 
icypaTopa pepacaBHoro KOHtjńcicąTa rracBMa 
ynBOTHoro.

B  HacHipoK Toro piuieHH 3ÓopoHeHe 
ecTB panBine mnpeHe Toro nucBMa ynBOTHo- 
ro a 3aópaHHH HaK^iap Mae 6yTH 3HHin;eHiiH.

JlBBiB, flHH 26. cepuH n 1905

U . P r . 9 8 ,5  (2 ) [6 7 8 4 ]
Or o Ho me He .

B LneHH 6ro Be.inuecTBa Ii, Icap u !
H,. k . C yfl KpaeBHH pjra cn paB  Kap- 

h h x  y  JlBBOBi piinHB Ha n ip crraBi § §  4 89  
i 4 9 3  3aK. Kap. i §  37  3aK. npac., in;o 3MicT 
apTHKyniB yMiin;eHHx b HHcni 26  u a con n cn  : 
„rpOMapCKHH rOHOc“ 3 pHH 1 7 . CepUHH 
1 9 0 5  n ip  H annceio : 1) „Po3p'iH pepKBH Bip
pepjKaBH y  <PpaHn,nIu Bip „IfepKOB yMn- 
c h o u p o  „r ip m e  (jiapnceucTBO11 i 2) „P a n  npn 
BiucKy“ Bip „H o peac 6 h “ p o  K m pn, m Ic tiitb  
b coó i 3naMeHa npoBHHn 3 §  302 3 . ic. i apT 
I V . ycT . 3 17 /12 1862 Hp. 8 rZ[. ex  1863 i 
npoTO ycnpaBepnHBHeHa ecTB 3apnpłK-eHa ue- 
pe3 p. k . IIpoK ypaT opa pepsKaBHoro KOHijń- 
CKaTa ce l u a con n cn .

B  HacnipoK Toro pim eH n 3ÓopoHeHe 
ecTB panBine ntnpeHe t j i x  apTHKy^iiB, a 3a- 
ópaHHH naicnap Mae ó y r i i  3Hnm;eHHH.

H łb ib ,  p n a  23. cep n n n  1905.

Kuratele.

31. 194. [6715]
S a g  f. f. ®rei£* alg ^re^geriĄ t in 

Dtobigno fjat mit bem Srfenntm jje bom  22 
2Iuguft 1905 , igr. V . 15 5, bie SBeiterberbren 
tung ber Ułr. 34 ber »Ł a  Terra
dT stria11' (U  P ro le ta rio ) bom 19. Sluguft 1905 
luegen ber ©telle bon „S a le  la  gradinata 
sye itam en te11 big „ le  sue stesse arm i“ beg 
2 trti!e l§ : „II C om izio dei g iova n i S oc ia lis ti11 
nad] § §  300  unb 302 © t. unb 2lrt. IV . 
beg ©e[e|eg bom 17. ©ejem ber 1862, 8L & .  

931. 9łr. 8 ex 1863, ber6oten.

© a g  f. f. Sanbeg* alg ą3re^geridjt in 
©rieft £)at mit bem ©rfenntnifje bom 21. 
21ugu[t ls  05, $ t -  X . 62 /5, bie 9fieiterberbrei= 
tung* ber 9łr. 33 ber geitfcfirift: „ L ’A s in o “ 
ddo. Ułom, 13. 21ugu[t 1905 nad) § §  122 a, 
302, 303 © t. ® . berboten.

A
L . 98 .887 [6767 1— 3]

K o n k u r s .
N a posadę ekspedyenta przy c. k. U - 

rzędzie y ocz tow y m  1) w  R op ie  z poboram i 
3 -cie j k lasy  3 -g o  stopn ia , rycza łtem  266 
kor. roczn ie  na służącego i ew entualnem

g l .  19 5 . [6743]
© a g  f. f. Sanbeg* alg iPrejjgeridjt in 

M a g  bjat mit bem ©rfenntnifle bom 23.
/u f t  1905, 82 /5, bie SBeiterberbreitung ber
hn 95erlin erjcljienenen © ru cfjd jr ift: „© te  un- 
gatijdje ®ri[e unb bie §of>enjoHern. SBon ^3rof- 
Su liug  21. bon ,3et)[ig © ru c! unb 93erlag @u= 
gen SS3ert£)eim, 93erliu N W . 7, griebridfitrajje 
9 4 11 toegeu beg ©efamtinljatteg Jtad§ § §  58 c, 
63, 64 unb 65 a © t. ($. berboten.

L  cz. P . 90 /5  (5 )  [6698]
Za m arn otraw cę uznano Baltazara Ka- 

dulę w K rysp inow ie .
K uratorem  je g o  u stanow ion o F eliksa  

G rzesiaka w K rysp inow ie .
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.

L iszki, dn ia 9. sierpn ia  1905.

L. cz. P . 81 /5  (1 ) [6759]
Za m arn otraw cę uznano F erdyn an da 

Sendora z P oręby  Ż egoty .
K uratorem  je g o  W alenty  Sen dor z P o -

ręby.
C. k. Sąd p ow iatow y, O ddzia ł I. 
K rzeszow ice , dnia 10. sierpn ia  1905.

Spadki.
L. cz. A . V . 309,5  (1 )  [6693  3 - 3 ]

D nia 9. czerw ca  1852 zm arł w B r zo zo ­
w ie W ilh e lm  P alch  k on tro lor  kasy  gm in n e j. 

W zyw a się w szystk ich  roszczących  s o ­
bie praw o do spadku, aby  w czasie jed n eg o  
roku od dnia n iżej w yrażon ego  w n ieśli sw e 
ośw iadczen ie .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V . 
B rzozów , dn ia 8. sierpnia 1905.

L . cz. A . 24,5 (2 )  [67b5  1 - 3 ]
E  d y  k t 

dla zw ołan ia  w ierzyc ie li sp adk ow ych .
0 . k. sąd k ra jow y  cy w iln y  w e L w ow ie  

w zyw a w szystk ich  w ierzycieli, k tórzy m ają 
pretensye do m asy  spadkow ej b ł. p. Józefa  
F e lla , by w  tym że sądzie celem  zg łoszen ia  
i w ykazania sw oich  w ierzyte lności ja w ili się 
dn ia 20. w rześnia 1905 r. godz. 10 przed 
połudn iem  w biurze N r. 13, lub też do tego 
czasu pisem ne podanie w nieśli, gd yż  w prze­
c iw n ym  razie n ie będą im  przysłu g iw a ły  
żadne dalsze praw a do spuścizny , je że li też 
w ypłata  zg łoszon y ch  w ierzyte ln ości będzie 
w yczerpaną, o ile  nie uzyskano praw a za­
stawu.

C. k. Sąd k ra jow y  cyw iln y , O ddział V II.
L w ów , dnia 14. sierpn ia  1905.

Amortyzacye.
G. Z l. T . 57 ,5  (1 )  [6620  3 - 3 ]

A u f  A n su ch en  des H errn Jose! T h ei 
m er im  k gl. W ein berge w ird -d a s  V erL h ren  
zur A m ortis ieru n g  des dem G esu ch steiler 
an geb lich  in  Ve.rlust geraten en  von  P. P iette 
in  P ilsen  ausgestellten  von der „L e o p o lia 11
I. G alizisehe Z e ich en b lock s- und P apier- 
w&renfabrik H aendel & S ilberstein  in  L em - 
berg  akceptirten, von  Jose l T heim er in  P rag  
g irirten , ddto P ilsen  den 12 Janner 1905 
fa llig en  ain 16. Juli 1905  iiber 1200 K. und 
in L em b erg  zablbar geste llten  W ech se ls  
eingeleitet.

Der Inhaber des W ech sels  w ird  daher 
au fgefordert, seine R ech te  in d iesem  Geri- 
chte b in n -n  45 Tagen  von der letzten  V erlaut- 
barung dieses E dtktes gelten d  zu m achen, 
w idriges der W eeh se l n ach  V erla u f d ieser 
F rist fur unw irksam  erklart w iirde.

K. k. K re is - ais H audelsgerieh t, 
A b th e ilu n g  V II.

L em berg , den 29. Juli 1905.

L. cz. T. 2/5 (2 )  [6687  3 - 3 ]
Na w niosek  Stacha K ryw en ia , roln ika 

z F ir le jo w a  w prow adza  się postępow anie 
am ortyzacy jn e  książeczki w kładkow ej T o w a ­
rzystw a „R esk a  kasa w R oh atyn ie , stow . za­
re jestrow an e z ograniczoną p o rę k ą 11 N r. 87 
op iew ające j na kw otę 1000  kor. w ystaw io ­
nej na im ię Stacha K ryw en ia , która w edle 
podania, w n iosk od aw cy  tem uż dnia 25. lub 
26. m aja 1905 skradzioną została

P osiadacza tej książeczki w kładkow ej 
w zyw a się, b y  w ciągu je d n e g o  roku 6 ty ­
god n i i trzech  dni sw e praw a do tej k sią ­
żeczki tem  pew niej w ykazał, ile  że w razie 
p rzeciw n ym  po u p ły w ie  tego term inu k s ią ­
żeczka ta za n iem a jącą  żadnego znaczenia 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział IV . 
B rzeżany, dnia 29. lip ca  1905.

Firmy.
L . cz. F irm . 318 st. II . 878 [6723]

C. k. sąd ob w o d o w y  ja k o  h an d low y  w 
T arn ow ie  zarządza u w idoczn ien ie  w  rejestrze 
dla stow arzyszeń  za robkow ych  i g o sp o d a r ­
czych  przy firm ie „S p ó łk a  oszczęd n ości i p o ­
życzek w Z d zia rcu 11. że na W aln em  zg rom a­
dzeniu 80. k w ietn ia  1905 odbytem  w m iej 
sce u stęp u jących  cz łon k ów  zarządu W a w rzy ń ­
ca W olak a  i T om asza Parkosza w ybrano Jana 
Zaw iślaka n au czycie la  szkoły  ludow ej w D ul- 
czy w ielk ie j cz łon k iem  zarządu, zaś Ign a cego

C iech on ia , ro ln ika  w Zdziarcu  zastępcą p rze ­
ło żo n e g o  zarządu, co się ogłasza w  „G azecie  
L w o w s k ie j11.

C. k. Sąd obw od ow y, O ddział IV . 
T arn ów , dn ia 12, sierpn ia  1905.

L. cz. E irm . 122,5  stow . II. 60  [6667]
W p isan o  do rejestru  stow arzyszeń  za­

rob k ow ych  i gosp od a rczych .
S iedziba stow a rzyszen ia : S u ch od ó ł k. 

K rosna.
Brzm ienie firm y : „S p ó łk a  oszczędn ości 

i pożyczek  w S u ch od ole  k. K rosna , stow a­
rzyszenie zarejestrow an e z n ieogran iczon ą  
poręk ą“ .

D ata sta tu tu : S u ch odół, dn ia 20. czer­
w ca 1905 .

P rzedm iot przedsięb iorstw a : Staranie
się o m ateryalne i m oralne pod n iesien ie  
człon ków  S p ółk i przez udzielen ie  w  m iarę 
potrzeby, u żyteczn ości celu  i w m iarę fu n ­
duszów  pożyczek  potrzebnych  w gosp od a r­
stw ie, przem yśle i handlu , a to z funduszów  
g rom ad zon ych  na ten  cel przez sp ółk ę  przy 
p om ocy  w spóln ej n ieogran iczon ej poręki 
sw ych  c z ło n k ó w ; danie m ożności do um iesz­
czania na p rocen t p ien iędzy  zaoszczędzon ych  
w  ten sposób, iż spółka  przyjm u je i o p ro ­
cen tow u je  w kładki o sz czę d n o śc i; pop ieran ie  
tw orzenia spółek  i stow arzyszeń  za rob k o­
w ych  i gosp od a rczy ch  w  okręgu  spółk i.

Zarząd składa się z p rze łożon ego , je g o  
zastępcy  i 8 człon k ów .

P ierw sze w alne zebranie sp ółk i odbyte 
w  dniu 6. m aja 1905 w ybra ło  p ierw szy  Z a ­
rząd : F ran ciszka  Zajd la , roln ika w Su eh o- 
dole k. K rosna ja k o  przew odn iczącego , 2 ) 
Jaua W ilk a , ro ln ik a  w  S u ch odole  k. K rosna 
jak o zastępcę przew odn iczącego , 3) F ranciszka 
N iepokoją, roln ika  w S u ch odole  k, K rosna 
ja k o  członka, 4 ) Józefa  Czuchrę, roln ika w 
S u ch od ole  k. K rosna ja k o  człon k a , 5 ) F ra n ­
ciszka Steligę , ro ln ika  w S u ch od ole  k. K ro ­
sna jak o człon ka.

Spółkę podp isu je  się w ten  sposób, iż 
pod p ieczęcią  firm y kładzie podp is p rze łożo­
n y  zarządu w zględn ie  je g o  zastępca i jed en  
z cz łon k ów  zarządu.

O głoszen ia  spółk i um ieszczane będą 
na ta b licy  w ystaw ion ej przed loka lem  sp ó ł­
ki, a w razie potrzeby  w czasopiśm ie w yda - 
wanem  dla spółek  przez K ra jow y  Patronat.

U dzia ł c z ło n k ó w : przy w stąpien iu  do 
sp ółk i u iszcza cz łon ek  op łatę  w stępną w 
k w ocie  1 kor. i w p ła ca  do Kasy S p ó łk i 
przyn ajm n iej 1 udział, w yn oszący  10 kor.

O d p ow ied zia ln ość : n ieogran iczon a  i ka­
żdy człon ek  ręczy  solidarn ie ca łym  sw oim  
m ajątkiem  za zobow iązan ia  sp ółk i w obec 
osób trzecich  o ileb y  na p ok rycie  tychże 
zobow iązań  w razie lik w idacy i lub upadłości 
sp ó łk i m ajątek jej n ie w ystarczał.

C. k. Sąd obw od ow y, O ddzia ł IV .
Jasło, dnia 1. lipca 1905.

L. cz. F irm , 99 /5 . S tow . II. 30 [6688]
O b w i e s z c z e n i e .

W p isan o  w  rejestrze dla stow arzyszeń  
za rob k ow y ch  i gospoda rczych .

Siedziba firm y : Bii ździedza.
B rzm ienie f ir m y : Spółka oszczęd n ości 

i pożyczek  stow arzyszenie zarejestrow an e z 
n ieogran iczon ą  poręką.

Na IV . zw yczaj nem w alnem  zebraniu  
członków  sp ółk i O szczędn ości i pożyczek  w y ­
brano pon ow n ie  : T eofila  S łow ik ow sk iego  n a­
u czycie la  w L u b licy  przełożon ym  zarządu, 
Jana S tasiow sk iego , roln ika  w  S ow in ie  za­
stępcą  p rze łożon ego  zarządu, zaś członkam i 
R ady nadzorczej p o n o w n ie : Ks. Józefa  U la - 
n ow sk iego  w ikaryu sza  w  B ieździedzy  prze­
w odn iczącym , Józefa  S ien ick ieg o  zastępcą 
przew od n iczą cego  a T eo fila  K osibę człon k iem  
rady n adzorczej.

C. k. Sąd obw od ow y, O ddzia ł IV .
Jasło, dnia 10. czerw ca  1905.

Bosmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II. 204 5 (2 )  [67 88 ]

P rzeciw  H e n ich ow i P fau ow i i B re ia d li 
H echt, k tórych  m iejsce  p obytu  je s t  n iezn a­
ne, w n iesion y  został do c. k. sądu k ra jo ­
w ego cyw iln ego  w e Lwmwie przez M ajera 
B ardacha, w łaścicie la  rea ln ości we L w ow ie  
pozew  o zn iesienie w sp ó łw ła sn ośc i rea ln ości 
pod  ik . 3 8 1 2/4 we L w ow ie  p o łożon e j.

N a podstaw ie pozw u w yzn aczon o p ierw ­
szą au dyencyę na dzień  12. w rześnia 1905 
godz. 9 przed połu dn iem  w sali tut. sądu 
N r. 32.

C elem  strzeżenia praw  H en ich a  P faua 
i B rein d li H ech t ustanaw ia się p. dra A d o l ­
fa R osm arina, adw okata w e L w ow ie  k u rato­
rem .

Tenże kurator zastępow ać będzie sw y ch  
kurandów  w rzeczonej spraw ie na ich  koszt 
i n iebezp ieczeństw o, dopóki on i w sądzie się 
nie zg łoszą  lub p e łn om ocn ik a  n ie  zam ianują. 

C. k. Sąd k ra jow y  cyw iln y , O ddzia ł II. 
L w ów , dn ia  23. sierpn ia  1905.
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L. cz. 0. II. 96/5 (1) [6764]

Przeciw Janowi Ząbkowi z Pogwizdo-
wa i niewiadomemu z miejsca pobytu Jano­
wi Cyżowi, wniesiony został do c. k. sądu
powiatowego w Wiśniczu przez Bernarda 
Monderera z Bochni pozew o 251 kor. 75 
hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy procesowej audyencyę w 
tut. sądzie Nr. biura 5 na dzień 12. wrze- 
śaia 1905 godzinę 11 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Cyża usta­
nawia się p. Stanisława Kocioła, wójta w 
Pogwizdowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Cyża w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, daia 27. lipca 1905.

L. ez. 0. 209/5 (1) [6725]
Przeciw Władysławowi Przybyłowiczo­

wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Wandę Przybyłowicz pozew 
o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6. września 1905 godz. 9 
przed południem, w tut. sądzie biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Władysława

ustanawia się p. 
c. k. notaryusza

Bolesława 
Bieczu,w

Przybyłowicza,
Gawrońskiego, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Władysława Przybyłowicza w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22. sierpnia 1905.

L. cz. C. I. 234/5 (1) [6738]
W sprawie Naftalego Hausmana i Me- 

chla Lówa w Doeharze w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Sko-

lem przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
i życia Racheli Drattler o własność realno­
ści lwh. 135 gminy Dohar ma być deręczo- 
ną uchwała z dnia 19. sierpnia 1905 l-.czba 
czynności C. I. 234/5.

Ponieważ niewiadomo gdzie Rachela 
Drattler przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
dra Józefa R^-sta.

Tenże kurator zastępować będzie ją  
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 19. sierpnia 1905.

Zamknięcie rachunkowe
krajowego funduszu szkolnego emerytalnego

[6779]

za rok 1904.
A . Maj ątek zarodowy.

L iczba L iczba

'J*

, o

‘ELO
tsa

P o s z c z e g ó l n i e n i e
n o c n o a y  

w r. 1904
13 O*

tsa
P o s z c z e g ó l n i e n i e

w ya a tin  

w  r. 1904

2
o
P h p o

P h

budżetu K h budżetu K  | h

1
2

D o c h o d y :
E fekta z a k u p i o n e ........................................................ ........................................
G otów ka pobrana z m ajatku o b r o t o w e g o ..............................................

.
1

W y d a t k i :
G otów ka w ydana na zakupno e f e k t ó w ...................................................

Sum a d o c h o d ó w ..................... Suma w y d a tk ó w ..................... ,

3 Zapas kasow y z początkiem  roku 1904  ...................................................
a )  w  g o tów ce  ..................................................................................................

67106 94
2 Zapas k asow y  z k oń cem  roku  1904  w  e f e k t a c h ............................... 67106 94

b )  w  e f e k t a c h ..................................................................................................

R a z e m .................... 67106 94
R a z e m ..................... 67106 94

Stan majątku zarodowego z końcem roku 1904.

Stan czynny:
Zapas k asow y  w efektach :

a )  3 c'l1 0 nl 0 książeczki w k ładk ow e gal. K asy oszczędn ości . .
b )  4 °/0 lis ty  zastaw ne gal. T ow arzystw a k red ytow ego  z ;em ­

sk iego w e L w o w i e .............................................................................

106 94

Stan bierny:
C zysty  stan c z y n n y ............................................................................................
W  porów naniu  zaś z takim stanem  z końcem  r. 1903 . . . .

67106
67106

94
94

67000

Suma stanu c z y n n e g o .................... 67106 94
Okazuje sie przyrost m ajatku z a r o d o w e g o ..............................................

15. Majątek obrotowy.

L iczba Kwota
budżetem
uchwa­

lona
względnie
kredyty

dod-at.

W po­
równaniu

L iczba Kwota
budżetem
uchwa­

lona
względnie
kredyty

dodat.

W po­
równaniu i

ru
br

yk
i 'ŚLO

tsaoPh

Poszczególnienie
D och od y  

w  r. 1904

z kwotą 
prelimin. 
okazują 

się 
dochody 

mniejsze 
większe

13t**
o
53Sh

'iLo
>•»tsaoPh

Poszczególnienie
D o ch o d y  

w  r. 1904

z kwotą 
prelimin. 
okazują 

się 
wydatki 
mniejsze 
większe

budżetu K | h K K budżetu K | h K K

D o c h o d y : I V y (1 a  t  k  i :

I
I I

I l i
IY

Y
V I

V II
V III 

IX
X

X I 
X II

Odsetki od k a p ita łó w .........................................
Datek sta ły  z k ra jow ego funduszu szkolnego
Z apisy  i d a r o w i z n y ............................... .....
Interkalarya od opróżn ion ych  posad nauczy­

c ie ls k ic h * )  .........................................................
Stałe w kładki n au czycie li i n au czycielek  . 
W k ła dk i dw up rocentow e za czas służby przecl-

e t a t o w e j .............................................................
R ozm aite d o c h o d y ...................................................
Z w roty  z em erytur c z a s o w y c h ..........................
Z w roty  z em erytur d o ż y w o t n i c h .....................
Z w roty  z pen sy i w d ó w .........................................
Z w roty  z dodatków  na w ych ow a n ie  dzieci . 
Z w roty  z odpraw  i k w arta łów  p ozgon n yeh  .

3999
25599

960
210471

26395
12661

96
84

11

18
02

2680
25600

33952
166000

24000

1320

32992
44471

2395
12661

286
253

I
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Wykaz naleźytości z końcem roku 1904.
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L. cz. C. II. 127/5 (1) [6761]
Przeciw Jędrzejowi Głodowi niewia­

domemu z pobytu wniósł Franciszek Głód z 
Szependero pozew o 540 kor.

Na pozew ten wyznaczono ustną, roz­
prawę na 7. września 1905 godz. 10 rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dr. Stysia kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 17. lipca 1905.  A

L. 1612 [6791]
Do pana Dymitra Andrejki, stałego 

nauczyciela szkoły 4 klas. męskiej połączo­
nej z Wydziałową w Trembowli.

W  skutek reskryptu c. k. Rady szkol­

nej krajowej z dnia 9. sierpnia 1905 do 1. 
5336, wzywa się pana po raz wtóry, abyś 
w przeciągu 3 miesięcy od chwili ogłosze­
nia niniejszego edyktu jawił się osobiście w 
Trembowli i objął samowolnie opuszczoną 
posadę względnie nadesłał usprawiedliwienie 
z samowolnego jej opuszczenia.

W  razie przeciwnym będzie pan uwa­
żany jako taki, który zrzekł się dobrowolnie 
posady.

Ż c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Przewodniczący c. k. Starosta.

Trembowla, dnia 17. sierpnia 1905.

L. cz. Cw. III. 2025/5 (4) [6787]
Przeciw Izakowi Balterowi kupcowi o- 

statnio w Brodach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniosiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Salamona Lockera

kupca we Lwowie pozew o zabezpieczenie 
sumy wekslowej 432 kor.

Na podstawie pozwu został wydany 
daia 24. lipca 1905 L. cz. Cw. III. 2025/5 (1) 
nakaz zabezpieczenia tej sumy.

Celem strzeżenia praw Izaaka Baltera 
ustanawia się p. dra Arona Fischera adwo­
kata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 17. sierpnia 1905.

L. cz. C. I. 160/5 (3) [6794]
Przeciw Janowi Podwapińskiemu po 

Janie z Bukowska, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są

du powiatowego w Bukowsku przez Franci­
szka Bednarza i Annę z Muszyńskich Be­
dnarz, włościan w Bukowsku pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 377 
ks. gr. gm. Bukowsko.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 1. września 
1905 godzinę 4 po południu do tego sądu, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Podwapińskiego, ustanawia się pana W in­
centego Pitucha w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Bukowsko, dnia 21. sierpnia 1905.
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W y k a z
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­

wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. sierpnia 1905

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Biała Kaniów (1 zagr.);
Buczacz Browary ob. dw. (5 zagr.), Buczacz (10 zagr.), Na- 

górzanka gin. i ob. dw. (5 zagr.), Nowosiółka 
jazłow. gm. i ob. dw. (10 zagr), Potok złoty gm.

Zaraza pyska 
i racic

i ob. dw. (12 zagr. 2 pastw.), Przedmieście (3
zagr.), Soroki (9 zagr. i 1 pastw.), Zaleszczyki
małe gm. i ob. dw. (11 zagr.);

Grybów Kamionka wielka (4 zagr.J;
Tłumacz Niżniów (8 zagr.);
Żydaczów Iwanowce (2 pastw.), Żydaczów (3 pastw.), Turady 

(1 pastw .);

Mościska Trzcianiec ob. dw. (2 za g r);
Wąglik Przemyślany Połonice ob. dw. (1 zagr.) ;

Rawa Wierzbica (4 zagr.);
Sambor Dorożów (4 zagr,), Sambor (1 zagr.);

Borszczów Iwanie puste ob, dw. (1 zagr.), Zalesie ob. dw. 
(1 zagr.);

Nosacizna Brzesko Dębno ob. dw. (1 zagr.);
Buczacz Przewłoka ob. dw. (1 zagr.);
Lwów Kościejów (1 zagr.);
Tarnopol Tarnopol (2 zagr.);

Brody Nakwasza (2 zagr.);
Parchy Peczeniżyn Rungury (1 zagr.);

Rzeszów Zgłobień (1 zagr.) ;

Biała Dańkowice (9 zagr.), Wilamowice (15 zagr.), W ilko­
wice (9 zagr.);

Bochnia Uście solne (6 zagr.);
Borszczów Szu parka (1 zagr.);
Brody Hrycowola (6 zagr.);
Dąbrowa Siedliszowice (4 zagr.);
Drohobycz Hruszów (3 zagr), Medenice (2 zagr.), Sniatynka 

2 zagr.);
Jarosław Wola jakóbowa (8 zagr.);
Kraków Karniowice (2 zagr.), Olszanica (1 zagr.), Prądnik 

czerwony (1 zagr.), Przylasek rusiecki (1 zagr.), 
Raciborowice (1 zagr.), Rączna (1 za g r);

Łańcut Stare miasto (6 zagr.);
Róża wąglikowa Mościska Dmytrowice (3 zagr.);

Nowy Sącz Przydomica (4 zagr,);
Ropczyce Krzywa (1 zagr.), Pustków (2 zag r.);
Rudki Czernichów (3 zagr.);
Sokal Baranie peretoki (4 zagr.);
Stanisławów Tyśraieniczany (4 zagr.), Tustań (4 zagr.) ;
Stryj Kawsko (7 zagr.);
Tarnobrzeg Grębów (10 zagr.), Oygany (3 zagr.), Zaleszany (1

Tłumacz
zagr.), W ola rzeczycka (1 zagr.);

Bortniki (25 zagr.), Jeziorzany (19 zagr.), Krasiłówka

Wadowice
(9 zagr.), Krzywotuły dolne (9 zagr.);

Przeciszów (11 zagr.), Sosnowice (3 zagr.);
Wieliczka Jawczyce (1 zagr.) ;
Żywiec Rycerka dolna (2 zagr.);

Borszczów Głęboczek (9 zagr.}, Piszczatyńce gm. i ob. dw. (3 
zagr.), Skała (2 zagr.);

Drohobycz Dereżyce (1 zagr.), Dobrowlany (9 zagr.), Medenice

Jarosław
( i  zagr.);

Leżachów (10 zagr.);
Kołomyja Kołomyja (5 zagr.), Piadyki (1 zagr.);
Mościska Chlipie (4 zagr.), Twierdza (1 zagr.) ;
Nadworna Łojowa (2 zagr.), Nadworna (6 zagr.), Nazawizów

Nowy Targ
(1 zagr.);

Nowy Targ (1 zagr.);
Przemyślany Wojciechowice (1 zagr.);
Rohatyn Bołszowce ob. dw. (1 zagr.);

Pomór świń Rudki Susułów (8 zagr.);
Sambor Bilina wielka (4 zagr.), Hordynia rustykalna (3 

zagr.), Horodyszcze (5 zagr.), Humieniec (5 
zagr.) K a lin ów (!8  zagr.), Łąka rustykalna (10

Stanisławów
zagr.), Rajtarowice (5 zagr.), Wykoty (3 zagr.);

Krechowce (1 zagr ) ;
Śniatyn Rudniki (6 zagr.);
Stary Sambor Błozew górna (1 zagr.), Mszaniec (6 zagr.), Terło

Stryj
(4 zagr.);

Stynawa niżna (2 zagr,);
Tarnopol Iwaczów górny (1 zagr.) ;
Tłumacz Tyśmienica (1 zagr.) ;
Trembowla Romanówka ob. dw. (1 zagr.);
Turka Lipie (1 zagr.);

Bochnia Wiato w ice ;
Grybów Grybów (1 zagr.);
Kamionka Witków now y;

Wścieklizna
Kołomyja Korszów (1 zagr.);
Mościska Tuligłowy (1 zagr.) ;
Podgórze Kurdwanów (1 zagr.) ;
Podhajce Michałówka (1 zagr.);
Sokal ' Piwowszczyzna; 

Tarnobrzeg (1 zagr.) ;Tarnobrzeg

Kraków Nowa wieś : arodowa (1 zagr.);
Cholera drobiu Pilzn i Gębiszyna ob. dw. (1 zagr.);

Przemyślany Brzuchowice (9 zagr.);
Tarnów Rudka (7 zagr.).

Z e. k . N a m ie s tn ic tw a .

Lwów, dnia 28. sierpnia 1905.

L. cz. Ow. 428 5 (1) [6724]
Przeciw Augustowi hr. Łosiowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Stefana Stiasnego pozew wekslowy o 
8000 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty na dniu 25. sierpnia 
1905.

Oelem strzeżenia praw Augusta hr. 
Łosia, ustanawia się pana dr. Ohw7aliboga, 
adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Jasło, dnia 25. sierpnia 1905.

L. cz. C. I. 230/5 (8) [6726]
Przeciw Antoniemu Syryło i Jędrze- 

owi Opałek z Bachorza, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Dynowie przez To­
warzystwo oszczędności i kredytowe w Dy­
nowie pozew o 244 kor.

Oelem strzeżenia praw Antoniego Sy- 
ryły i Jędrzeja Opałki, ustanawia się pana 
c. k . not. Begziaka w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Anto­
niego Syryłę i Jędrzeja Opałkę w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 16. sierpnia 19 ‘5.

L. cz. C. III. 215/5 (1) [6798]
Przeciw nieobecnej Franciszce Szala 

przedtem w Zachwiejowie wniósł W deuty 
Szala skargę o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 127 gminy Piechoty.

Rozprawa odbędzie się 15. września 
1905 o godz. 10 rano, biuro Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Łojasiewicz z 
Mielca będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 19. sierpnia 1905.

L. cz. O. III. 224/5 (1) _ _ [6797]
Przeciw nieobecnym Leibowi, Izraelo­

wi, Sarze, Reizli, Lei, Dawidowi, Jakóbowi, 
Dwojrze, Mechlowi Lindom, Samuelowi, J ó ­
zefowi, Salamonowi, Mortce i Klarze Thale- 
rom wniósł Abe Schnall z Majdanku ad Za- 
duszniki pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 8 gminy Zadusznik.

Audyencya do ustnej rozprawy wyzna­
czona na dzień 26. września 1905 o godz. 
10 rano, Nr. biura 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Isenberg w 
Mielcu, będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 26, sierpnia 1905.

L. cz. O. II. 237/5 (1) [6796]
Przeciw Augustowi hr. Łosiowi, z K ro­

sna obecnie niewiadomemu z miejsca pobyto 
wniósł Aleksander Kumor z Krosna pozew 
o zapłatę 253 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1905 o godz. 5 min. 30 po połu­
dniu Nr. biura 4.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem adwokata dra Samuela 
Kurzera z Krosna na czas, dopóki on się w 
sądzie sam nie stawi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

fi. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 26. sierpnia 1905.

L. cz. O. 17. 2061 5 (1) [6663]
Przeciw Israelowi Reiberowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. c. k. sądu przez Godła Reibera 
pozew o 10500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

CeUm strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia sie pana dr. Mieczysława Jabłońskiego, 
adw. we Lwowie kuratorem, który zastępo­
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8. sierpnia 1905.

D oniesienia pryw atne.

N a j n o w s z y  s k o r o w i d z  g a l i c y j s k i
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

§ O M O Ł iW i HJLEiCiO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Powieści.
©
©
©
m
©©
©
©
©
m

N a  ro k  1905 za p o w ia d a m y
dwie nowele Władysława Reymonta z cyklu

„ l a d  m o r z a m i^
Gustawa Daniłowskiego „L a u re a t44, Zofii W ójcickiej „M łodzieniec z Sais44,

i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytu łem :

„Księżna Safta“e
W dziale literackim : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, ©
Artykuły w  kwestyach społecznych, Korespondencye z głów nych ognisk życia euro- ©

pejskiego i t. p. g g
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- ^  
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co m iesiąc: Wielki ar- w  
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost ©  
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : ^
Poradnik dla kobiet W mieści^ i na wsi, zawierający in form acye : Z dziedziny ijj 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać,- nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go-

spodarskiej i przemysłu domowego. w
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauli nę Szumiańską.

Informacye dotyczące M ezacep zainteresowania i jo n y tn  pracy dostępnej M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: Q

EKSPEDYCYA „TYG^NIKA MÓD i POWIEŚCI" ®
Lwów, Pasaż Hausmana 9. ^

we Lwowie O  'f^P* na prow. Nz prze- O  1 * ©
kwartalnie svłka nnr.ztbwa U a  g ł©  

©
d  ~ ©

a ©0000© a e e a e s e s ©  0©®#0@ 00000

syłką pocztową
Numer a okazowe i prospekta gratis.



© © © ©  © © ©  ©

Po oenach
redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich, 
krakow skich, w arszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc,, 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia ua klisze i rysunki do ogłoszeń, 

preiHisaaratę aa wszelkie pisma
przyjmuje

A je s c y ®  d a l o s a i M w  i & g l a s ^ ń  

S O K O Ł O W S K IE G O
we Lwowie, Pasaż Hausmasta !. 9.

Kosztorysy gratis.

© 0 © ® © ® a @ @ ® !

O r o b s e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Stajnia
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

Dw uletn ie kursa do m atury nau czycielsk ie j. 
Z a k ła d  O lgi F iiip p i Lw ów , Z i-  

m orow icaa 1. 3 .

Ogródek freblowski
z ogrodem, przygotowanie dzieci do 
szkól średnich, kursy konwersacyjne 
języków obcych, zajęcia przed i po po­

łudniu.
Umieszczenie i przygotowanie do egzami­

nów prywatnych dla panien.
Z a k ła d  S ie ls k ie j ,

O ssolińskich 8. 
■\X7-piS3T 1 . ■września.

P a n i e n k i
uczęszczające do gimnazyum lub in­
nych szkól znajdą pomieszczenie wraz 
z calem utrzymaniem i troskliwą opie­
k ę ; konwersacyę w obcych językach.

Niemka i francuska w domu.
Jadwiga Bukowska,

Ossolińskich 8.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, Ul. ŚW. MARCINA L. 29.

I  V

W kolosalnym 
wyborze na składzie 

(wzory wyseła opłatnie)
T A P E T Y

i dekoracye pokoi poleca
W. Adam ski

Akademicka 2.
Lwów.

\ /

Pół wieku
istniej,ca FABRYKA

S T O K Ó W
do okien wszelkich systemów

W. Adamski
Kolei Georgea

Lwów.

Żądajcie darmo
i opłatuie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905  płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t. p. w yrobów  pierw­
szej jakości —  ceny niskie. A d res : M. Gonet 

tkacz w Korczynie.

WINOGRONA 8T0L0WB
wybrane kosz brutto 5 kg. 3 50 k. Brzoskwinie, 
jabłka, gruszki, śliwki ananas melony eto. dostar­

cza w najlepszej jakości franko za pobraniem.

Dwóch studentów
z niższych klas gimnazyalnych lub
realnych —  których rodzice mieszkają 
blizko Lwowa —  znajdzie przyzwoite 
umieszczenie i opiekę rodzicielską, za­
raz po wakacyach. Wiadomość: ulica 

Hofmana Opata 1. 5, drzwi Nr. 2.

0 jakiekolwiek zatrudnienie
prosi zawodowy ogrodnik, który z powodu ciężkiej 
choroby utraciwszy miejsce, teraz po powro.ie do 
zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży­
cia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Administr»oya 

Gazety Lwowskiej pod lit. M . K .

Ant. Jos. Stenadl
Eksport owoców i  właściciel winnic 

■ 'C ^ e is s łE ir c ib .e m ..

WINOGRONA
tylko wyłącznie najprzedniejsza sorta 
—  kuracyjne i deserowe
1 paczka 5 klg. K. 31— .
1 paczka 5 klg brzoskwinie K. 3 — . 
1 paczka 5 klg gruszki cesarskie 

K. 3 — .
można także w 1 paczce po połowie 
zamówić, wysyła: ANNA EIS1NGER, 
właścicielka winnicy, Budapeszt. P a - 

lais-Ó rezy.

1  j i c e u m  z e n s k i l e
z prawami szkół rządowych

W .  W I E D Z I A Ł K O W S K I E J
obejm u je  sześć klas licea ln ych , k lasę p rzygotow aw czą  i cztery  k lasy  n orm aln e  —  rów nież

z praw em  p u bliczn ości.
W p isy  uczen ie  doch od zących  i p ea syon a rek  przy jm u je  się od 1. września w g o ­

dzinach m iędzy  10-tą a 6-tą. E gzam in a w stępne od b yw a ć  się będą dn ia  5., a lekcye 
rozpoczną się dnia 6. września.

We Lwowie, ul. Kopernika 1. 20.
Nowość! Nowość!

M a w a  p a l o n a
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza —  znakomita 
w  smaku i aromacie —  codz eń świeżo palona!

P ó ł kilo kawy palonej Melange .Nr. I. —  zł. 70  ct.
1‘Tr. II. —  zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IY . 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. Y . 1 zł. 40  ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż :  zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w  inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1j 2 , 1j i  i 1/6 kilo.

Poleca, łianciel' łierToatty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w i e ,

u lic a  T e a tra ln a  I .  3, n a p rz e c iw  K a te d ry .

W 18 w e n

p o c

ulii
w . 
Ha

Maryi Zagórskiej
ulica Czarnieckiego liczba 1.

wpisy tak do lic e u m  jak do s z k o ły  w y d z ia ło w e j i lu d o w e j
(posiadających prawo publiczności) codziennie między godz. 10— 12 i 3— 6. 
Zakład przyjmuje uczenice stałe, półpensjonarki i dochodzące. —  Egzamina 
wstępne odbywać się będą dnia 3. i 4. września, nauka regularna 6. września.

L. 12.773.

Ogłoszenie.
Dyrekcyagal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem na 

podstawie § 63 statutów p. Stanisławowi Ziobrowskiemu kapitały pożyczkowe 
5835 kor. 66 hal., 12.539 kor. 67 hal. i 19 709 kor. 45 hal. listami zastawnymi, 
pochodzące z większych sum 7300 złr, 9800 złr i 10 300 złr. a. w. na hipo­
tece dóbr Borek fałęcki whl. 420 urzędu hipotecznego c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie objętych, w powiecie Podgórskim położonych, intabulowane, z tego 
Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Stani­
sława Ziobrowskiego, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapi­
tały w przeciągu sześciu miesięcy do k?sy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 22 sierpnia 1905.

SENSACYJNA NOWOSC!
" W l E S Ł i l W  S C L J ^ . V T 7 S

(A U T O R  U G O D O W O )W )

FR0L030JCY
NIEZM IERNIE CIEKAW E '10 DZIEŁO POLSKIEGO AUTORA W YDAN E ZOSTAŁO RÓWNOCZEŚNIE 
W  JĘZYKU FRANCUSKIM  li ANGIELSKIM . — CENA KOR. 5 50. o o o o o o o o o o o

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POLSKIEJ WE LWOWIE.

K ą p i e l e  ss k w a s u  w ę g l o w e g o
zastępujące 1 ąp iele w N auheim , K iss in gen  i t. p. w yrab ia

Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“.

Kąpiele borowinowe z kwasem węglowym. Kąpiele borowinowe zwykłe Fran- 
censbadzkie. Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. Kąpiele balsami- 

czno-sosnowe z kwasem węglowym.

ti

1
!

te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znako­
micie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bron- 

chitis) rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej i t. p, nie­
mniej doskonały środek do pobudzania krążenia krwi. Skutek taki sam, jak 
po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „ T L E N ’‘.
L ic z n e  zc  ś w ia d c z e n ia  i p o d z ię k o w a n ia .

Z a św ia d cze n ie : Z całą  szczerością  i su m ienn ością  pośw ia dczyć  m ogę, że kąp ielom  
z  kwasu w ęg low eg o , w yrabianem  przez lw ow ską fabryk ę „T le n “ zaw dzięczam  po d łu g o le ­
tn iej c iężk iej ch o ro b ie  serca, którą stw ierdzili u m nie P ro fesorow ie  dr. N eusser, dr. W id - 
maEH i dr. Prus, p ow rót do zu pełn ego zdrow ia, i z tego pow odu  każdem u cierp iącem u 
na serce, używ anie ty ch  kąpieli, w ed łu g  w skazów ek lek arsk ich , jak  n a jw ięce j polecam .

Zdzisław  K a m iń sk i,
n aczeln ik  sa lin arn y  w Ł an czyn ie .

M am  zaszczyt ozn ajm ić, że rzeczyw iście  ty lk o  kąpiele z kwasu w ęg low eg o  w yrobu  
fabryk i „T ie n “ w y leczy ły  m nie z reum atyzm u, na k tóry  od 8 -g o  roku życia  m ego c ier ­
pia łem . U żyw ałem  dotąd w szelk ich  środków  i różn orod n ych  kąpieli lecz  w szystk ich  bez 
skutku K ąpiele siarczane, słone, gorące , h ydropatyczn e, m asow ania ł t. p. przyn osiły  
u lgę na czas krótki, lecz  z n a jd rob n ie jsze j przyczyny  ch oroba  znow u w raca ła . D op iero  
za 'p o ra d ą  lekarzy , u życie  26 kąpieli z fabryk i „T le n 11 u zd row iły  mn e i od  2 lat n ie  
m am  w ięce j b ó lów  ani łam ania.

P roszę p rzy jąć serdeczne podziękow anie za sw ój cu dow n y preparat
A d o l f  I l e l m ,  aptekarz.

D o Szanow nej D yrek cy i fabryk i „T le n “ w e L w ow ie.
Z praw dziw ą przy jem n ością  sp ieszę podzięk ow ać Szanow nej D yrek cy i za ry ch łe  

p rzysłan ie  m i piętnastu  paczek soli do k ąp ie li z kw asem  w ęg low y m , k tórych  działanie 
w m ojem  znużeniu i w yczerpan iu  n erw ow em  okazało się w prost a iezrów nanein . Z nak o­
m ity  ten  w yrób  je s t istotnie" g o d n y  ja k  najszerszego rozpow szechn ien ia .

Z w yrazem  praw dziw ego szacunku
K .  S r o k o w s k i ,  literat.

O prócz kąpieli z kwasu w ęg low eg o , które w ciągu  lat Kilku bardzo się rozp ow szech ­
n iły , w ytw arzam y o b e c n ie :

Przyrządzenie kąpieli, z  naszych  soli, je s t  nadzw ycza j dogodn e , a sama kąpiel b a r ­
dzo przyjem n a w użyciu . D o p od jęcia  fabryk acyi, p ow yższych  soli k ąp ie low ych , zach ęcen i 
zostaliśm y przez J. W ie lm ożn ego  Pana dr. A n to n ie g o  G luzińskiego, p ro fesora  U n iw ersy ­
tetu lw ow sk . i w ielu  lekarzy prak tyk u jących .

Cenniki i prospekty gratis i franco.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


